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J^wysokie odznaczenia państwowe

reku im Krakowie

Kraków, 29, 30 kwietnia, 1 maja 1978 r.

zależy
ludzi,
doku­

czyli

w

Oto „Polonez”. Fot. J. BUB1S

ogoda w rejonie Krako­
wa kształtować się będzie
pod .wpływem wyżu. Za­
chmurzenie małe i umiar­
kowane, okresami duże z

możliwością wystąpienia
przelotnych opadów desz­

czu i burz. Rano silne zamgle­
nia. Wiatry z kierunków
zmiennych z przewagą połud­
niowo-wschodnich 3—6 msek.

Temperatura dniem plus 13—17,
minimalna nocą plus s—4 s. C.

(w)

p

JtócfŻf ;

W przededniu święta Pracy —

1 Maja w Krakowskim Komi­
tecie PZPR, odbyło się spotka­
nie Egzekutywy Komitetu Kra­
kowskiego PZPR na czele z za­
stępcą członka Biura Politycz­
nego KC, I sekretarzem KK
PZPR Kazimierzem Barcikow-
skim, z weteranami ruchu ro­
botniczego. Kazimierz Barciko-
wski gorąco powitał przybyłych.

Jnówiąc, że są ludźmi, którzy
^widzieli dalej, pracowali wię-
tej, faktycznie przodowali w

wielkim dziele, które podjęła
partia”. Zapewnił też zebranych,
U partia kontynuuje dzieło pod­
jęte przez weteranów ruchu

robotniczego.
W czasie uroczystości Kazi­

mierz Barcikowski udekorował
odznaczeniami państwowymi za­
dłużonych działaczy ruchu ro-

(Dokończenie na str. 2)
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iajfepsze Itsiążfci
Piet lat temu redakcja „Echa” wystąpiła « Inicjatywą urzą­

dzania dorocznego konkursu na najlepszą książkę o Krakowie.

Naszym' zamiarem było przede wszystkim wzbudzenie zainte­
resowania łudzi nauki i pióra tematyką związaną z przeszłoś­
cią i współczesnością podwawelskiego grodu. Cel konkursu po­
wiódł się: co roku ukazuje się coraz więcej książek o Krakowie.

Dobiegł właśnie' końca ■piąty
już konkurs na najlepszą książ­
kę o Krakowie. Na swym pierw­
szym posiedzeniu jury wybrało
— spośród wydanych w 1977 ro­
ku kilkudziesięciu pozycji —

siedem książek kandydujących
do głównej nagrody. Członkowie

jury wnikliwie zapoznali się z

tymi pozycjami.'i, po ożywionej
dyskusji, przyznali główną na­

Bofikz
prezydentem m. Krakowa

Prezes Rady Ministrów powo­
łał na stanowisko prezydenta
miasta Krakowa mgr inż. Edwar­
da Barszcza.

Jednocześnie prezes Rady Mi­
nistrów odwołał z tego stano­
wiska Jerzego Pękalę w związku
z jego przejściem do pracy
służbie dyplomatycznej:

grodę oraz wyróżnienia najlep­
szym książkom.

Główną nagrodę w wysokoś­
ci 25 tys. zł jury konkursu przy­
znało dwom książkom: „GRO­
BY KRÓLEWSKIE W KRAKO­
WIE” i „MECENAT ARTY­
STYCZNY MIESZCZAŃSTWA
KRAKOWSKIEGO W XVII

WIEKU”, których autorem jest
dr MICHAŁ ROŻEK. Obie te

pozycje ukazały się w Wydaw­
nictwie Literackim.

Jury konkursu przyznało po­
nadto wyróżnienia honorowe:

A Pierwsze wyróżnienie przy-
padło książce „WŚRÓD IMPRE-
SORÓW KRAKOWSKICH DO­
BY RENESANSU” — TADEU­
SZA ULEWICZA;

® Dwa drugie wyróżnienia
przyznano książkom: „IKONO­
GRAFIA WAWELU” — JERZE­
GO BANAOHA i „BRACTWA
W ŚREDNIOWIECZNYM KRA­
KOWIE” — HANNY ZAREMB-

SKIEJ;
@ Trzecie wyróżnienie otrzy­

mała książka „STENY Z ULI­
CY MOGILSKIEJ” — STANI­
SŁAWA M. JANKOWSKIEGO.

Wyróżnienie honorowe przy­
znano także WYDAWNICTWU
LITERACKIEMU, w której to

oficynie ukazały się obie nagro­
dzone książki.

Uroczyste wręczenie nagród
odbędzie się w przyszłym ty­
godniu. Dokładne omówienie

wyróżnionych książek oraz roz­
mowę z autorem nagrodzonych
pozycji opublikujemy w sobot­
nim n-rze „Echa” 6 maja br.

Jury konkursu obradowało w

następującym składzie: red. Te-

res». Stanisławska „(naczelny re­
daktor „Echa Krakowa”

przewodnicząca jury), prof.. dr
Janina Bieniarzówna (Akademia
Ekonomiczna), mgr Marian Fita

(dyr. Wydziału Kultury i Sztuki

Urzędu Miasta Krakowa), red.

Mieczysław Kasprzyk („Echo
Krakowa”), prof. dr Józef Mit-
kowski (Uniwersytet Jagielloń­
ski), red. Tadeusz Nyczek (kry­
tyk literacki — sekretarz jury),
mgr Jan Pieszczachowicz (pre­
zes Krakowskiego Oddziału
Związku Literatów Polskich).

„Polonez"
już w produkcji

FSO produkuje już samochody
„Polonez". Nadwozie samochodu

wykonano w stylu fast-back, o-

statnio bardzo popularnym w

święcie. „Polonezy” wyposażone
są w 5 drzwi (cztery boczne
oraz tylne — ułatwiające dostęp
do bagażnika). Kształt nadwozia
został tak dobrany, aby opory
aerodynamiczne były możliwie

najmniejsze .— takie rozwiąza­
nie pozwoliło ograniczyć' zuży­
cie paliwa.

„Polonezy” będą oferowane z

pięcioma różnymi typami silni­
ków. Większość samochodów. zo­
stanie wyposażona w silniki o

pojemności 1300 ccm, mające,
moc 75 KM, a także dostępne
będą „Polonezy” z silnikami 1500
cem o podwyższonej mocy — do
82 KM. Przewiduje się ponadto,
montaż silników o pojemności
1300 ccm (moc 65 KM) i tzw. sil­
ników odprężonych o pojemno­
ści 1300 ccm i 1500 ccm. pracu­
jących na paliwie o liczbie ok­
tanowej 78. Moc tych silników

jest odpowiednio mniejsza i wy­
nosi 60 oraz 70 KM.

(Dokończenie na str. 9)
Edward Barszcz, urodzony w

roku 1928 w Małomierżycach,
*oj. radomskie, w rodzinie

chłopskiej, posiada wyższe wy­
kształcenie techniczne. Jest ab-
solwentem Wydziału Budownic­
twa Lądowego Politechniki Kra­
kowskiej. Kontynuując nieprze­
rwanie od 27 lat pracę zawo­
dową, przeszedł kolejno szereg
odpowiedzialnych stanowisk in­
żynierskich przy budowie Kom­
binatu Huta im. Lenina, dając
Sl? Poznać jako wybitny facho­
wiec o wysokich kwalifikacjach

(Dokończenie na str, 2)

pracQtviiych!
Wkalendarzach, przy )

pierwszym dniu ma- )
jowym zwykle lapi- \

damy odnośnik: Święto Pra- i

cy. Dwa słowa, za którymi f
kryje się ogrom faktów i )
problemów, tych ogólnie i
ludzkich z tych nas najbąr- (
dziej obchodzących. (

Nasz 1 Maja jest przecież nie f
l tylko Świętem Pracy rozu- 1

, mianym jako dzień sumowa- j
ńitt osiągnięć i sukcesów, ale (■

'

także dniem refleksji po- (
'

święconych kolejnym próbie- i
i mom, zadaniom i obowiąz- >

t kom. Zyjąc w pokoju, umac-J
niając i rozwijając socjali- (
styczne zdobycze naszego f

' narodu praca — treść no.- )
i szego święta — ukazuje się i
r w nowej postaci i jakości. \

Nie dość jest pracować „po (
1 prostu”, trzeba pracować l
'

dobrze. Człowiek, by o- }
i sięgnąć pełną satysfakcję, \

, musi nie tylko zarabiać na (
utrzymanie siebie i rodziny, (

i' musi także tworzyć, dać ]
)!: z siebie co najlepsze i n- l

ny mi ' ?

Wiemy, jakie są ogólnona- \
rodowe cele-, jaki ■jest pro- (
gram działań prowadzący do (
dalszego wzrostu siły Ojćzy- . i
ziiy i dobrobytu całego nam- i

du. Wiele zależy oczywiście (
Od środków pozostających w »

dyspozycji, od możliwości i f
ekonomicznych uwarunko­
wań — nikt, jednak nie za­

przeczy, iż postęp i rozwój
— ten materialny, a także
ten duchowy, kulturalny., po­
lityczny, społeczny —

przede wszystkim od
od ich zaangażowania
meblowanego dobrą,

» odpowiedzialną, rzetelną, wy­
dajną pracą.

W Polsce roku 1978 Majo­
we Święto jest więc dniem,
w którym pierwszym postu­
latem nie jest Witka- o otrzy-
pracy, lecz walka o

wykonywanie pracy zgodnie
z poczuciem patriotycznego
obowiązku, zgodnie z pro-

j gramem rozwoju państwa i
( narodu. Nie stać na-, na. luk-

r sus obojętności, błędów, bra-
J ku odpowiedzialności. . Pracu-

)~e<rny przecież dla siobie
\i dla innych, praktycz-
l nie nieznanych lecz bliskich,
? di a innych Polaków.
) Nasz 1 Maja — Święto Pra-

)cy — -jest, świętem ludzi
C pracowitych, świętem dobrej
t roboty. Bo dobra praca przy-
f nosi dobry plon — każdemu

'

z. nas, całemu narodowi, so-

1 cjalistycznej Polsce.r
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Minikomputer dla

spółdzielczości wsi
aeszcze przed paroma laty su­

matory, arytmometry i kalku­
latory, a więc podstawowy
sprzęt obrachunkowy, były w

-licznych terenowych przedsię­
biorstwach w naszym kraju
szczytem techniki. Dziś to już
przeszłość. Wiele jednostek go­
spodarki uspołecznionej korzy­
sta . z urządzeń elektronicznej
techniki, obliczeniowej. Nie jest
to żadna moda, lecz konieczność

naszych czasów. Bez tego trud­
no mówić o nowoczesnym za­
rządzaniu.

Wczoraj w siedzibie Zarządu
Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielni Rolniczych. „Samopomoc
Chłopska” w Krakowie przeka­
zany 'został do eksploatacji mi­
nikomputer „Mera 306”. To

współczesne, wysokosprawne
„l.JŻydłó". wykorzystywane bę­
dzie m. in. do autorhatycznej
ewidencji finansowej oraz spo­
rządzania zbiorczych sprawoz­
dań z tego zakresu. Zadbano

wcześniej o odpowiednie opro­
gramowanie maszyny oraz prze­
szkolenie fachowej kadry. Prze­
widuje się, że co najmniej 50

proc, jednostek podporządkowa­
nych WZSR korzystać będzie do
1980 r. z systemów ewidencji
finansowej przy zastosowaniu
ETO. (ja)
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Narada w Krzeszowicach
nad zwiększw towaiwci

gospodarstw rolnych

Rady Ministrów

j Prezydium Rządu

Edward Gierek wśród sernikówi

Kopalni „Sosnowiec”
Węzłowym zagadnieniem pro­

dukcji rolnej oraz sprawom po­
rządku i este^yzacji poświęcona
była wczorajsza rejonowa nara-

ia w Krzeszowicach z udziałem
[ sekretarzy KMG i KG PZPR
>raz naczelników 12-u miasto-
;min i gmin. Obradom, w któ­
rych udział wzięli: z-ca członka
3iura Politycznego KC, I sekre­
tera KK PZPR Kazimierz Bar-
ńkowski, sekretarze KK: Zdzi-
ilaw Gasidło i Jan Gluza oraz

wiceprezydent m. Krakowa Eu-
feniusz Janczarski, przewodni-
:zvł członek Sekretariatu KK,
kierownik Wydz. Organizacyj­
nego KK PZPR Bolesław Grze­
siak.

Sekretarz KK Zdzisław Gasid­
ło omówił kierunki rozwoju pro­
dukcji rolnej i hodowlanej, za­
dania w zakresie lepszego wy­
korzystania ziemi, tworzenia ze­
społów i specjalistycznych go-

5 tygodni, 4 festiwale

“w Turcji
i na Bałkanach

Znakomity studencki Zespół
Pieśni i Tańca Uniwersytetu
Jagiellońskiego „Słowianki” wy­
jechał w ub. czwartek w ko­
lejne (już 31!) wielkie tournee

zagraniczne.
35-dniowy pobyt w Turcji,

Grecji i Bułgarii rozpoczną
„Słowianki” udziałem w Mię­
dzynarodowym Festiwalu Fol­
klorystycznym w Efezie, a na­
stępnie dadzą cykl koncertów
na terenie Turcji organizowa­
nych przy walnej pomocy am­
basady PRL w Ankarze. Z Tur­
cji zespół przeniesie się do Buł­
garii, gdzie koncertować będzie
Y Okręgu Wielkiego Tyrnowa

Po pobycie w Bułgarii — Gre­
cja, (Festiwal w Aleksandropo-
lis), a następnie znów Turcja —

tym razem udział w wielkim

Międzynarodowym Festiwalu
Folklorystycznym w Istambule.

Ten nietypowy i bogaty wy­
jazd zagraniczny zakończą „Sło­
wianki” udziałem w Międzyna­
rodowym Festiwalu Folkloru w

greckim mieście Karditsa.

Pragniemy przypomnieć, że

„Słowianki” spotkał niedawno

spory zaszczyt: jako jedyny pol­
ski zespół folklorystyczny wez­
mą one udział w koncertach na

XI Światowym Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Hawa­
nie. (k)

spodarstw oraz usprawnienia
służb rolnych m. in. przez orga­
nizowanie gminnych ośrodków

postępu technicznego. Podkreś­
lił również konieczność zwięk­
szenia towarowości gospodarstw.
W tej dziedzinie istnieją duże,
nie wykorzystane możliwości. Jak
wynika z przeprowadzonych ba­
dań i analiz na 97.825 gospo­
darstw rolnych — liczących po­
nad pół ha w 1977 r. nie doko­
nało żadnej sprzedaży produk­
tów dla gospodarki uspołecznio­
nej, aż 27,415 gospodarstw, a

ponadto dalszych 28.248 gospo­
darstw sprzedawało gospodarce
uspołecznionej produkty tylko
o wartości peniżej 15 tys. zł.

W sumie na terenie naszego
województwa zaledwie 0.8 proc,
gospodarstw sprzedało produkcję
o wartości 290 tys. zł do 1 min
zł, zaś tylko 0,2 proc, gospo­
darstw produkcję o wartości po­
nad 1 min zł.

Te fakty i cyfry wskazują
na konieczność działań dla do­
konania zasadniczych zmian w

istniejącej sytuacji, co łączy się
bezpośrednio z realizacją pro­
gramu polepszenia zaopatrzenia
naszego regionu przez jego pro­
dukcję rolną i hodowlaną.

Dyskusja koncentrowała się
nad sposobami podniesienia to­
warowości gospodarstw rolnych,
podnoszno również znaczenie do­
statecznego zaopatrzenia wsi w

wodę, sprzęt i maszyny rolni­
cze, materiały budowlane.

Zabierając głos I sekretarz KK
PZPR K. Barcikowski podkreś­
lił konieczność zaangażowania,
konsekwentnego działania w re­
alizacji planów rozwoju gospo­
darki rolnej, przy stwarzaniu

sprzyjającego wszelkim poczy­
naniom klimatu dobrej, wza­
jemnej współpracy i zaufania.
Zwrócono także uwagę na zna­
czenie porządków' i podniesie­
nia estetyki wyglądu regionu
krakowskiego, (bp)

Raport zespołu psycholo­
gów z wydziału psychiatrii
dziecięcej uniwersytetu w

Turku, gdzie badano skutki J
rozwodu rodziców dla zdro- j
wia psychicznego dzieci po- <

stuluje, by rodzice, którzy l
zamierzają się rozejść, za- \
wczasu przygotowali dzieci <
na wstrząs psychiczny, jakim f
jest dla nich to wydarzenie, )

? gdyż w przeciwnym razie (
J dzieci narażone są na niepo- f
l wetowany uszczerbek dla )
f swej równowagi psychicznej, j

(1
i

)
I

28 bm. odbyło się posiedzenie
Rady Ministrów. Rozpatrzono
wstępnie projekt ustawy o jako­
ści wyrobów, usług, robót i o-

biektów budowlanych. Ma on

na celu zapewnienie warunków
do stałego wzrostu jakości, a tym
samym lepszego zaspokojenia
potrzeb społeczeństwa.

Rada Ministrów podkreśliła
społeczną i ekonomiczną donio­
słość projektu.

Tego samego dnia odbyło się
posiedzenie Prezydium Rządu.
Kierując się ustaleniami II Kra­
jowej Konferencji PZPR, która
wskazała na potrzebę systema­
tycznego powiększania produkcji
poszukiwanych wyrobów rynko­
wych, Prezydium Rządu rozpa­
trzyło program rozwoju produk­
cji rynkowej opracowany przez
resort handlu wewnętrznego i
usług. Przewiduje się, że do 1980
r. wartość produkcji przemysłu
drobnego powinna przekroczyć
zadania ustalone w planie 5-let-
nim przynajmniej o 5 mld zł.

Na posiedzeniu przyjęto pro­
pozycje związane z usprawnie­
niem organizacji oraz działalno­
ści wytwórczej i usługowej spół­
dzielczości pracy.

Prezydium Rządu omówiło

przedłożone przez resort rolnic­
twa kolejne przedsięwzięcia na

rzecz doskonalenia gospodarki
ziemią.

28 bm. w przededniu pierwszomajowego święta I sekretarz KC
PZPR — EDWARD GIEREK uczestniczył w zebraniu swojej ma­
cierzystej organizacji partyjnej w Kopalni „Sosnowiec”. Obecny
był również członek Biura Politycznego KC, I sekretarz KW
PZPR w Katowicach — ZDZISŁAW GRUDZIEŃ.

Ną zakończenie zebrania za­
brał głos Edward Gierek. Za
3 dni — powiedział — pójdzie*
my w 1-mąjowych pochodach,
manifestując pod sztandarami
naszej partii, pnd hasłami mię­
dzynarodowej solidarności ludzi
pracy i programu dalszego so­
cjalistycznego rozwoju Ojczyz­
ny. Jest tó okazja de refleksji

Polski z

Edward Barszcz
prezydentem m, Krakowa

(Dokończenie ze str. 1)
zawodowych i organizatorskich.
Zdolności te zjednały mu au­
torytet i uznanie w środowisku

pracy. Ostatnio był dyrektorem
naczelnym Zjednoczenia Budow­
nictwa Przemysłowego „Budo-
stal” w Krakowie - Nowej Hu­
cie, kierując m. in. pracami przy
budowie Huty „Katowice” oraz

unowocześnieniu Huty im. M.
Nowotki w Ostrowcu Święto­
krzyskim i Huty „Zawiercie”.
E. Barszcz znany jest z zaanga­
żowanej działalności politycznej
oraz troski o wszechstronny roz­
wój społeczno-gospodarczy regio­
nu. Przedsiębiorstwa „Budostal”
zaangażowane są m. in. w budo­
wy akademickich obiektów nau­
kowo-dydaktycznych i socjal­
nych, układu komunikacyjnego
i innych placówek użyteczności
publicznej w Krakowie.

W uznaniu dotychczasowych
zasług odznaczony został Orde­
rem Sztandaru Pracy I i II kla­
sy, Krzyżami Oficerskim i Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Krzyżem Partyzanckim
oraz innymi odznaczeniami pań­
stwowymi.

Jest członkiem PZPR.

Weterani ruchu

robotniczego w KK PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

botniczego. Krzyż Komandorski
Orderu Odrodzenia
Gwiazdą otrzymał Władysław
Kowalski, Krzyże Komandor­
skie Orderu Odrodzenia Polski

wręczono: Mateuszowi Mirkowi
i Marianowi Nąchtmanowi.
Krzyżami Kawalerskimi Orde­
ru Odrodzenia Polski udekoro­
wani zostali: Jan Lis, Tadeusz
Majcherczyk, Zofia Plewa i
Franciszek Prącuch.

W imieniu odznaczonych po­
dziękował Władysław Kowalski.
Głos zabrał również zasłużony
działacz ruchu robotniczego Sta­
nisław Szymacha, który mówił
o latach, gdy Święto 1 Mają by­
ło dniem manifestacji walczą­
cego proletariatu — symbolem
walki o wyzwolenie ludzi pra­
cy. Dzisiejsze Święto 1 Maja,
święto radośći jest momentem,
gdy wszyscy musimy zamanife­
stować pragnienie życia w po­

koju. Mówća zapewnił, że wete­
rani ruchu robotniczego na mia­
rę swych sił dołożą starań, by
kraj nasz rozwijał się pomyśl­
nie. (j.r.)

nad tym, ca zmieniła się w na­
szym kraju i co będzie się zmie­
niać.

Oceniając z perspektywy lat
nasze dokonania, przy pełnej
świadomości tego, czego jeszcze
nie zrobiliśmy — musimy po­
wiedzieć: to jest inne życie, in­
na Polską. Te możliwości roz­
woju dał naszemu krajowi so­
cjalizm i każdy Polak musi pa­
miętać o tym, że tylko socjalizm
jest W' Stanie uczynić z Polski
kraj pełnego rozkwitu, pełnego
dobrobytu.

Przedstawiając wizję Polski
przyszłości, I sekretarz KC
PZPR mówił o wstępnych pra­
cach związanych z przygotowa­
niem planów kolejnej 5-latki
1981—85, podkreślając m. in. ko­
nieczność dalszej rozbudowy
krajowej bazy surowcowej i pa­
liwowo-energetycznej, szybszego
rozwoju chemii, automatyki i
innych nowoczesnych gałęzi go­
spodarki, a także potrzebę po­
święcenia jeszcze większej u-

wsgi inwestycjom związanym «

budownictwem mieszkaniowym.
Wspominając o odbywających

się w całym kraju wiecach pro­
testacyjnych przeciwko produk-i
cji broni neutronowej, Edward
Gierek podkreślił, że przy roz­
wiązywaniu bieżących proble­
mów życia narodu i planowaniu
przedsięwzięć perspektywicz­
nych musimy również myśleć o

tym, aby strzec dorobku pań­
stwa, zabezpieczać warunki po­
kojowej, twórczej pracy.

I sekretarz KC — w imieniu
Komitetu Centralnego, Biura
Politycznego oraz własnym —

złożył górnikom Kop. „Sosno­
wiec” i wszystkim ludziom pra­
cy Śląska i Zagłębia serdeczne
podziękowania za twórczy trud.

Następnie E. Gierek zwiedził
oddaną do użytku przed 2 ty­
godniami nowoczesną, wielospe*
cjalistyczną przychodnię zdro- ■
wia sosnowieckich górników
craz nowoczesny kompleks pa­
wilonów handlowych przy dro­
dze z Sosnowca do Katowic.

Henryk Jabłoński

w Zakładach
im. Waryńskiego
Członek Biura Politycznego KC

PZPR, przewodniczący Rady.
Państwa Henryk Jabłoński spot-i
kał się 28 bm. z załogą warszaw­
skich Zakładów Maszyn Budo w-1
lanych im. Waryńskiego, które
są największym w kraju produ-.
centem i eksporterem, koparek.

H. Jabłoński, który jest człon-,
kiem zakładowej organizacji par- .

tyjnej, przekazał załodze ser­
deczne życzenia z okazji zbliża­
jącego się Święta 1 Maja.

Dziennikarze

„Trybuny ludu"
w Krakowie

Kiermasz książki
30 .kwietnia i 1 maja na płycie

Rynku Głównego odbędzie się
tradycyjny już Kiermasz Książ­
ki, inaugurujący tegoroczne Dni
Kultury, Oświaty, Książki i Pra­
sy. W pierwszym dniu w kier­
maszu uczestniczyć będą pisarze’
J, Broszkiewicz, K. Bunsch, W.
Faber, J. Harasymowicz-Broniu-
szye, T. Holuj, J, Kawalec, J.

Kurek, St. Lem, W. Machejek,
W. Maciąg, S. Stanuch, H. Vog-

ler. Swoje książki będą również
podpisywać R. Sławecki i M.
Tobiasz.

Kiermasz czynny będzie w nie­
dzielęw'godz.od10do18,aw
poniedziałek w godz. 11—18. W

tym samym czasie czynna bę­
dzie także księgarnia muzyczna
przy Rynku Głównym.

ODNIEDZIELI

Cyrus
Yance — amerykań­

ski sekretarz stanu, o-

puszczająe po trzydniowej
wizycie Moskwę uznał za sto­
sowne złożyć wyrazy swego
wysokiego uznania dla ra­
dzieckiego ministra spraw za­
granicznych, Andrieja Grotny-
ki, stwierdzeniem, iż jest on

„wybitnym praktykieąi w dzia­
łalności dyplomatycznej (...), że
niewielu ludzi tego kalibru
jest na świecie”. Oczywiście
Yance nie wypowiedział tych
stów ze zwykłej kurtuazji ja­
ko gość Gromyki, lecz przede
wszystkim jako szef amery­
kańskiej dyplomacji, który
przez z górą 11 godzin rozma­
wiał ze swym radzieckim kole­
gą o najistotniejszych pro­
blemach współczesnego świa­
ta, o możliwościach dalszej po­
prawy stosunków' radziecko-
amerykańskich, o formach i
zasadach rozbrojenia, tudzież
szeregu innych sprawach znaj­
dujących się w kręgu zainte­
resowania obu supermocarstw.

Z Ogólnej treści opublikowa­
nego komunikatu, a także ss

wypowiedzi obserwatorów te­
go spotkania wynika niedwu­
znacznie, iż tym razem obaj
mężowie stanu znaleźli wspól­
ny język, doszli do mniej wię­
cej podobnych konkluzji w

szeregu spraw'. W sformułowa­
niach dyplomatycznych okreś­
la się to jako „zbliżenie sta­
nowisk w niektórych nie ii-

zgodniOnych jeszcze do końca
sprawach”. Sam zaś Leonid
Breżniew'; który przyjął na

Kremlu Cyrusa Vance’a, określił
rozmowy radziecko-amerykań-
skie jako pożyteczne.

A jak z perspektywy Wa­
szyngtonu ocenia się obecną
wizytę amerykańskiego sekre­
tarza stanu w Moskwie? We­
dle opinii korespondentów
prasy zachodniej od dawna w

Waszyngtonie żadne wydarze­
nie polityczne nie było przed­
miotem tak wielu ocen i ko­
mentarzy, jak właśnie ostatnia

wizyta Vance’a w Moskwie. Ko­
mentatorzy waszyngtońscy

wią ogromny krok do przodu,
ponieważ zmieniły ogólną at­
mosferę między Waszyngtonem
i Moskwą, a jednocześnie spo­
wodowały zaangażowanie się
przywódców obu stron w

szybkim poszukiwaniu pozyty­
wnych rozwia.zań.

W wielu komentarzach e-

statnie spotkanie moskiewskie

porównuje się do spotkania
sprzed roku, a więc do słyn­
nej pierwszej wizyty Vance’aw
Moskwie, zakończonej — jak
się to określa — totalną klę­
ską. Obecnie nikt, niezależnie
od tendencji, jakimi się kieru­
je, nie przeczy temu, że do

podobnej katastrofy tym ra­
zem nie doszło. Rozmowy bo­
wiem przebiegały nie tylko
rzeczowo i spokojnie, ale w

Widziane z Waszyngtonu
podzielili się jednak dość wy­
raźnie na dwie grupy repre­
zentujące dwie różne szkoły
myślenia. Sceptycy, grupy nie­
chętne zbliżeniu amerykańsko-
radzieckiemu, twierdzą jakoby
obecne rozmowy nie wniosły
nic nowego, jakoby nie przy­
niosły żadnego widocznego
przełomu, szczególnie zaś w

rokowaniach rozbrojeniowych.
No, ałe godzi się też zauwa­
żyć, iż do tej grupy zaliczają
się głównie rzecznicy kół, któ­
re określa się ogólnie mianem

konserwatywnej prawicy. Dru­
gą natomiast grupę reprezen­
tują przedstawiciele kół libe­
ralnych i zwolennicy dialogu
rozbrojeniowego. Ich zdaniem

moskiewskie rozmowy stano-

atmosferze pewnego ocieplenia
się nieeo zmrożonych ostatnio

wzajemnych stosunków. Jak
Pisze jeden z korespondentów
— tym razem Yance nie poje­
chał do Moskwy z pakietem
ideologicznych problemów, jak
to zrobił przed rokiem, a Wa­
szyngton najwyraźniej wyci­
szył kampanię ideologiczną,
która mogłaby szkodzić prze­
biegowi rozmów. Jest to więc
— zdaniem tego korespondenta
pozytywny element świadczący
o tym, że administracja wa-

szyngtońska wydoroślała i za­
czyna stawać się rządem pro­
fesjonalistów’.

Na pełną ocenę wyników
rozmów radzieckp-atnęrykań-
skich jest jednak jeszcze za

wcześnie, faktem natomiast
niezaprzeczalnym jest, iż wnio­
sły one pozytywny wkład w

całokształt zjawisk zachodzą­
cych na linii Waszyngton —

Moskwa.

Wielce interesujący raport o-

publikowała w tych dniach w

Genewie Międzynarodowa Or­
ganizacja Pracy w sprawie
zwalczania przyczyn bezrobo­
cia w świecie zachodnim.
Stwierdza się w nim m. in., że
nawet gdyby dzięki jakiemuś
cudowi miliony młodocianych
bezrobotnych nagle znalazły
prace, głębokie niezadowolenie

młodzieży w rozwiniętych kra­
jach zachodnich będzie nadal
narastać. Zdaniem autorów ka-

portu MOP, nagła zmiana wy­
godnych warunków zapewnio­
nych przez społeczeństwa kon­
sumpcyjne, w których wyrośli
młodzi ludzie i zderzenie z

twardą rzeczywistością środo­
wiska pracy, które stworzyli
dorośli dla dorosłych, wywołu­
je nastroje zagubienia, rozcza­
rowania i poczucie, że zostało
się oszukanym.

Jaką więc radą służą eksper­
ci MOP? Ich zdaniem bezro­
botnych należy skłonić do te­
go, aby zaakceptowali fakt, iż
w pewnych okresach życia
ludzkiego jest się po prostu
bezrobotnym, (m-tz)

Gmina słynąca
sadami i hodowlą

W czasie wczorajszego posie­
dzenia Rady Redakcyjnej „Ga­
zety Południowej” ś. -kolegium
redaktorów naczelnych- -krakow­
skiej prasy, radia i, ,TV„. .które,
odbyło się w Jodłowniku na Ńo-
wosądecczyżnie, I sekretarz KG
PZPR Józef Dusryk i naczelnik
Bronisław Lizak zapoznali
dziennikarzy z najważniejszymi
sprawami gminy.

Gmina, w skład której wcho­
dzą m. in. takie wsie jak Szezy-
rzyc, Góra Jana, czy Krasne
Lasoeice, specjalizuje się w sa­
downictwie i hodowli, zajmując
pod względem produkcji towa­
rowej pierwsze miejsce w wo­
jewództwie, ale równocześnie
boryka się ze sporymi kłopota­
mi, a do najistotniejszych nale­
ży zbyt szczupła baza przecho-
walnicza owoców. Do pilnych
spraw należy także problem
powołania specjalistycznego za­
kładu chemizacji oraz rozwiąza­
nie spraw zaopatrzenia sadow­
ników w mleko i jego przetwo­
ry-

Zastępca członka Biura Poli­
tycznego, I sekretarz KK PZPR
Kazimierz Barcikowski spotkał
się wczoraj z kierownictwem
„Trybuny Ludu”: • redaktorem:
naczelnym Józefem Bareckim,
zastępcą redaktora naczelnego’
Marianem Kuszewskim i kiera-:
wnikiem Działu: Kulturalnego
Michałem Misiornym. W- spot­
kaniu uczestniczył sekretarz KK
PZPR — Jan Grzelak.

Red. red. J. Barecki, M. Km*
szewski i M, Misiorny . wzięli
wczoraj udział w spotkaniu . w

krakowskiej, „Kuźnicy”, które

zapoczątkowało cykl spotkań ?
przedstawicielami poszczegól­
nych redakcji dzienników i cza­
sopism. Temat spotkania — pu­
blicystyka kulturalna na ła*
mach „Trybuny” — w żywej
dyskusji twórców i działaczy
kultury został znacznie posze­
rzony. W spotkaniu uczestniczył
m. in. sekretarz KK
oraz przewodniczący
T. Holuj.

Redaktor naczelny
niejszego w Polsce,
którego nakład sięga w wyda-:,
niach sobotnio-niedzielnych- 1,5
min egzemplarzy, zapowiedział
niebawem ponowne Odwiedziny
u krakowskich twórców.

J. Grźelak
„Kuźnicy"

najpoczyt-
.dziennika,
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Z sali koncertowej

Romantycy zawsze popularni
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Wprawdzie wahałem się. czy
można, pana Gioacehino Rossinie­
go, twórcę nieśmiertelnego „Cyru­
lika sewilskiego’’ wpisywać na

listę kompozytorów-romantyków,
ile... Ale pewien znawca w dru­
kowanym programie wczorajszego
— piątkowego wieczoru filhanno-
nicznego przekonywał mnie, że o-

pera Rossiniego „Semiramida” —

to już pomost do romantycznego
teatru muzycznego. Niechże 1 tak
będzie!

Wobec tego mieliśmy wczoraj na

koncercie Filharmonii samych ro­
mantyków’ : Rossiniego (uwertura
do „Semiramidy”), Schumanna
(Koncert wiolonczelowy a-moll),
Czajkowskiego (fantazja „France-
sca da Rimini”) i Wagnera (u-
wertura do „Śpiewaków norym­
berskich”). Repertuar więc bardzo

chwytliwy...
Prowadził koncert Józef Wiłko­

mirski — jak zawsze z dyrygen­
cką żywością, energią, bystrym
refleksem. Uwertura do „Semira­
midy’’ wprawdzie niezbyt się klei­
ła, sporo było niedokładności i

dziwnych brzmień w orkiestrze,
ale za to we „FranoęSce” i „Śpie­
wakach’’ pokazał Wiłkomirski

swój kapelmistrzowski „lwi pa­
zur”, a orkiestra grała składnie,
dobrze nasyconym dźwiękiem.

W Koncercie wiolonczelowym
a-moll Schumanna raz jeszcze po­
twierdziła się reguła, że twórca
ten — mistrz'- muzycznej miniatu­
ry romantycznej — nie miał

szczęśliwej ręki konstruktorskiej w

wielkich formach muzycznych:
Koncert a-moll jest — dla' mnie
przynajmniej — nieco nudnawy,
mało zwarty. Nawet gra tak ce­

nionego wiolończeasty-wirtuoza',
jak wczorajszy solista Koncertu —

'

Roman Jabłoński — prezentującego'
wysoki kunszt gry na tym pięk- ;
nym instrumencie nie zdołała oży­
wić samej kompozycji, która ży­
wotność swą zawdzięcza dziś chy­
ba tylko szeroko snutej romanty­
cznej melodyce.

JERZY PARZYŃSKI

TYLKO DO 1 MAJA
TY KINIE „KIJÓW” 1

Louis de Funes
W komedii francuskiej
„SKRZYDEŁKO CZY

NÓŻKA”
Godziny 15.45 i .18.00

Od 2 maja ,

„PORT LOTNICZE 77”

pierwszy film lotniczy, któ- f
i-ego akcja rozgrywa się )
głównie pod wodą. Występu- )
ją: Jack Lemmon, Olivia de
Haviiland, James Stewart,
Joseph Cotten. Godziny: 15.45, 1

18, 20.15.
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Nasza droga do socjalizmu

— Budujemy ustrój socjs-
listyczny. W jakim miejscu
jesteśmy?

—

. Jak każda formacja spo­
łeczno-ekonomiczna socjalizm
też ma swoje etapy rozwoju. Sy­
stem społeczny, jako całość,
przechodzi przekształcenia i na

tym właśnie tie można mówić o

pewnych etapach.
Socjalizm dzieli się na trzy e-

tapy: etap budowy podstaw u-

stroju socjalistycznego, etap bu­
dowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego i etap trze­
ci — rozwiniętego społeczeństwa
socjalistycznego.

Obecnie tylko ZSRR jest spo­
łeczeństwem, które osiągnęło
trzeci etap. Pozostałe państwa
socjalistyczne bądź kończą pierw­
szy etap, bądź weszły w etap
drugi. Polska właśnie weszła w

ten drugi etap; VII Zjazd PZPR
sformułował program zbudowa­
nia w ciągu dwóch dziesięcioleci
rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego.

— Na czym polega ta droga
dojścia, jakie kryteria decy­
dują o byciu w określonym
etapie?

— Patrzeć na to można z

dwóch stron. Z jednej strony
można analizować poszczególne
elementy systemu społecznego.
Np.: patrząc na państwo, powie­
my, że ten pierwszy etap i dru­
gi to będzie państwo dyktatury
proletariatu a trzeci etap będzie
polegał na przechodzeniu z pań­
stwa dyktatury proletariatu w

państwo ogólnonarodowe.
A ogólnie: jest to kryterium

zaawansowania socjalizmu we

wszelkich sferach życia społecz­
nego — od stosunków własnoś­
ciowych, przez stosunki produk­
cji i rozwój gospodarczy aż do

przekształceń w sferze świado­
mości. Z tym, że po to,' by za-

ksńczył się dany etap nie wszy­
stkie jego elementy muszą być
zrealizowane; jesteśmy w wielu
dziedzinach bardzo zaawansowa­
ni, ale gdybyśmy wzięli pod u-

wagę np. stopień uspołecznienia
ś'edków produkcji, to fakt, że

w Polsce duży procent gospo­
darstw rolnych jest w rękach
prywatnych, musiałby oznaczać,
że jesteśmy na tej drodze dale­
ko w tyle. Musimy brać pod u-

wagę specyfikę poszczególnych
społeczeństw i pewną średnią,
tzn. na ile zestaw zrealizowa­
nych już elementów jest domi-
hujęoy, że możemy mówić, iż

pewien etap już zakończyliśmy.
— Gdyby chcieć krótko

scharakteryzować każdy z

tych etapów...?
— Etap pierwszy jest prosty —

przechodzenie od kapitalizmu
do Socjalizmu. Jest to etap pod­
stawowych przekształceń spo­
łecznych i ekonomicznych: re­
forma rolna, nacjonalizacja prze­
mysłu, podstawowy rozwój go­
spodarczy, powstanie nowych u-

kladów klasowych. W ciągu tych
30 lat powstała w Polsce wielka
Pod względem ilościowym i ja­
kościowym klasa robotnicza.

Etap drugi — w którym właś-
nie jesteśmy i powinien nas

szczególnie interesować, bo jest

Bilans zdrowia dzieci
w Instytucie Matki i Dziecka

w Warszawie przeprowadzono
analizę, potrzeb zdrowotnych
najmłodszych obywateli FRL —

z nastawieniem na profilaktykę.
Analizę rozpoczęto od okresu

Poprzedzającego przyjście na

świat dziecka — od poradni
yK”. Poradnie te stwierdziły m.

że kształtujący się obecnie
-P kobiety polskiej: wysoka,

smukła, o długich nogach —

stwarza częste komplikacje gi­
nekologiczno-położnicze i wy-
maga systematycznej kontroli
zdrowia w okresie ciąży.
. Bilanse zdrowia dzieci i mło­
dzieży — ocj narodzin do 18 lat
~~ Wykrywają problemy zdro­
wotne, wymagające objęcia po­
mpowaniem leczniczym, korek­
cyjnym i rehabilitacyjnym.

WITOLD WAŚN1EWSKI — doktor nauk politycznych, jest
zastępcą dyrektora Instytutu Nauk Politycznych Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, zastępcą redaktora naczelnego dwumie­
sięcznika „Studia Nauk Politycznych”, działaczem partyjnym
i społecznym. W działalności naukowej zajmuje się proble­
matyką politycznej organizacji społeczeństwa. Rozmawiamy
z nim na temat aktualnych problemów rozwoju socjalizmu.

to okres życia naszego pokolenia
— to jest, po pierwsze dominu­
jąca rola socjalistycznych sto­
sunków produkcyjnych, nie tyl­
ko pod względem własności, ale
też organizacji i sposobu zarzą­
dzania, a po drugie — jest to

zyskanie wysokiego poziomu sił

wytwórczych. W naszych wa­
runkach, biorąc pod uwagę sy­
tuację światową i nasze położe­
nie geopolityczne, musieliśmy u-

zyskać istotny poziom sił wy­
twórczych: budować przemysł,
uczynić z niego wiodącą siłę w

rozwoju gospodarczym i rozwią­
zywaniu problemów, które przed
nami stoją.

Dopiero obecnie wchodzimy w

fazę, kiedy zaczynamy dyspono-.
wać potencjałem zdolnym do

rozwiązywania wielkich progra­
mów społecznych. Gdybyśmy
nawet chcieli wcześniej rozwią­
zać np. problem mieszkaniowy,
to i tak nie moglibyśmy tego
zrobić, bo nie mieliśmy wielkie­
go przemysłu mieszkaniowego.

Trzecią ważną sprawą jest u-

zyskanie autentycznie dominu­
jącej roli przez klasę robotniczą
jako najważniejszą w gospodar­
czym i politycznym znaczeniu.

Pp ęzwarte zaś — rozwój so­
cjalistycznej nadbudowy: partii,
państwa, aby sprawnie kierowa­
ły społeczeństwem. Generalnie
chodzi o rozwój demokracji so­
cjalistycznej.

Ważnym czynnikiem, którego
nie można pomijać, są zmiany
układu sił na arenie międzyna­
rodowej. Istnienie wspólnoty so­
cjalistycznej i formuła pokojo­
wego współistnienia są niezwy­
kle korzystnymi sytuacjami dla

rozwoju procesów wewnętrznych
państw socjalistycznych.

— A jeśli chedzi o sam roz­
winięty socjalizm. Jakie idee

powinniśmy zrealizować, by
móc powiedzieć, że kończy­
my drugi etap i zaczynamy
życie w rozwiniętym socjali­
zmie?

— Jeszcze raz powtórzę, że

mówimy o kryteriach general­
nych i nie można powiedzieć, że

„w czwartek jest jeden etap, a

w piątek drugi” — są to prze­
cież procesy historyczne.

Ale sądzę, że okres ten, to sto­
pień realnego uspołecznienia i

upowszechnienia socjalistycznych
stosunków produkcyjnych. Po

pierwszym etapie, kiedy tworzy­
liśmy własność społeczną, powin­
niśmy teraz tę własność maksy­

Żołnierze polscy Berlinie czytają gazetęw „Zwyciężymy”, donoszącą o kapitulacji Niemiec.

malnie uspołeczniać, w tym sen­
sie, , żeby organizować zarządza­
nie nią przez pracowników, sa­
morządy robotnicze.

Powinniśmy także uzyskać od­
powiedni poziom społecznej wy­
dajności pracy: połączyć wysoką
wydajność pracy z postępem
naukowo-technicznym. Nie wy­
starczy tylko rozwinąć bazę
przemysłową. Kupujemy zagra­
niczne urządzenia przemysłowe
i uzyskujemy na nich mniejsze
efekty niż należałoby. Mając
nowoczesny przemysł nie zaw­
sze umiemy się nim racjonalnie
posługiwać, bo brak nam nowo­
czesnych ludzi. Rewolucja nau­
kowo-techniczna to nie jest re­
wolucja tylko w maszynach, kło­
poty z zarządzaniem, to nie są
kłopoty z maszynami, tylko z

ludźmi. Najważniejszy jest czyn­
nik ludzki — po prostu człowiek!

Nie jest to tylko stan zawinio­
ny: świadomość społeczna zawsze

rozwija się wolniej od postępu
naukowo-technicznego.

— A świadomość społeczna
w ogóle, nie tylko ta związa­
na ze sferą gospodarki, jak
się przedstawia?

— Weszliśmy w drugi etap
rozwoju uśtrojts-.fi- Sg r dziedziny,
w których jesteśmy zaawanso­
wani, ale są takie, w których je­
steśmy w tyle, do nich zaliczam
stan świadomości społecznej. Jest
to ciekawa sytuacja. Z jednej
strony społeczeństwo w olbrzy­
miej większości zaakceptowało
podstawowe założenia ideologii
socjalistycznej — z ideologii po­
stulowanej stała się ideologią pa­
nującą, w tym dobrym tego sło­
wa znaczeniu, ale niekoniecznie

kierujemy się nią w życiu co­
dziennym. Istnieją zjawiska rzu­
tujące niezwykle niekorzystnie
na naszą świadomość, np. obni­
żająca się dyscyplina społeczna,
nieprawidłowości w procesie e-

dukacji społecznej.
Z drugiej strony nie powinniś­

my traktować obecnego okresu
rozwoju, jako bezkonfliktowego,
„po różach”... Jest to po pierw­
sze niepedagogiczne, po drugie —

nieprawdziwe. I dzisiaj socja­
lizm jest ustrojem, który ma

swoje sprzeczności. Są to pew­
ne konflikty i różnice interesów

klasowych, ale nie takich nie do

pogodzenia; są pozostałości z po­
przednich okresów, które spra­
wiają, że musimy je odrabiać, i
to też rodzi konflikty i trudno­
ści, chociażby w tym ile pienię-

dzy przeznaczyć na spożycie a ile
na inwestycje.

— V? świadomości społecz­
nej nadszedł czas sytego, sta­
bilnego życia, a z drugiej
strony nadrabiania zaległości
i gonienie współczesności ka­
żę nam zaciskać pasa, wydłu­
ża się okres wyczekiwania na

ten czas...
— Na zasobność — już czas.

Trzeba równocześnie mieć świa­
domość, że u nas — wczoraj, dzi­
siaj i w przyszłości — zawsze

będzie przepaść między stanem

potrzeb społecznych, przez nasz

system wyzwolonych, a stanem
zasobów społecznych. I wciąż
niecierpliwość społeczna ludzi
będzie wzrastać.

Jesteśmy jednak tak bogatym
już społeczeństwem, że. ta po­
trzeba nadganiania nie może się
kojarzyć z formułą zaciskania

pasa. Nie można myśleć już ka­
tegoriami „albo — albo”, ale „to
i to”. Trzeba godzić realizację
programu perspektywicznego z

zaspokojeniem potrzeb społe­
czeństwa na dziś.

— Dziękuję bardzo za roz­
mowę...

MARIAN NOWY

POLSKA FLAGA NA KOLUMNIE ZWYCIĘSTWA

Berlin
2 maja 1945

2
maja 1945 r. na Kolu­
mnie Zwycięstwa w

stolicy hitlerowskiej
Rzeszy — Berlinie

załopotała biało-czerwo­
na flaga. Zatknęli ją żołnie­
rze z piastowskim orłem na

czapkach, którzy ramię w

ramię z żołnierzami Armii

Radzieckiej w krwawych, za­
ciętych walkach przemierzyli
szlak bojowy od Lenino do
Berlina. Ten symboliczny
fakt miał głęboką wymowę,
potwierdzał bowiem, że dro­
ga do kraju, wybrana przez
siły polskiej lewicy, okazała
się najkrótsza i jedynie słu­
szna.

POLSKI SZTANDAR
NA SIEGESSAULE

Zaszczyt zatknięcia biało-

czerwonej na berlińskiej Sie-

gessaule przypadł ówczesne­
mu ppor. Mikołajowi Troic-
kiemu i jego żołnierzom z 7

Montaż konstrukcji stalowych dla elektrowni szczyiowo«p„omp<i~
wej „ŻARNOWIEC”. CAF — Uklejewski

baterii 1 Pułku Artylerii
Lekkiej 1 Armii Wojska Pol­
skiego.

Nigdy nie zapomnę tego
dnia — wspomina M. Troicki
— 2maja1943r.ogodz.4
rano otrzymaliśmy. . rozkaz

„przerwać ogień”. Nasza ba- .

teria miała za sobą ciężkie,
wielodniowe zmagania z za­
ciekle broniącym się przeci­
wnikiem. Nasze stanowisko

ogniowe. znajdowało się
wśród ruin, przez kikuty
strzaskanych drzew parku
Tiergarten w odległości ok.
300 m widać było olbrzymią
kolumnę — symbol pruskie­
go militaryzmu — stojącą na

środku dużego placu. Prze­
słaniały ją dymy płonącego
miasta. . Wiedzieliśmy już że
nadeszło zwycięstwo. Posta­
nowiliśmy godnie je uczcić.
Rozkazałem swoim żołnie­
rzom przygotować sztandar

narodowy.
Przypomnijmy ich nazwi­

ska... Byli to: plut. Kazimierz
Otap. kapral Antoni Jabłoń­
ski. kanonierzy: Aleksander

Karpowicz i Eugeniusz Mie­
rzejewski Zdobyli materiał

potrzebny d,o zrobienia flagi,
następnie „zszyli” drutem z

kabla biały kawałek płótna
z czerwonym i umocowali na

d rzew.cu sporządzonym z od­
strzelonej przez pocisk gałę­
zi. Potem pochyleni, biegiem.,
poprzez gruzy ruszyli ku wi­
dniejącej kolumnie. Rozległy
się strzały. Dobiegli bez
strat do celu. Po żelaznych
schodach wspinali się na

szczyt kolumny.
Była to — wspomina M_.

Troicki — najważniejsza
chwila w moim życiu, chwi­
la. na którą czekałem od. 1
września 1939 r. Podałem
komendę „Baczność...”

Aleksander Karpowicz
przymocował sztandar na

balustradzie. Zasalutowaliś­
my. Była to niezapomniana
ceremonia, która pozostała w

naszych sercach na zawsze.

I tak to historia „dotknęła
swym skrzydłem” tycli pię­
ciu polskich żołnierzy. W
ich czynie znalazły wyraz i

ucieleśnienie marzenia milio­
nów Polaków, pragnienia ty­
sięcy walczących- od Wester­
platte, przez Kutno, Narvik.
Tobruk, Lenino, Monte Cas­
sino, Warszawę, Wał Pomor­
ski, Kołobrzeg, .Siekierki —

po Berlin, które ułożyły się
w panoramę wysiłku bitew­
nego polskiego żołnierza,
walczącego zawsze i wszędzie
pod biało-czerwonym sztan­
darem.

OPERACJA BERLIŃSKA
Z kronikarskiego obowiąz­

ku dodajmy, że decydujący
bój, który przeszedł do histo­
rii pod nazwą operacji ber­
lińskiej, rozpoczął się 16
kwietnia. Nacierając znad

Odry i Nysy armie radziec­
kie dysponowały 8.400 samo­
lotami. 6.300 czołgami i 41

tys. różnego kalibru dział. 'U
boku wojsk radzieckich wal­
czyli również żołnierze 1 i 2
Armii WP, 1 Korpusu Pan-

. cernego, 2 Dywizji Artylerii,
1 Korpusu Lotnictwa oraz

wielu samodzielnych oddzia­
łów. Nasze wojska walczyły
w składzie 1 Frontu Białoru­
skiego — 1 Armii Wojska
Polskiego pod dowództwem

gen. Stanisława Popławskie­
go oraz 1 Frontu Ukraińskie­
go — 2 Armia Wojska Pols­
kiego, dowodzona przez gen,
Karola Świerczewskiego.

W operacji berlińskiej
wzięło udział ok.. 200 tys. żoł­
nierzy Ludowego Wojska
Polskiego wyposażonych w

ponad 3 tys. dział i moździe­
rzy, 500 czołgów i dział pan­
cernych. 330 samolotów. Woj­
sko Polskie zajmowało jedną
szóstą frontu od Sudetów po
Bałtyk. 1 Armia Wojska Fol-
skiego zakończyła swój
chlubny i bohaterski szlak

bojowy nad Łabą, a 2 Armia
WP ha przedpolach Pragi,
niosąc wolność bratniemu
narodowi czechosłowackiemu.

Zasługi polskich żołnierzy
w walkach o Berlin zostały
wysoko ocenione przez pols­
kie i radzieckie dowództwa

wojskowe.
ANTONI SZYBIS
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L Piątek XXXXmi
i E &ward Stachura jestpoe-
I określenie to w je-
*

go przypadku należy
t.różumięć nte tylko w tenspo-
I sób, że mamy do czynienie, z

( ozłowiekiem zajmująeijm się
i wierszy.. Bo dla

Stachury „być poetą”, ozna­
cza tttkżę „być człowiekiem".
Jest to wyznanie
pewien sposób
'nie tylko sposób
słów i zdań, w wersy uszere­
gowane jedne pod drugimi.

Brzmi to może dziwacznie i
to bo-

ź plsawtem

£
5
£

j<)
z
i'.
/ anachronicznie. Cóż

); wiem dziś znaczy: być poetą
^ i żyć jak poeta? Czyli kate-

t gorte literatury stosować w

■(życiu, a kategorie życia — w

ż'literaturze. Nawet psychólo-
) dzy wiedzą, że to niemożii-
* we. Doszli do tego także teo-

t retycy literatury. Nie da się
v mieszać fikcji, choćby naj-
> prawdziwszej, z tym, co choć-

sby najbardziej pot myślane,
;.jest przecież nieuchronnie
£ realne, dotykalne. Dawno też

( odkryto, że natoet pamiętni-
i ki, ta szczególnie intymna i
.. bliska faktom życiowym for-
^,ma pisania, też nie przylega
V do całości życia, jest jego —

( mimo wszystko krzywym —

>, odbiciem.
1 Nie oszukujmy się, także i

*. Stachura nie żywi aż takich
( złudzeń. Jego literatura, poe-

i‘ zje, proza, eseje — są bardzo
I „literackie”, nieraz aż ośten-
'

tacyjnie. I życie samo, na

(kartach tej literatury ujaw-
i,. niane, ra pewno w „rzeczy-

wistości" bywa raniej poetyc­
kie. Ale nie o to chodzi, żeby
uprawiać obustronne fikcje.

t owo wyznanie
konieczność

h życia takiego, które dałoby
j się zakląć w poezję, czyli w
* prawdę. Pod. warunkiem, że

poezja będzie (jest) prawdą,
,fjutentycziąfi,ścięi, uczciwośęlo,.
A tym właśnie jest dją. Sta-

,. phury literatura. '

.Poęźmttwa-
* niem prawdy, autentyczności,
i uczciuwści.
( Niedaicno ukazał się naj-
( nowszy, zbiór opowiadań tego
1 autora, nazwany dosyć zas-

Bergman obrażony
na tslswizję szwedzką

Afera podatkowa Bergmana
sprzed kilku lat ma swe dal­
sze konsekwencje. Reżyser
szwedzki obraził się na szwedz­
ką telewizję, która w drugim
plogramie nadała ostatnio pro­
gram przypominający okoliczno­
ści tej afery, w wyniku której j
Ingmar Bergman opuścił Szwe- ;

\ U-fJl U-UzlllC Ul
i Ważne jest
(. wiary: W

t
)
t

kakująco „Się”. „Się”, jak i
wiadomo z gramatyki, jest to j
zaimek zwrotny, „Się” ókre- (
śla pewien Stan rzeczy, np. I
fakt bycia: „jest się”. IV od- |

różnieniu np. od zwrotu: „ja )
jestem”, który wyraźnie ,

wskazuje na osobę „będące- <

go". „Się” nić określa nikogo l

konkretnego, możnaw to!

miejsce podstawić dowolną o- i
sobę. A jeśli spróbujemy za- i

mienić „ja" na „się”? Ale <

tak, żeby to „się” wyraźnie )
wskazywało na konkretną o- !

Stibę, na przykład na mnie i

(który piszę te stówa, albo 3

jestem autorem książki yt. f

„Się”)? Wtedy powstaje takie

choćby Zdanie: „Się wierzy, )
się mocno wierzy, że się ją i

posiada, tę cechę, któro, jest 3
M człowieka, u każdego, jed-

'

ną Z cech najpiękniejszych <

lub najpiękniejszą na. pewno:
*

delikatność". Cóż przez taki |
. zabieg uzyskujemy? Ano to,

że bohater-narrator, autor
'

tych słów, właśnie nie chce ?

wysuwać siebie jako „boha- |

tera”, jako „ja” (mówiąc np.: \

„Ja wierzę”.., itd.). ale chce '

się (siebie) niejako ukryć pod Z

uogólniającym zaimkiem f
„się”, pod którym może się i

(siebie) skryć ktokolwiek in- j
ny, więc każdy. Więc ty i ty. ■
który czytasz te słowa, i *

tamten, i ów. „Się” nie chce 1

być wywyższone przez „ja”, )
tylko „się” chce być takie jak >

wszyscy, chce utożsamić się t

. zwami,znami,ztobąizez
minę, A tak pisze o tym sam i

Stachura, który chce być j
„Się”; „...się nie chciało mieć 't

nad innymi najmniejszej naj- l
drobniejszej najminimalniej- I

śzęj przewagi, się chciało być |

jak wszyscy, jak każdy: nor- j
- malnym zwyczajnym sza- j

rym". . (
■Sposobem, tym, dzięki któ- f
ręmu powstała książka zaty- J
tułgjcą^ą\.„S\ę”t .ij^iyir^Sta^ A,

.... „ ’»!ira■ •\

zic swoją . skromność wobec ł

drugiego człowieka. Swoją <

poczucie równości (prawdzi- j
wej), wolności (prawdziwej) i j
braterstwa (prawdziwego). I

Swoje poczucie więzi z nami ■’
wszystkimi, którzy jesteśmy ;

bracia w doli i niedoli. 1
Jest to prógram niewątpli- j

a
£

'? wie bohaterski. Bo trzeba być
j.ńie lada bohaterem, żeby u-

k nie tylko
wobec tych, którzy na to u-

korzenie zasługują, ale

korzyć się aż tak

i

j przede wszystkim wobec tych,
J którzy na nie nie za-

, sługują. A oni stanowią,
c jak'myślę, jednak większość.

| Jest to jedyny znany mi we

j Współczesnej literaturze pol-
~....... .

___ w____ ____ ) skięj program duchowy i
cję.'L Bergman zerwał „za ka- '^‘twórczy wręcz chrystiański. <

rę” wszelką współpracę z. I ‘ “ ““........ ‘

zakazując nawet emisji swoich

dawnych filmów.
Prasa szwedzka krytykuje —

jęj zdaniem — nadmierną wraż­
liwość reżysera, najwybitniej­
szego dziś twórcy kulturalnego
Szwecji, zarzucając mu, że u-

zurpuje sobie prawo do. nie- J . Edward Stachura:

Omylhości. > LSW, W-wa 1977.

tv r A poza tym wszystkim. jest
-r- ć to w ogóle znakomita proza,

j oryginalna i iv swoim rodzd-
\ ju piękna. Której każde zda-
t nie jest icyrazem nieogarnio-
f nej, lotnej swobody.

| TADEUSZ NYCZEK

Próba zaczyna się

jak
RÓBA ZACZYNA SIĘ o dzie­
wiątej, ale 'ci, którzy grają
na instrumentach dętych bla­

szanych i drewnianych, przyszli
, już o ósmej. — W ciągu tej, go-

Mżiny muś^ę®
'

ćwiczyć "mięśnie
'

ust — mćiSi. jddćn z '■waltdrni-
stów — i rozegrać instrument.
Bo na początku, mimo zadęcia,
nie wydobywa się często żaden

dźwięk.
Za kwadrans dziewiąta jest

już dyrygent. W swoim pokoiku
zapala papierosa i jeszcze raz

przegląda partyturę Symfonii.
W tym- czasie, na. estradzie, po­
szczególni instrumentaliści do­
strajają się do oboju, ma on bo­
wiem strojenie najtrudniejsze
do regulacji. Na pulpitach leżą
rozłożone „głosy” — nuty z fra­
gmentami Symfonii, przeznaczo­
ne do odtworzenia przez sie­
dzących naprzeciw muzyków.

Słychać dzwonek. To znak, że
za minutę — próba.

Wchodzi Jacek Kasprzyk. Or­
kiestra wita go uderzeniem

smyczków o struny. Podchodzi
do swego pulpitu, przysiada na

wysokim, dyrygenckim krześle,
otwiera partyturę.

— Drugą część, bardzo proszę
— mówi. Chwila skupienia. Pod­
nosi batutę. Zaczynają „smycz­
ki”, ą więc I i II skrzypce,

'

altówki, wiolonczele i — siedzą-
f ee na prawym przednim brzegu
V estrady, według systemu ąme-

iewiqiej

Każdy koncert symfoniczny poprzedza zazwyczaj pięć lub
sześć czterogodzinnych prób orkiestry z dyrygentem. Poniż­
szy zapis powstał 19 kwietnia, w czasie trzeciej próby zespołu
Orkiestry Filharmonii Krakowskiej, pod kierunkiem dyry­
genta gościnnego. — laureata III nagrody na Międzynarodo­
wym Konkursie Dyrygenckim Herberta yon Karajana w Ber­
linie — JACKA KASPRZYKA. W dniu tym pracowano nad
II częścią Symfonii c-moll „Organowej” Saint-Saensa, naj­
wybitniejszego francuskiego dzieła symfonicznego XIX wie­
ku, którego wykonanie zakończyło 22 kwietnia XIII Dni Mu­
zyki Organowej.

odpowiada tubista. — Nie nu

pan tam nie napisane? — dziwi

się Jacek. — Nie mam. — Roz­
brojony dyrygent uśmiecha się:
— To niech pan sobie dopisze. —

Ktoś z boku dopowiada: — On
ma wstręt do pisania. — Wszy­
scy się śmieją, a tubista bierze
ołówek i przepisuje od kolegi to,
czego brakuje w jego „głosie”.
— No a teraz zagramy pięknie,
jak do zdjęcia...
śmiech. — Bardzo proszę. — Or­
kiestra,
ny, drugi grzmot. Nie przery­
wają gry, więc obserwuję sposób
dyrygowania Jacka Kasprzyka.

Przy
I nie

rykańskiego — kontrabasy. Po
kilkunastu sekundach kapel­
mistrz przerywa grę: — Przez

minutę ustawiamy pulpity. Jak

gramy, to nie ustawiamy. —

Jedni przysuwają się, inni odsu­
wają. Wszyscy mają na sobie

własne, codzienne ubrania. Dy­
rygent też. Fraki wkłada sie.

tylko na występ. A próba, to

ciężka i najważniejsza robota

przed koncertem. — Już — mó­
wi Jacek. — Pa-ra-ram.
końcu molto crescendo,
rozmawiamy. — Szybkie przej­
ście melodyczne z jednej tonacji
do innej. — Bardzo ostre odpo­
wiedzi w tyle. Energicznie, pro­
szę... A teraz zagrajmy literę B,
Barbara, z przedtaktem.

Mijają minuty. Orkiestra raz

po raz przerywa grę. Dyrygent
pochyla się nad partyturą. Rów­
nocześnie czyta, z góry na dół,
nuty zapisano w 40 systemach.
Każda pięciolinia odpowiada
grupie instrumentów o określo­
nej wysokości dźwięków. —

Wszystko jest dobrze, tylko je­
szcze synkopy nie są wytrzyma­
ne. Od razu presto, proszę. Za­
czynają by znowu przerwać. —

Puzony, nieładnie, to musi być
taka króciutka nuta, forte, ale
w granicach ładnego brzmienia.
Śmiało! — Puzony grają właści­
we forte. — A teraz zagrajmy
wszyscy Genowefę, G. Drzewo

bardziej unerwione... Zagrajmy
Halinę, proszę. — Ktoś się spóź­
nił i cicho przemyka na swoje
miejsce. Dyrygent nie widzi. —

Pilnujmy ósemek — mówi —

żebyśmy nie zagłuszali tematu,
który zresztą później przejmu­
jemy. A wiolonczele i basy,
zwrócić uwagę na łukowanie,
tak, by' oddzielać wszystkie tak­
ty... — Perkusista wychodzi,
wraca z talerzami. Uderza. Dy­
rygent mówi do niego: — Pan

gra na raz, nie na dwa. Trąbki,
cała blacha, fanfarowo! — Gra
cała orkiestra, znienacka wcho­
dzą, organy, i to już jest potę­
ga brzmienia. Patetyczna atmos­
fera wciąga wszystkich. Dyry­
gent przekrzykuje orkiestrę: —

Zawsze na ćwierótlucie mamy
akeent (przestają grać) ta-ta-TA!
Poza tym, dlaczego tuba nie

gra?—Bojatuniegram—

Znowu

grzmot talerzy, orga-

Niewątpliwie ma wielki tempe­
rament. Lecz, choć zaledwie 25-
letni,
chować

pomiędzy
mi i brzmieniem instrumehtów.

Ruchy jego są precyzyjne, o u-

miarkowanym rozmachu. Umie
też płynnie ściszać i wzmacniać
brzmienie dźwięku, ta zaś cecha

charakteryzuje nielicznych dy­
rygentów.
za mało

mają już
skrzypce
lę...

Minęła
by.

PO
WYJEŹDZIE z Krakowa

Jacek Kasprzyk przystąpił do

nagrywania swej kolejnej,
piątej płyty dla „Polskich Na­
grań”. Natomiast w maju arty­
sta rozpoczyna tournee po Sta­
nach Zjednoczonych, gdzie bę­
dzie dyrygował m. in. w nowo­
jorskiej Carnegie Hall i Metro­
politan Opera.

EWA BARRET

Zdjęcia: J. RUBIŚ

potrafi
świetną

swymi

już za-

harmonię
rucha-

Było o jeden takt
— mówi. — Państwu

przerwę, a tylko I i II
niech zostaną na chwi-

pierwsza godzina pró-
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Fragment sztychu przedstawiający zamek w Łobzowie ok. 16S5 roku. Fot. Jan Władysław Sączka

Co kryją ogrody
i budynki dawnych koszar

w Łobzowie
Plan rozwoju Krakowskiego Zespołu Miejskiego przezna­

czył zajęte od czasów austriackich tereny wojskowe Łobzo­
wa na miejski obszar zieleni rekreacyjnej. Zieloną arterią
komunikacyjną, umożliwiającą piesze dojście z centrum

miasta do przyszłego parku, ma być trasa dawnej Młynówki
Królewskiej, o której rekonstrukcję na znacznym odcinku

postulują specjaliści od zieleni miejskiej. Warto więc przy
okazji planowanej rewitalizacji najstarszego polskiego ze­
społu pałacowo-ogrodow ego przypomnieć o istniejących tu do
dziś pozostałościach dawnej, przedwilanowskiej jeszcze let­
niej rezydencji królów polskich.

za-

Po-

ja-
za-

Skromna początkowo rezy­
dencja Kazimierza Wielkie­
go, przebudowana i powięk­

szona przez Stefana Batorego,
następnie stopniowo rozszerzana

i upiększana za Zygmunta III i

urodzonego w Łobzowie Włady­
sława IV, zasłynęła z biegiem
czasu ze swej okazałości i wspa­
niałych ogrodów. Potem jednak,
mimo starannej opieki Jana III

Sobieskiego, wobec konkurencji
nowo budowanego Wilanowa,
Łobzów stracił dla panujących
swą atrakcyjność. W 1783 roku
wieś wraz z zamkiem stała się
własnością Uniwersytetu Kra­
kowskiego, a po przejęciu ma­
jątku przez rząd austriacki od­
dana została Rzeczypospolitej
Krakowskiej. Zamek odnowiony
na początku XIX wieku przez
prywatnego dzierżawcę, w la­
tach następnych popadał w

ruinę. Po upadku Rzeczypospo­
litej Krakowskiej przeszedł po­
nownie na własność rządu au­
striackiego, który w latach 1846
— 1849 urządził w nim szpital, a

potem magazyn. W roku 1849 w

mitrach zamkowych umieszczo­
ne zostały główne magazyny ar­
mii rosyjskiej walczącej z Wę­
grami. Wreszcie w r. 1850 obiekt
ten przebudowano na szkGłę ka-
decką.

Chroniona przez wiele lat

wojskowymi przepisami budo­
wla, otoczona ogrodem, mało in­
teresowała badaczy naszej prze­
szłości. Z tego też chyba powo­
du do dziś jeszeże nie doczekała
się należytego potraktowania
przez czynniki powołane do o-

pieki nad zabytkami. Dopuszczo­
no np. do zburzenia unikatowe­
go obiektu jakim był tzw. „ko­
piec Esterki”. Bezmyślnie zasy­
pano Młynówkę Królewską,
przez co doprowadzono do wy­
niszczenia zieleni okolicznych
drzew. Stan słynnych kiedyś z

urody „kwater” ogrodów króle­
wskich urąga podstawowym za­
sadom działalności nie tylko o-

gredniezej... Teren ogrodów kró­
lewskich konsekwentnie zabu­
dowywany jest „tymczasowo”
niezgodnie z.® wspomnianym
planem rozwoju KZM.

NAJZNAKOMITSZĄ

przeszłości i współczesnym
pomnieniem tego miejsca,
czekajmy lepiej na decyzje,
kie powinien przynieść nam

twierdzony już plan rozwoju
Krakowskiego Zespołu Miejskie­
go-

Niecierpliwie oczekując kolej­
nego renesansu zespołu pałaco-
wo-ogrodowego w Łobzowie, po-
zostaje nam tymczasem do obej­
rzenia wielki złocony kartusz

herbowy z Łobzowa, umieszczo­
ny w ekspozycji Muzeum Czar­
toryskich w Krakowie.

JAN WŁ. RĄCZKA

S8UWALSZCEYENA
—

„cudowny zakątek kra­
ju”, przez całe dziesię­
ciolecia pozostający na

uboczu ogólnokrajowy eh

przeobrażeń, doczekał i'.
„nobilitacji” dopiero z chwi­
lą utworzenia wojewódz­
twa. Nowe władze za jedno z

naczelnych zadań postawiły
ochronę środowiska natural­
nego człowieka. Dlatego, też,
mając na względzie zabez­
pieczenie walorów przyrod­
niczych, utworzono parki
krajobrazowe: Suwalski, Wi­
gierski i Mazurski, z. których
ostatni jest wspólnym przed­
sięwzięciem władz woj.
olsztyńskiego i suwalskiego.
Tym samym roztoczono opie­
kę nad blisko 53 tys. ha wód
i leśnych ostępów Suwalsz­
czyzny.

SUWALSKI, WIGIERSKI,
MAZURSKI

Suwalski park krajobrazo­
wy pomyślany został m. in.

jako baza dydaktyczno-nau­
kowa. Tutaj właśnie jest
najgłębsże w kraju jezioro
— Hańcza, wokół którego
rozciąga się rezerwat. Nie­
powtarzalne walory krajo­
brazowe

Szurpiły
, wieskim

na Górę
walską Fudżijamą”. W parku

'

znajduje się kilkadziesiąt jfe-
i zior i jeziorek, lasy, doeho-
I dzące do wielu ton głazy na-

. rzutowe, wiszące torfowiska
nad jez. Jaczno, zespół jezior

■ Kamedulskich,
l cznie 6,5 tys.
i przyrodniczych,
. nych- i krajobrazowych.

człow iek i Środowisko
I Mazurski park krajobrazo-

wy w przyszłości ma stano­
wić zalążek pąrku narodowe-

I go. Jego centrum stanowi

przedstawia jez.
z grodziskiem jae-

i pięknym widokiem
Cisową, zwaną „su-

moreny. Łą-
ha wartości

geologicz-

malowanemi na

małej proporcji w

Reszta kwąter
„z szyb weneckich,

■wystawione było przez dwa dni
ciało króla Stefana Batorego
przed pogrzebem w Katedrze.

Zamek łobzowski również we­
wnątrz przedstawiał się okaza­
le. Według słów inwentarza —

wszystkie portale wykonane by­
ły z kamienia, a niektóre z nich
„w róże wyrzynane”. Okna w

trzech galeriach, klatce schodo­
wej i większości komnat posia­
dały kwatery „z herbami Ko-
ronnemi i Wielkiego Księstwa
Litewskiego
szybach nie

okrągłości”,
składała się
kształtem sześciograniastym w

ołów wprawionych”, lub „wiel­
kich okrągłych” albo prostokąt­
nych. Piece kaflowe „w orły
farby białej z błękitną”, „okła­
dane jedenaścią rzędów i z wie­
rzchem”. Kominki były kamien­
ne, ozdobione orłem „wyrzeza­
nym na kamieniu”. Drzwi prze­
ważnie lipowe, żółte, umocowa­
ne na ozdobnych zawiasach „na
kształt kwiatów rzezanych”,
przy nich zamki o jednym lub
dwu ryglach, „antaby okrągłe z

kwiatami, klamka — zaporka —

wszystko ozdobnie wykonane”.
WSZYSTKIE paradne wjazdy,

powroty monarchów, powitania
dostojników odwiedzających da­
wną naszą stolicę prowadziły
przez zamek w Łobzowie. Tu
w roku 1633 wystawiono ciała

Zygmunta III i jego żony Kon­
stancji. zmarłych w Warszawie
i stąd wiódł uroczysty orszak

żałobny na Wawel.
Jan III Sobieski

„gdy się na odsiecz
udawał czekając w

na wojska, które z głębi kraju
ściągały — w zamku Łobzow­
skim mieszkał wraz z

a po zwycięstwie w

żego Narodzenia do

wróciwszy, całą zimę
ną przepędził”.

Również August II

obrzęd koronacji do Krakowa, w

lutym 1697 r. zatrzymał się
w łobzowskim pałacu, gdzie był
witany przez „znakomitych pa­
nów. a po niejakim czasie wjazd
do stolicy odprawił”. Król ten

mieszkał tu jeszcze w 1706 ro­
ku, o czym świadczą wydawane
pisma królewski®.

TRUDNO JEDNAK w ramach

jednej prasowej notatki mnożyć
związki łobzowskiego pałacu z

najważniejszymi wydarzeniami
politycznymi w dawnej Polsce
— pogłębiając dysonans jaki po-
wstaje pomiędzy pietyzmem dla

w 1683 r.

Wiedniowi
Krakowie

małżonką,
wilję Bo-

Łobzowa
tam z żo-

jadąc na

NAJZNAKOMITSZĄ formę
budowli nadał całemu założeniu

florentczyk Santi Gucci na zle­
cenie króla Stefana Batorego i
Anny Jagiellonki. Dziś jeszcze
podzizł el waeji nadany przez
Gucclcgo kryje w sobie zamu­
rowano elementy arkadowego
dziedzińca, na którym w 1588
roku „na teatrze wśród pałacu”

ochroną
Wisk wierzby japońskiej. Z
kolei na niecałym hektarze,
na głazowisku Baohanowo

zalega blisko 10 tys. ogrom­
nych kamieni przywleczo­
nych przez lodowiec. Rów­
nież i pod względem ilości

pomników przyrody Suwal-

szczyzna jest posażna. W wy-
170

oryginałów natury, jak cho­
ciażby mierzący w obwedzie
blisko 15,5 m głaz narzutowy
w nadleśnictwie Kowale O-
leckie czy mający „w pasie”
ponad 5,6 m dąb w nadleś­
nictwie Lisiny.

„ZADEPTANA
8UWALSZCZYZNA”? NIE!

Suwalskie pełnie ma funk­
cję zaplecza rekreacyjnego
kraju. Pomimo wielu trudno­
ści: braku bazy, zajazdów,
niewystarczającej gastrono­

mii, itp. z każdym rokiem
wzrasta poziom świadczonych
usług, jednakże istnieje real­
na obawa — powiedzmy to

największą w kraju jez.
. Śniardwy, łączące się z jez.

Łuknajno, które już w 1Ś47
r. jako .piarWszę w. wo-j. -

■elsatjmskiiM — zaalaiło- się
się na liście chronionych obiek­

tów przy redy.
Właśnie to jezioro ed nie­

dawna, stało się wnikliwym
’

przedmiotem badań naukóW- • kazach figuruje ponad
ców. W minionym reku na • .•

wniosek komitetu „Człowiek
i Środowisko”, działającego-
przy PAN oraz departamentu
przyrody Ministerstwa Leś­
nictwa, akwen uznany został
za szczególnie chroniony, - Na

Luknajnie prowadzone - są w

, ramach. międzynarodowego,
programu. zadań „Człowiek i
biosfera” .prace prowadzone
od lat przez UNESCO. W
Polsce są zaledwie cztery te- .

go rodzaju obiekty: parki na­
rodowe — Białowieski, Ta­
trzański, Słowiński i jez.
Łuknajno.,

Akwen ten jest natural­
nym miejscem lęgowym, ryb
dla Sniardw oraz, siedliskiem sobie wprost — przed tury-
rzadkich gatunków ptaków stami, którzy są największym
wodnych m. in. łabędzia nie- niebezpieczeństwem.

„Zadeptana Suwalszczyzna”
— oto, co rysuje się przed
tym Województwem. To
właśnie turyści bardzo czę­
sto, nie respektując informa­
cji, rozbijają namioty w

miejscach niedozwolonych,
palą ogniska, trzebią lasy,
zanieczyszczają jeziora, de­
wastują rezerwaty, hałasują
motorówkami po jeziorach i
samochodami po lasach. Po
sezonie wczasowym pozostają
zniszczone pola namiotowe,
sterty śmieci, ławice ryb za­
trutych detergentami...

Warto o tym przypomnieć
przed zbliżającym się latem.

Chrońmy ten jeden z naj­
piękniejszych Zakątków 0.$-
sżfegó kraju. i

ANDRZEJ GAWĘCKI (

mego, kaczek: chełmiatki. i

głowienki. W trzcinach coraz

bardziej zarastających to

płytkie; eutroficzne jezioro są
liczne kolonie mew śmieszek,
ńa brzegach -l gniazda pta­
ków drapieżnych. Łuknajno
ze względu na nie zniekształ­
cone przaz człowieka , i cywi­
lizację środowisko, uważane

jest zą swego rodzaju „bank”
genotypów fauny i flory.

Suwalskię jest jednym z

bogatszych w kraju rejonów
pod względem wydzielonych
i opisanych rezerwatów przy­
rody. Ochroną otoczono 3#
jezior, uroczysk, fragmentów
lasów. W pięciu rezerwatach

są żeremia bobrów, w torfo­
wisku Spytkówo Znajduje Się
jedno z nielicznych stano-

Komu tytuł, komu sława? (XII)

Teraz t
PRZYTOCZ

TŁEM tych kilka

faktów, by uzmysłowić czy­
telnikom, jak wielki jest

wkład Szkocji w rozwój współ­
czesnego futbolu i równocześnie

jak dumni i ambitni są Szkoci
i jednocześnie nieszczęśliwi, iż do
tej pory ich drużyna narodowa
nie zanotowała żadnych sukce­
sów w mistrzostwach świata.

Trzykrotnie do tej pory awan­
sowali piłkarze tego kraju do
finałów „Mundialów”, lecz ani
razu nic udało im się przebrnąć
pierwszej fazy turnieju. Przed
czterema laty nie przegrali ani

jednego meczu, zwyciężyli Zair

2:0, zremisowali z Jugosławią
(>:0 i Brazylią 1:1 i... odpadli z

powodu gorszego stosunku

strzelonych bramek!

Dni Barwnej
Fotografii
Aż trzystu amatorów i zawo­

dowych specjalistów w dziedzi­
nie barwnej fotografii nie tylko
z NKD, lecz także z Polski, Wę­
gier i Czechosłowacji, gościć bę­
dzie od piątego do siódmego ma­
ja w mieście Malchow nad ma­
lowniczym jeziorem Fleesensee
w okręgu Neubrandenburg. Po
raz ósmy odbywać się tu będą
Dni Barwnej Fotografii, zaini­
cjowane przed laty przez tutej­
szego chirurga Hansa Heydc-
manńa. Na spotkaniu tym dele­
gacje wszystkich okręgów NRD
oraz goście zagraniczni przedsta­
wią swoje osiągnięcia. Tematy
tegorocznego spotkania — to-

„Człowiek zagląda do twojego
obiektywu”, „Świąteczny dzień
w naszym życiu”. „Interesujące
struktury”, „Technika i środowi­
sko”, „W sportowym współza­
wodnictwie”.

my wszystkim pokażemy!
Jak w Polsce nie ma drużyny hokejowej, w której by nie

grali nowotarżanie, tak w Anglii trudne znaleźć piłkarski
zespół, w którym nie występowałby e» najmniej jeden za­
wodnik szkocki. Tak jest już od lat, Szkót był współzało­
życielem ligi angielskiej, Szkoci rozegrali pierwszy metr

międzypaństwowy w historii futbolu (z Anglią), Szkoci jako
pierwsi wprowadzili przepis o ,;spalonyni”, te oni... wiele

by jeszcze można pisać o tym, co źrebili dla światowego pił-
karstwa mieszkańcy lego górzystego kraju.

Nic więc dziwnego, że gdy
' Szkoci w świetnym stylu za­
pewnili sobie awans do finałów

tegorocznych mistrzostw, zosta­
wiając w pobitym polu m. in.
mistrzów Europy — Czecłtosło-
waków, w prasie zaroiło się od

mocnych tytułów: „Jesteśmy
najlepsi”, „Kto nas teraz po­
kona?”,. „Mamy najlepszą dru­
żynę świata”, „Teraz to my
wszystkim pokażemy" itp....

Radość była tym powszech­
niejsza, że szkocki futbol — na

dobrą sprawę — to tylko dwa

kluby: Celtic i Rangersi — ry­
walizujące między sobą ó palmę
pierwszeństwa (Celtie ma na

swym koncie’ Sfl tytułów mi­
strzowskich, jego rywal — 361).
SZKOCJA to biedniejsza

część Wielkiej Brytanii; do­
piero od kilku lat, z chwilą

odkrycia u wybrzeży Morza

Północnego pokładów ropy naf­
towej, zaczyna się bogacić i po­
wolutku odrabiać dystans dzie­
lący ją
wyspy,
wyeh
kraju
giclskićj i nadają tam, w wielu

zespołach, ton grze. Są ogrom­
nie ambitni, bojowi, nieustępli­
wi w walce, a przy tym wyka­
zują wielkie uzdolnienia do

gry. Cieszą się więe uznaniem
tak kibiców jak i menażerów,
a ceny płacone za szkockich »a-

wodników biją rekordy trans­
ferów angielskiej ligi. By nie

być gołosłownym — przypomnę,
iż niedawno Lieerpool za posy-

od bogatszych regionów
Ze względów finanso-

najłepsi piłkarze tego
występują w lidze *n-

sfoanie Kennetha Dałglisha a

CelticH zapłacił 451 tysięcy fun­
tów, co jest rtkerdowym zaku-

pem w Wielkiej Brytanii!
Jak już wspomniałem, • ta­

lentach piłkarskich Srketów
głośne w futbolowym światka,
wielu gagrąnicęnyeh fachowców
twierdzi, że reprezentacja tego
kraju jest zespołem e ogrom­
nych wprost możliwościach, na

razie nie w pełni ujawnionych.
Od ostatnich mistrzostw świa­

ta wartość tego zespołu, zda­
niem obserwatorów, poważnie
wzrosła. Świadczy o tym zdoby­
cie w minionych dwóch sezo­
nach przez reprezentację Szko­
cji' mistrzostwa Wysp Brytyj­
skich, szereg cennych zwycięstw
uzyskanych nad renomowanymi
rywalami — Anglią, Szwecją
czy Czechosłowacją. Ce prawda,
piastujący od niespełna roku

funkcję selekcjonera Alistair
MeŁeod sbierze swych wybrań­
ców dopiero po zakończeniu rst­
aryWek ligowych na Wyspach, a

więe w maju, lecz wierzy, iż bę­
dzie miał wystarczającą ilość
czasu, by wielkiego formatu pił­
karzy, których powołał d*. re­
prezentacji, zgrać z sobą, Za­
mienić w rozumiejący się ze­
spół, bezbłędnie funkcjonującą
— jak śię wyraził — „maszyn­
kę do gry”.

ASAMI aespola aakoekisga
są ni. in.t 24-lotni bram­
karz Allan Reogh s mało

znanego na międzynarodowy^
forom szkockiego kluba Patrick

Thistle, doskonali pomocnicy —

Kenneth
i „krój

ligi w u-

Andrew

Bruce Rioch i Donald Massea

(obaj z Derby County) Oraz Asa
Hartford z Manchesteru City,
wreszcie wyborowi napastnicy
Wspomniany już z racji rekor­
dowego transferu —

Dalglish z Liverpoolu
strzelców” angielskiej
biegłym sezonie —

Cray z Aston Yilla.
MeŁeod twierdzi, iż siłą jego

zespołu jest panująca w nirr

wspaniała atmosfera, jakiej u

przeszłości nigdy nie udawało
się osiągnąć. Wtajemniczeni mó­
wią, że ogromna w tym zasługę
opiekuna kadry, który jest
człowiekiem niezwykle miłym-
sympatycznym, umiejący®,
przekonać o słuszności swych
poglądów nawet najbardziej za­
gorzałych oponentów'. Na prze­
konywanie szkockiej opinii pu­
blicznej o sile futbolowej repre­
zentacji kraju i jej zbliżają­
cych się osiągnięciach ■w rez-

grywkach „Mundialu 78" nir
musiał tracić zbyt wiele czas®
i energii. Szkoci bowiem ogro­
mnie ehcą wreszcie sięgnąć po
sukcesy w mistrzostwach świa­
ta, chętnie i bez większych za­
strzeżeń wierzą we wszystko, co

ich w tych nadziejach podbudo­
wuje. Toteż są pewni, iż zapo
wiedź McLeoda: „Poradzimy so­
bie z Iranem i Peru, a z Holan­
dią powalczymy o pierwsze
miejsce w grupie. Przed czte­
rema laty mieliśmy pecha, te­
raz będzie inaczej, będziemy
grać ze szczęściem. Jestem opty­
mistą, tym hardziej, iż czerwco­
wy klimat w Argentynie bar­
dzo nam odpowiada”.

Szansę Szkoci mają i to po­
ważną. Grają dobrze, pałają żą­
dzą Walki, udowodnienia swej
wartości. Winni wraz z Holen­
drami awansować do drugie.:
tury gier. Czy pregnozy sir

spełnią? — eaas pokaże.

JERZY LANGIRR
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Kółka i
Czego jak czego, ale jaj w

uspołecznionych sklepach nie
brakuje. Każde jajŚ« opie­
czętowane jest kolorowym
stempelkiem z różnymi cy­
frami, w niektórych przy­
padkach także literami. Co
one oznaczają?

Na jajach świeżych wid­
nieje stempel w kształcie
kółka. Na jajach dużych (po­
wyżej 60 gramów) kółko jest
czerwone, a w nim u gó­
ry liczba 1 zaś pod nią liczba
złożona z trzech cyfr. Liczba
1 określa wielkość jaja, licz­
ba trzycyfrowa jest nume­
rem zakładu, który .przygo­
tował towar do sprzedaży. I
tak np. jaja dostarczane do
sklepów przez Krakowskie

Zakłady Drobiarskie noszą
numery od 513 do 518, zaś

przez Zakład Jajczarsko-
Drobiarski w Dębicy — nu­
mer 720.

Na jajach świeżych śred­
niej wielkości (od 50 do 60

Zbliża się okres letnich'

urlopów, wyjazdów na wcza­
sy, wycieczek po kraju, i w

daleki świat. Czas więc naj­
wyższy pomyśleć o spokoj­
nym przygotowaniu się do

owych podróży, o zakupieniu
brakujących drobiazgów, u-

zupełnieniu garderoby itd.
W nawale tych zajęć nie

zapomnijmy już przed sa­
mym wyjazdem sprawdzić,
czy. wszystkie bieżące ra­
chunki zostały uregulowane,
zapłacone tak pożyczki jak i

jnne finansowi? ‘<zo.howiązan..ia.
Sprawdźmy również termi­
ny płatności polis ubezpiecze­
niowych PZU. Jeżeli o poli­
sie mowa przypominamy je­
szcze o jednym. Po. przyjaź­
dzie do domu wczasowego
należy dopilnować by tam­
tejsze kierownictwo dopełni­
ło obowiązku ubezpieczenia
od nieszczęśliwych wypad­
ków . .uczestników turnusu.

Wierzcie to rzecz nie błaha,
lecz naprawdę ważna!

Zupa cytrynowa
Gotujemy w wodzie jarzy­

ny po czym odcedzony wywar
podprawiamy masłem i

śmietaną. Umytą cytrynę o-

b.ieramy ze skórki (usuwamy
również białą część skórki),
wrzucamy na chwilę w cało­
ści do zupy dla dodania za­
pachu po czym kroimy owoc

w bardzo cienkie plasterki,
które dodajemy do zupy lub

wlewamy sam sok. Jeszcze
trochę cukru do smaku. Ó
ile gotujemy mniejszą ilość

zupy — wystarczy pół cytry­
ny.

Zupę podajemy zazwyczaj
/ryżem ugotowanym na syp­
ko.

Z warzywnych nowalijek
jako jedne z pierwszych po­
jawiają się w handlu
szczypiorek i sałata. Szczy­
piorek jest bogatym źródłem

witaminy' C zaś sałata za­
wiera" sporo witamin z grupy
E.

" także żelaza, fosforu oraz

delikatnego błonnika.
Nieco później znajdujemy

w sklepach rzodkiewki.
Jakże ..smakują pierwsze
rzodkiewki! Tyle tylko, że
i'ch wartość odżywcza nie

jest duża, mało w nich skła­
dników mineralnych oraz

witamin.

trójkąty
g) kółko jest zielone z

liczbą 7, i trzycyfrowym nu­
merem zakładu.

Na jajach świeżych, ale ma­
łych (od 45 do 50 g) kółko

jest czarne z liczbą 3 i
numerem zakładu.

Ale w IV kwartale każde­
go roku, jako uzupełnienie
jaj świeżych, pojawiają się
w sklepach także jaja chłod­
nicze. Otóż jaja chłodnicze

stemplowane są zawsze pie­
czątką trójkątną. Jaja duże

(powyżej 60 g) posiadają
trójkątczerwony,wnim
liczbę 1 i numer zakładu do­
stawczego, jaja średnie —

trójkąt zielony a w nim

liczbę 2 i także numer zakła­
du. Na każdym jajku chłod­
niczym znajduje się jeszcze
drugi, dodatkowy czarny
stempel trójkątny, który za­
wiera znak literowy i —-

znowu numer zakładu. Co
kryjć się pod znakiem lite­
rowym? Okres ważności

sprzedaży chłodniczych jaj w

sklepie, które od dostarczenia
ich do detalu przez Krakow­
skie Zakłady Drobiarskie nie

powinny znajdować się w

-sprzedaży dłużej niż przez 4
dni. Na przykład: litera A
może oznaczać, że jaja zosta­
ły dostarczone do sklepu,
przypuśćmy, 11 listopada, li­
teraZ—15XI,literaY—
19 XI. W tym miejscu trze­
ba wyraźnie podkreślić: waż­
ność jaj chłodniczych prze­
kracza termin 4-dniowy i
znacznie dłużej można prze­
chowywać je w’ domu, w lo­
dówce. W handlu chodzi o to,
by nie sprzedane jaja nie za­
legały magazynów, tylko
wróciły z powrotem do Za­
kładów Drobiarskich,

Od dość dawną nie sprze-
daje się już jaj wapnowa­
nych, więc tylko jako cieka­
wostka i gwoli Sprżypdmnie-
nia: jaja wapnowane ozna­
czane były dawniej elipsą.

SjBABEI

Z ciekawostek
Swą trwałość zawdzięczają

konserwy pasteryzacji lub

wyjaławianiu hermetycznie
zamkniętych opakowali. Pa­
steryzacja w temperaturze
80 st. C zabija bakterie a

wyjaławianie w autokla­
wach, w temperaturze 120 śt.
C — również ich zarodniki.
Metodę konserwowania żyw­
ności przez ogrzewanie jej w

hermetycznych naczyniach
do temperatury wrzenia wy­
nalazł w T804 r. francuski

przemysłowiec Nicolas Ap-
pert a blaszane puszki do
konserw wprowadził w 1810
r. Anglik Donkin.

J'e?lSWW

PogasBo... I b»®

Czy każdy z nas

jest meteoropatą?
N

ie ulega wątpliwości, iż wa­
runki pogodowe takie jak:
temperatura, ciśnienie, wil­

gotność, jonizacja powietrza i
wiele innych oddziałują korzyst­
nie lub ujemnie .,na nasz .ustrój.
Jak to się dzieje, nauka, nie po-
trafi jeszcze w pełni wyjaśnić.

DNI DOBRE I... ZŁE

Faktem jes.t, iż czynnikom po­
godowym, w mniejszym lub

większym stopniu, ulegamy
wszyscy. Miewamy dni „dobre”
— wtedy wszystko się nam po­
myślnie układa, dopisuje humor,
werwa i energia. Kiedy indziej
jesteśmy apatyczni, rozdrażnie­
ni i zdenerwowani, nic się nam

nie wiedzie, odzywają się „sta­
re” bóle i dolegliwości, wyrzu­
camy sobie lenistwo i opiesza­
łość. Nie zawsze zdajemy sobie

sprawę, że może to być właśnie

wpływ takich, czy" innych wa­
runków atmosferycznych.

Najbardziej dotkliwe są nagłe,
szybkie zmiany frontów atmo­
sferycznych. Organizm silny,
zdrowy, cechujący się ela­
stycznym . systemem adapta­
cyjnym . . —. . łatwo dostoso­
wuje.się..do .zmian.. a w

tym. .także do warunków atmo­
sferycznych.. Znacznie ostrzej

Mexico-City,

miasto gigant

Jest nas

na świecie-4 miliardy
Trzeba się przyzwyczajać do

nowych liczb. Niedawno jeszcze
z trudem przywykliśmy do te­
go, że już nie Nowy Jork, ale
Tokio; jest największym miastem

ną święcie, ale i" to już jest nie­
aktualne. Według najnowszego
rocznika ONZ, na miejsce nr 1.

światowych statystyk wysunęło
się, Mexicę>-City z liczbą 8.628.024
mieszkańców, wyprzedzając To­
kio (8.442.634) i Newy Jork

(7.481.000). Wraz z przedmieścia­
mi Mexicb-City liczy nawet

11.943.000 mieszkańców (około
1 3 ludności Polski):

Jak wynika z danych nowego
Wydania rocznika OZŃ, w Czer­
wcu 1977 r.; na kuli ziemskiej
żyło już 4.0-44 .000 .000 ludzi — ó
77 min więcej niż dwa lata

przedtem. Odpowiada to rocznej
stopie przyrostu rzędu 1,9 proc.
Gdyby taka dynamika przyrostu
nadal się utrzymywała, to w

roku 2013, a więc za 35 lat, po­
konana zostałaby granica 8 mi­
liardów ludności świata, (s)

Wpływem pogody na zwierzęta i rośliny zajmowano się od
dawna. Oddziaływaniem warunków meteorologicznych na u-

strój człowieka zainteresowano się dopiero ostatnio. Biome-

teorologia — to bardzo młoda dziedzina.

reagują osoby słabsze", chore, ,o

chwiejnym systemie nerwowym,
a zwłaszcza osoby starsze. Dla
nich gwałtowne zmiany atmosfe­
ryczne bywają bardzo dotkliwe.

Nauka zajmuje się badaniem

tych zjawisk. Nie są to jednak
sprawy łatwe. Trudno bowiem
oddzielić czynniki „czysto” me­
teorologiczne od innych elemen­
tów otoczenia oddziałujących na

nasz ustrój. Potrzebne jest w

tej dziedzinie bliskie współdzia­
łanie różnych specjalistów: le­
karzy. meteorologów, klimato­
logów, statystyków i in., a o to

też niełatwo.

Tym niemniej — obserwacje
dowodzą, iż liczba meteoropa-
tów, osób bardzo wrażliwych n.a ■
zmiany 'warunków atmosferycz­
nych, jest znacznie wyższa, niż

się zwykło uważać.

JAK REAGUJEMY
NA ZMIANY TOGODY?

Różne badania i obserwacje
dostarczają .wiele interesujących
spostrzeżeń na temat wpływu
czynników meteorologicznych na

człowieka. I tak np. lekarze ame­
rykańscy stwierdzają, że duże u-

pały, a" więc wysoka temperatu­
ra, osłabiają intelekt. Świadczy
o tym m.in. znacznie wyższy od­
setek niepowodzeń na różnego
rodzaju egzaminach składanych
w lipcu i sierpniu niż w innych
miesiącach roku. Również ataki
serca są znacznie częstsze pod­
czas dni upalnych, lub też. co

interesujące — podczas dni skraj­
nie zimnych. Ciśnienie krwi ma

natomiast wyraźną tendencję
wzrostową podczas dni zimnych,
przy spadku podczas upałów,
jakkolwiek zdarzają się także

przypadki .odwrotne. .

Obserwacje przeprowadzone
w Tokio wskazują, że podczas
dni ze spadkiem" ciśnienia at-

mosferyczhego ludzie stają się
bardziej „zapominalscy”, częściej
gubią i pozostawiają różnego ro­
dzaju drobiazgi w sklepach, au­
tobusach itp.

Obserwuje się także zależność

pomiędzy warunkami atmosfe­
rycznymi, a reakcją organizmu
na niektóre leki. Np . środki na­
senne działają słabiej podczas u-

pałów. W niektórych szpitalach
amerykańskich przy stosowaniu
i dozowaniu leków lekarze bio-

rą również pod uwagę panujące
w tym dniu warunki, atmosfe­
ryczne jak np. temperaturę, ciś­
nienie atmosferyczne itp.

OD CZEGO ZAŁĘŻY: NASZE
SAMOPOCZUCIE?

Wśród czynników pogodowych
— meteorologicznych wpływa­
jących na nasze zdrowie i samo­
poczucie istotną rolę odgrywają:
wysokość temperatury, wilgot­
ność powietrza, ciśnienie barome-

tryczne, jonizacja powietrza. Ten
ostatni czynnik, jak się okazuje,
jest nader istotny. Stwierdza się,
iż jonizacja ujemna wywiera ko­
rzystny wpływ, a dodatnia —

ujemny na. samopoczucie czło­
wieka.

Jeśli się weźmie pod uwagę
fakt, iż na stężenie, jonów do-
datnieh w powietrzu wpływają
takie czynniki jak: działanie mo­
torów elektrycznych i spalino-

Po co być przesądnym
gdy można odpukać...

Gdy specjalny zielono-biały
autobus marki mercedes o

znakach rejestracyjnych —

„E-MW300” pokaże się na uli­
cach któregoś z miast RFN, ki­
bice piłki nożnej od razu wie­
dzą, że jedzie nim reprezenta­
cyjna drużyna piłki nożnej ich
kraju.

Bardziej, wtajemniczeni miłoś­
nicy „kopanej” wiedzą również,
że po prawiej stronie musi sie­
dzieć w. autobusie świetny strze­
lec Klaus Fischer. Zawodnik ten

święcie przestrzega, zasady, że"

gdy jedzie na mecz w barwach

reprezentacji RFN odbywający
się w kraju, zawsze siedzi po
prawej stronie, gdy mecz od­
bywa się na wyjeżd.zie. za gra­
nicą," zajmuje niezmiennie miej­
sce po. lewej stronie autobusu.
Twierdzi też, że jest to „spo­
sób wypróbowany” i zawsze

przynosił mu dotąd szczęście.

Kapitan drużyny Bert Vogt
siedzi zawsze na ostatnim fotelu

po lewej stronie.

Mimo że „siedzeniem” nie wy­
grywa się meczy piłkarskich, o-

piekunowie drużyny i trener na­
rodowej jedenastki RFN Schoen

wiedzą o. przesądach swoich pił­
karzy i bardzo przestrzegają,
aby wszystko, było przy wsia­
daniu do autobusu, tak jak ży­
czą, sobie zawodnicy. Mało tego,

f MAGAZYN^
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Zabrudzone meble możemy
odświeżyć we własnym za­
kresie. Oto sposób: do lniane­
go gałganka kładziemy ka­
wałek waty zamoczonej w

mieszaninie oleju lnianego ze

spirytusem drzewnyrn (pól
na pól) i nacieramy tym
sprzęty. Następnie wyciera­
my do połysku suchą, mięk­
ka ściereczka.

*

Biała bluzka z piki lub

żorżety nie zżółknie o ile po
praniu wypłuczemy ją w: wo­
dzie.z dodatkiem wody utle­
nionej, biorąc. 1 łyżeczkę .wo­
dy utlenionej na 3 litry wo­
dy.

Lustra najlepiej myć na­
stępująca . mieszaniną: .1
szklanka wody. 1 łyżka octu

winnego, .2 dkg miałkiej kre­
dy. Wszystkie składniki wy­
mieszać, zagotować, odstawić
a gdy osad opadnie zlać czy­
sty płyn i przecierać nim lu­
stro przy pomocy .miękkiej

-szmatki. Wycierać do połys­
ku flanelową ściereczka.

„CHANEL” DLA WILKÓW.
Kanadyjscy specjaliści u-

stalili. że słynne francuskie

perfumy „Chanel nr 5” są
ceniono nie tylko przez pa­
nie, lecz także przez... wilki-
w górach kanadyjskich. My­
śliwi przekonali się, żę per­
fumy te są najlepszą przynę­
tą w pułapkach na wilki,

CORAZ WfĘCEJ AMERY­
KANÓW stara się odgadywać
swą przyszłość z przepowie­
dni astrologów i wyroczni
. wróżek. Według niedawno

przeprowadzonego rozezna­
nia Instytutu Gallupe’a, 32
miliony Amerykanów korzy­
sta z usług, astrologów.
Zwiększyła się też . popular­
ność horoskopów. Obecnie o-

: ■ło 1250. czasopism w Sta-
Ir-ach Zjedn. publikuje syste­

matycznie horoskopy, (m. b .)

wych, palenie papierosów, za­
nieczyszczenie powietrza, to łat­
wo dojść do wniosku, iż coraz

częściej mamy do czynienia z

sytuacją dla nas niekorzystną.
Coraz., więcej badań wskazuje

na wpływ takich elementów

jak: temperatura, szybkość wiat­
ru, zawąrtość tlenku węgla w

powietrzu, ciśnienie atmosferycz­
ne na częstotliwość wypadków
samochodowych. Sprawy te nie

są jednak dostatecznie zbadane.

Jak wynika z tego bardzo o-

gólnego spojrzenia, wpływ czyn­
ników biometeorologicznych po­
winien „być coraz szerzej uwz­
ględniany w naszym życiu, przy
ocenie stanu zdrowia i różnego
rodzaju dolegliwości, jak też w

innej sferze działania, także bar­
dzo istotnej dla naszego życia.
Dotyczy to mianowicie planowa­
nia miast i budowy mieszkań,
które powipny się charakteryzo­
wać odpowiednim mikroklima­
tem.

(d.d.)

wierzą i w to, żę pokrzyżowa­
nie przyzwyczajeń siedzenia w

autobusie, . mogłoby ujemnie
wpłynąć na formę drużyny.

Są również na tej łączce inne
kwiatki. Znakomity stoper, —

Georg Schwarzenbeck, musi być
żawsze przed meczem pierwszy
masowany. Jak twierdzi słyn­
ny piłkarz: — masaż muszę mieć
zawsze jak najszybciej z głowy,
gdyż inaczej diabli biorą moją
przedmeczową koncentrację.

Jako ostatni wbiega zawsze na

boisko Heinz Flohe, ponieważ
głęboko wierzy, że inaczej . ńfe
będzie miał podczas meczu

szczęścia. .

Erich Ew, do ostatnich chwil

przed rozpoczęciem meczu czy­
ści swoje piłkarskie buty tak,
aby nie było na nich pyłka czy
źdźbła trawy.

Iriny słynny piłkarz RFN —-

Heinz Rummenigge, zawsze

przed wyjściem na boisko do
ceremonii hymnów narodowych
zamaszyście żegna się krzyżem."

Jak widać, nawet w gronie
drużyny piłkarskich mistrzów
świata są ludzie, którzy , miewa­
ją śmieszne przesądy i słabost­
ki Czasami wierzą więcej w ja­
kieś nadprzyrodzone siły, niż w

swe wielkie piłkarskie umiejęt­
ności. (M. M .)
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Organizacja
pochodu 1-majowego

X/

u?

Święte Pracy 1 Maja 1978 r. w Krakowie pochód rozpoez-

„js się P" przemówieniu I sekretarz* KC PZPR, tow. Edwarda

pinka na manifestacji pierwszomajowej w Warszawie. Trans-
ińiija przemówienia nastąpi o godz. 10.

MIEJSCA ZBIÓREK:
KROWODRZA

Westerplatte
‘

(czoło na wyso­
kości ul- Kopernika), Waryń-
ikiego, ■Reymonta, Krupnicza,

; i przed nowym gmachem AR i

Ofeandry,' Sienna i Mały Ry-
Lk. Bernardyńska, Pawia ' i

[Worcella. Gotowość do pochodu
•cdz. 9 .50.' Trasa pochodu

'

po
kejśtf.u .przed trybuną hono-

. Basztowa — 1 Maja —

Karmelicka (rozwiązanie po­
rodu). Parkingi: Mały Rynek,
Ka-Crródku. Kolętek, Zacisze (w
todz: 7.00—10.30) . i Rajska (w
.godz. 10—12).
h FODGORZE

' Bohaterów Stalingradu (od
Wawrzyńca do Poczty Głównej),
jjrado.m.s Krakowska (od pl.
Wolnica do Dietla). - Gotowość

do pochodu.: 10.30 . Trasa pocho­
du po przejściu przed trybuną
honorową: Basztowa — 1 Maja
_

Podwale — Straszewskiego
(rozwiązanie pochodu). Parkin­
gi: Miodowa; Berka' Joselewicza,
Dietla,

‘

Rzeszowska, Węgłowa,
Józefa. - Wielopole (koło Domu

Prasy) (w godz. 9 .00—11 .30) i Smo­
leńsk (w godz. 11—12.00).

ŚRÓDMIEŚCIE

do

Basztowa —

Słowackiego
chodu). Parkingi: Zygmunta Au­
gusta, Strzelecka. Ariańśka (w
godz. 11—14) i al. Słowackiego
(odćinek od Karmelickiej do

Długiej, prawa strona) (w godz.
12—14).

Łobzowska do al.

(rozwiązanie po­

u

e

£1

«/5

„ART" dla miasta
Zakłady Artystyczne Związku

Polskich Artystów Plastyków
„ART” podjęły interesującą i-

nicjatywę — zadeklarowały o-

kazjonalne wydawanie autor­
skiego plakatu politycznego, z

własnych funduszy, na rzecz

miasta. Pierwszym tego typu
jest 1-majowy plakat wg pro­
jektu art. plastyka Janusza

Trzebiatowskiego, który projekt
plakatu wykonał pastelą. Pla­
kat wyróżnia się niesztampo­
wym potraktowaniem tematu.,

Cały nakład w wysokości tysią­
ca egzemplarzy przekazany, zo­
stał symbolicznie na ręce KK

PZPR, oraz Komitetów Dzielni­
cowych PZPR w naszym mie­
ście i w dniu Święta Pracy znaj­
dzie się na ulicach, (j.r.)

W
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1 Maja w Krakowie i województwie
Z okazji 1-majowego święta

odbywają się w. Krakowie i na

terenie województwa miejskie­
go liczne wiece, capstrzyki i o-

kolicznościowe spotkania.

Lubicz (od Rakowickiej
Basztowej) i Rakowicka, Koper­
nika, Grzegórzecka, Wielopole,
Grodzka. Sienna i Mały Rynek
(po wyjściu grup Krowodrzy),
Pawia (po wyjściu grup Krowo­
drzy). Gotowość do pochodu:
godz. 11.00. Trasa pochodu po
przejściu przed trybuną hono­
rową: Basztowa — 1 Maja —

Szewska i Anny do Rynku
Głównego (rozwiązanie pocho­
du). Parkingi: Plac Dworcowy,
Reja, .Botaniczna, Libr-owsżczy-
zna. .Ssrego (w godz. 10.00—13.00)
i Bracka (w godz, 11.00—14 .00).

Będzie mniejszy tłok
w kolejce po paszporty

Dziś, tj. 29 bm. w dzielnicy
Krowodrza capstrzyk młodzieży
szkolnej i harcerskiej wyruszy
o godz. 16.40 z os. XXX-lecia i

przejdzie ulicami: Machowskie­
go, Różyckiego, Weissa, Radzi­
kowskiego, Pod Fortem i Kro­
woderskich Zuchów.

NOWA HUTA

Miejsce zbiórki: Lubicz . i
Powstańców ■ Warszawy (od
strony Ogrodu Botanicznego).
Gotowość do pochodu: godz.
12.20. Trasa pochodu po przej­
ściu przed trybuną honorową:

W związku z licznymi uwaga­
mi i postulatami społecznymi,
kierownictwo KW MO w Kra­
kowie informuje, że Biuro Pa­
szportów MSW podjęło decyzję
o zwiększeniu obsady kadrowej
Wydziału Paszportów w naszym
mieście.

I. tak od 2 maja br. urucho­
mione zostają dwa dodatkowe

punkty paszportowe: przy KD

MOwNowejHucie—w jej
siedzibie: os. Zgody 16'(II bra­
ma) i w budynku Komisaria­
tu MO w Podgórzu przy ul.

Bieżanowskiej 70. W punktach
tych można składać wnioski pa­
szportowe na wyjazd do krajów
kapitalistycznych, Jugosławii i

podania o dokonanie wpisu do

Ruch kołowy w Krakowie
w dniu 1-Maja

W dniu 30 kwietnia od godz. 12

lostaną wprowadzone znaki. żaka- ■
211 zatrzymywania się i postoju
pojazdów; na ul. ul. Westerplatte,
Waryńskiego, Reymonta, Krupni-
u.a, Sienna, Mały Rynek, Bernar­
dyńska, Pawia, Worcella, Baśz-

Oleandry, Manifestu Lip-
c?wego, Straszewskiego, Podzam-
c~* i Maja, Karmelicka. Bohate­
rów Stalingradu, Stradom, Kra­
sowska, Podwale, Miodowa, Ber-
Y Joselewicza, Dietla, Rzeszow-
s’*a,' Węglowa, Józefa, Wielopole,
^oleńsk, Daszyńskiego, Rynek
Główny, Szlak, Na Gródku, Lu-

O‘cz, Rakowicka, Kopernika, Grze-
Sorzecka, Grodzka, Dominikańska,
szewska, Anny, pi. Dworcowy, Re-

ę1’ Librowszczyzna,
Powstańców Wąr-

6zawy, Łobzowską, Zygmunta Au-

&ists, Strzelecka,
Nowackiego.
^'•61"iioog wyżej będą
teidowane w dniu 1 Maja 1978

Arlańska, al.

Ograniczenia wy-
i stopniowo

Rondo Mogilskie — Dworzec

Wschodni., Nowa Huta — Dąbie —

Rondo Kotlarskie — Rondo Mogil­
skie i Rondom Grunwaldzkie, Pro-
kocim — Borek Fałę.cki. Ruch

tramwajowy przez most Kościusz­
ki zostanie wznowiony po go­
dzinie 10.49.

TRAMWAJE

Na czas trwania manifestacji
zostają zawieszone linie nr 2, 3.

7, 8, 10, 11, 12, 13, 18, 21. Linie nr

5,14,15,16,20.22,23,24,25—
kursują n'a swoich trasach. Linia
nr 1 — kursować będzie na tra­
sie Bieńczyce _ Dębniki, linia 4
— Walcownia — Rondo Mogilskie,
linia 6 — Pro kocim — Borek Fa-

lęcki, linia 9 —

. Walcownia — al.

Pokoju — Rondo Kotlarskie —

Dębniki^' linia 17 — Dąbie —-

Rondo
nia 19
kocim.

dowodów osobistych na wyjazd,
do krajów demokracji ludowej.

Punkt w Nowej Hucie obsłu­
guje mieszkańców tej dzielnicy,
miasta i gminy Proszowice i o-

kolicznych gmin: Igołomia-Wa-
wrzeńczyce, Kocmyrzów-Lubo-

rzyca, Nowe Brzesko, Drwinia,
P.adziemice, Koniusza. Placów­
ka w Podgórzu załatwiać bę­
dzie .wnioski', i podania miesz­
kańców macierzystej dzielnicy,'
miasta-gmiriy Wieliczka i Nie­
połomice, a także gminy Kłaj.

W obu punktach paszporto­
wych są następujące dni i go­

dziny przyjęć: w poniedziałki od

godz. 11 do 17, we wtorki, czwar­
tki i piątki od 8.30 do 14, nato­
miast w soboty od 8.30 do 12,
w środy placówki ńie przyjmu­
ją stron, podobnie jak w wolne

soboty i inne dni świąteczne.
Ponadto Wydział Paszportów

KW MO w Krakowie przypo­
mina, że już od dłuższego cza­
su czynny jest w poniedziałki
i czwartki punkt paszportowy w

siedzibie MO w Myślenicach,
który swym zasięgiem obejmu­
je ludność tego miasta, miasta-

gminy Dobczyce i Sułkowice, a

także gmin: Gdów, Pcim, Wi­
śniowa, Tokarnia, Siepraw i Ra­
ciechowice.

W dalszym ciągu kierownic­
two Wydziału Paszportów KW

MO w Krakowie apeluje za na­
szym pośrednictwem — do spo­
łeczeństwa województwa miej­
skiego krakowskiego, aby wpi­
sy do dowodów osobistych za­
łatwiało korzystając z pośred­
nictwa miejscowych biur pod­
róży.

W dzielnicy Nowa Huta cap­
strzyk wyruszy o godz. 16 z pla­

cu przed pomnikiem Lenina i

przejdzie ulicami: al. Rewolucji
Październikowej, al. Przyjaźni
i al. Róż.

W dzielnicy Podgórze cap­
strzyk wyruszy o godz. 14 z pl.
Boh. Getta ulicami: Józefińską,

Rynek Podgórski, Parkowa, do

stadionu „Korona”.

W dzielnicy Śródmieście zbiór­
ka •■młodzieży uczestniczącej - w

capstrzyku nastąpi? o godz.' 14.39

przy ul. Bernardyńskiej. Trasa

przemarszu: od Plant przy Wa­
ryńskiego przez Sienną do Ryn­
ku Głównego.

W Podgórzu odbędzie się po­
nadto o godz. 15 na stadionie

KS „Korona” uroczysty apel
harcerski połączony z Ąler-
tem Olimpijskim „Moskwa
1989”, na którym Hufiec Kra-

ków-Podgórze zostanie odzna­
czony „Krzyżem za Zasługi dla

ZHP”.

Akademie 1-majowe, wiece i

spotkania z działaczami ruchu

robotniczego odbyły się już we

wszystkich miastach i gminach
województwa miejskiego. Jutro

tj. w niedzielę, 30 bm., o godz.
15, w Radziemicach odbędzie się
w Klubie „Ruch” spotkanie z

działaczami robotniczymi, a w

Zielonkach o godz. 15 akademia

połączona z wręczeniem sztan­
daru clla Komitetu Gminnego
pźpr. ■’ ......

' ”

W KDK „Pałac pod Bara­
nami” Rynek Gł. 27 urucha­
miasięwdn.2—6majabr.w
godz. 11—18 wystawę publi­
kacji Akademii Nauk Litew­
skiej SRR. Ekspozycja obej­
mie ponad 400 póżycji z o-

statnich dwóch lat m. in. z

dziadziny bibliografii, histo­
rii i prawa, filozofii i eko­
nomii, filologii, nauk biolo­
gicznych, matematyczno-fi­
zycznych, geologiczno-geogra-
ficznych i technicznych. Po­
nadto zaprezentowa.no zo­
staną wybrane tytuły z za­
kresu sztuki litewskiej i li­
teratury pięknej. Podczas
trwania wystawy można bę­
dzie składać zamówienia na

wybrane wydawnictwa.
*

Rozdane zostały nagrody
w jubileuszowym XX Auto­
stopie 77. Pod adresem biura

Spół. Komitetu Autostop w

Warszawie nadesłano kupo­
ny przejechanego kilome-
trażu 4.(562 kierowców, wśród

których zostało rozlosowa­
nych "499 nagród na sumę
482.500 zł w formie bonów

oszczędościowych PKO. Głó­
wna nagroda — popularny
maluch „fiat 126 p” przy-

padł kierowej' z Gorzowa

Wlkp. M. Lewandowskiemu:.
Z woj. m . krakowskiego zo­
stało nagrodzonych 19 kiero­
wców.

*

W ramach wymiany' kul­
turalnej zaprzyjaźnionych
miast Kraków—Bratysława,
przebywa w Krakowie w

dniach 26 kwietnia do 1 ma­
ja 1978 r. zespół Musica
Aeterna z .Bratysławy. Jest
to zespół wokalno-instrumen­
talny kierowany przez Jana

Albrechta. Założony został
w roku. 1971, jego celem jest
przybliżenie współczesnemu
słuchaczowi dzieł muzycz­
nych gotyku, renesansu i ba­
roku.

Zespół koncertować będzie
w dniu 29 kwietnia o godz.
18 w GOK w Niepołomicach
oraz dnia 30 kwietnia o gedz.
19 na dziedzińcu Kraków

skiegó Domu Kultury „Pa
łac pod Baranami”.

I miejsce dla Ośrodka

Mogilskie — Raków i er.

— Borek ‘

Falęcki
li-

Pro-

Odznaczenia

dla kolejarzy
Z okazji Święta 1 Maja

wybitne osiągnięcia w pracy
wodowej i społeczno-politycznej
zostali odznaczeni następujący
kolejarze Południowej DOKP w

Krakowie.

za

za-

Krzyż Kawalerski Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali:
Jan Drabik — dyspozytor w Lo­
komotywowni Trzebinia, Jan

Kaczmarczyk — st. rzemieślnik

specjalista Oddziału Zmechani-

Drogowych
Kulig —

Drogo-
Martu-

spalino-
w

zowanych Robót
PKP Kraków, Tadeusz,
st. torómistrz Odcinka

wego w Muszynie, Jan
szewski — maszynista
wych pojazdów trakcyjnych
Lokomotywowni Nowy Sącz i
inż. Leon Ryż — główny inży-

I nier Biura Inwestycji PDOKP.

Notatnik krakowski

u Praktyczna Pani"
Zaszczytne I miejsce w społe­

mowskim konkursie pn. „Zaw­
sze do usług” przypadło Ośrod­
kowi „Praktyczna Pani” przy
ul. Lubicz. Zdystansował on tym
samym 17 innych tego typu
krakowskich placówek, zmaga­
jących się o palmę pierwszeń­
stwa w zakresie organizowania
pokazów modnych fryzur i ma­
kijażu, racjonalnego żywienia i

estetycznego podawania posił­
ków, kroju i szycia odzieży.

Jak nas poinformowała kiero­
wniczka wyróżnionego ośrodka
— Zofia Klusek, w ramach u-

biegłorocznego konkursu 11 pra­
cownic i 7 instruktorek zorga­
nizowało 245 takich pokazów i

6 konkursów dla 5,5 tys. kobiet.

Ponadto Ośrodek „PP” nawiązał
współpracę z Domem Opieki
Społecznej przy ul. Reja i in.

tego rodzaju placówkami, .świad­
cząc społecznie usługi fryzjer­
skie i przygotowując pokazy
żywieniowe. Tę pożyteczną
działalność Ośrodek „PP” przy
ul. Lubicz zamierza kontynuo­
wać . poprzez ponowne przystą­
pienie do takiego samego kon­
kursu w bież. roku. (Z)

iiHimiiiiiiiiiiiiiuiiuiiiniiin
* W KDK, Galeria 2 — czynna

jest do 5 maja br. wystawa malar­
stwa Jana- Michalika (w godz. 14—

Artystycznego
— srebrny

Krakowie dla

Pracy Rękodzieła
ufundować nagrodę

Piosenki Studenckiej w

DZlS O GODZINIE:
* 17 - Klub Młodych, os. Mło­

dości 1 — ,,Orzeł i reszka” — film.
*17- „ROTUNDA” — SCF

. .Stodoła” prezentuje swoje filmy;
o 19 — Dyskoteka.,

*17 — -----

Bronowicka

*i?)—:
Papiernicza 2

jeździć Błędnych (za zaproszenia­
mi) .

* 12.30 — Klub Prac.. Łącznoś­
ci, ul. Westerplatte 20 — Otwar­
cie wystawy obrazów plastyków
amatorów-członków „Podwawel­
skiej Grupy Twórczej”. Godziny
otwarcia: 11—14 i 17—19 (oprócz
świąt i niedziel).

W NIEDZIELE:
* 11 — DDK Krowodrza — Ki­

no „MUMINEK” — filmy dla dzie­
ci. •

.

*15i19—KlubKuźnia, os.

Złotego Wieku 14 — .,Niedziela z

bajką” — Przygody Robinsona
Kruzoe.

*16—2.00 — Rynek Gł. —

Występy regionalnych zespołów
góralskich.

*16 — „STARÓWKA”, ul.

Szczepańska 5 li p. — Spotkanie z

Bolkiem i Lolkiem na ekranie.

*19—. Klub „EUHEMER”, Ry­
nek
tów

tyckięj.
* 21 — „ROTUNDA” — Koncert

■estradowy „Stodoły”.
W PONIEDZIAŁEK:

* 15—21 — Rynek GL — Wystę­
py zespołów i kapel ludowych z

Krakowa i woj., miejskiego kra-
. kowskiego.

* 16—18 — Zalew nad' Dłubnią
— Koncert l-mąjowy w wyk. zes­
połów Domu Kultury HiL i artys­
tów scen krakowskich.

* 18 - Klub Kuźnia — Zabawa
ludowa.

* 13 - Klub Sródpole.
Krzesławickie 17 a — Film
zimierz Wielki”.

WE WTOREK:

*17

„Muzyczne spotkanie
szwedzkie” z udziałem
PWSM.

* 17.30 — Klub ZNP,
kiewicza 27 — Spotkanie z pisar­
ką Adelą Drozd Starklową. Mon­
taż -oparty na utworach autorki "w

wyk. Zespołu- Żywego Słowa „U-
lańki”.

AUTOBUSY

109 kursować będzie
Salwator,

Gl. 13Ip. — Wieczór Lauręa-
I Krakowskiej Wiosny Pce-Linia

trasie- Bielany
124 od al. 29 Listopada kursować

będzie na trasie ul. Kamienna —

al. Trzech Wieszczów — Konop­
nickiej, linia 128 — na odcinku
Rondo Mogilskie — pl. Bohaterów
Getta kursować będzie ul. Podgór­
ską — Przy Rondzie. Linia 12R —

zawracać będzie na pl. Dworcowy,
linia 134 — kursować będzie na

trasie Las Wolski — hotel „Cra-
eovia”, autobusy zawracają przez
al.. Krasińskiego — Smoleńsk —

Kałuży, linia 144 kursować bę­
dzie przez ul. Czarnowiejską —

al. Mickiewicza — a 1. Krasińskiego
— Konopnickiej, linia „A” — kur­
sować’ będzie od Ronda Mogilskie­
go przez al. Marchlewskiego —

Prancloty — Kamienna — al. Sło­
wackiego, linia ,.C” — kursować

będzie od ul. Kazimierza Wielkie­
go przez a’. Trzech Wieszczów —

Konopnickiej
Pstrowskiego,
sować będzie
Wieszczów —

... Mikrobus linii M-5 kursuje
godz. 8.30 .

* następnie od momen-

r' Po godz. 15.

W dniu 1 Maja od godz.
a.tó- sukcesyjne zamykanie ulic

wołowych do centrum w obrębie
'«nt. oraz uiic stanowiących
.•e.isca zbiórek uczestników po-

cv°hU> również ulic stanowią-
iv łrasy przemarszu . pochodu.

godz. g—13 zostanie '

w-prowa-
^ony ruch dwukierunkowy na

ym paśmie ruchu na moście
“śpnickim. Ruch będzie reguio-

-CJ przez tunkc.jonarluszy MO.

dów rmU''€ się Posiadaczy pojaz-
Pojazdy pozostawione w

stolscach 0 ograniczonym . po-
U. lub zatrzyniyw.aniii. się będą

x tych miejsc; a .koszta-
PójaSw15’ obciążenŁ' Posiadacze

komunikacja mpk
. . ^°Wnikacja ■'tramwajową i au-

^ousowa do godz. 8.45 odbywać
normalnie na ;swpich

pasach. Po godz. g 45 zo-stanie

^'l7-Vmahy normalny, ruch trara-

* autobusowy w dziel-
fsfow?\ Huta oraz 1 rąmwajo- . ..... . .. 7 .......

5 trasach: Nowa Huta ; tu zakończenia pochodu.

9 na-

na

liriia

— Mateczny —

Linia ,,D” — kur­
iirzez al. Trzech

Konopnickiej.
d-o

- „DISKÓMAT”, ul.

73 — Giełda płyt.
DDK Krowodrza, ul.

Wieczory w Za-

— MPiK, Mały Rynek 4 —

polsko-
studentów

ul. Sieli-

Pracownicy Spółdzielni
„Imago-Artis” postanowili
pierścień na Festiwal

najlepszej finalistki — studentki krakowskiej uczelni. Zwyczaj
ten będą utrzymywać corocznie. Tegoroczny srebrny pierścień
(na naszym zdjęciu) jest dziełem ąrtystki-złotnika Barbary
Małodobry-Szewezyk. Naturalnie jest to wyrób unikatowy, bę­
dący połączeniem srebra i koralu, a by był bardzo krakowski

w charakterze jego centralnym punktem Jest mały herb nasze­
go miasta, (j. r.) Fot. JADWIGA’RUBIS'
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Sobota
Słowackiego. 19,15 Damy i huza- ;

ry, < Miniatura (pl. św. Ducha 2)
19.15,.ĄVi'óg .dudu. (premiera praso-

"

wa^®odrzejewskiej 19.15 Z bie-

gieWWt, z biegiem dni, .. Scena

Forum. . 20 P-ójedyńki. Kameralny
19.15. Czekając na Godota. Bagate­
la 1’9,30 Szkoła żon, 2?-Pepsię." Lu­
dowy 19.15 Ciężkie czasy. Muzycz­
ny (ul Lubicz 4.8). ,19.15 Krainą u-

śmiechu. Kawiarnia „Jubilat” 22
Kabaret "

Nieszczęście ze szczę­
ściem, Teatr Kolejarza (ul. Bo­
cheńska 5) 19 Cztery damy i as.

Niedziela
Słowackiego 14 Królewna Śnież­

ka, 1535 Daitiy i huzary. Miniatu­
ra 19.15 ,Wróg ludu. Modrzejew­
skie,1.19.15 Opera za trzy grosze.
Kameralny. 19.15 Ćkekająeria Godo­
ta. Bagatela 19.S0 Kram z piosen­
kami. Ludowy 19.15 Ciężkie, czasy.
Herbaciarnia „Feniks” 17 Sad nad

operetką. Teatr Kolejarza 13 Czte­
ry damy-i. as.

Poniedziałek
Ludowy 19.15 Romans z wode­

wil u*., ■

* Sobota

Kij^w 15.15, 13 Skrzydełko '■•'er.y.
nóżtaL (£n: b.ó .), 29.15 . Port iotm-

czy<77 (USA 1. 15). Uciecha-15.45?

18, 20.15 Czarny korsarz (wł. 1 . 15).
Warszawa 15.45, 18, 20.15 Człowiek,
klanu '(USA i. 13). Wolność i5.45,
18, 20.10- Taksówkarz’ (USA 1. 18).
Sztuka 10:15, 12.30, 15.45, 18, 20.15
Dzień Iluzjonu — Gwiazdy lat

trzydziestych. Wandą 15.45, 18, 20:15

Mecanjca .National (meks. 1. 18).
MI. Gwardia 14.45, 17, 19.15 Zabity
na śmierć (USA 1. 15). Wrzos (Za­
mojskiego 50) 15.45, 18, 20.15 Nicke-
lodeon (ang. 1 . 12). Świt (oś, Tea­
tralne 10) 15.45, 18, 20.15 Gang Ol­
sena wpada w szal (duńgl 1. 12)J
Mała sala 15. 17, 19 Krótki.' sezófk

(wł. 1. 15). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15 Nieme ki­
no (USA 1. ,15)..-Mała sala 15, 17,15,.
19.30 Powrot .rożbwej pantery (ang.
1. 12). Kukttfa’ (Rynek "Gł. 27} 14,
16, 20 Pólipja dziękuj e...(:wl. 1. 18),
18 Szli żołnierze'" (radź. b.o .). Wie­
dza (Rynek Gł. 27) 17.15 Andora

(po!, .b .o . .) . . Mikrą (Dzierżyńskiego
5) ;I5?4‘5, 18, 20.15 Samotnik (fr. 1 .

15) . Dom Żołnierza --(Ul. ;'Lubićż 48)
15.30 Żądło (USA ■1.' 15)1 Związko-'
wiec (Grzegórzecka 71) -20 <Omen

(U£A \ 18) < Rotunda, (Oleandry 1)
17-'Kino. Filmów Studenckich. Wi­
słą (Gazowa'. 21) 16, 18.30 Sprawą.
Górgonowej (poi. 1 . 1'5). Pasaż (Pa­
saż Bielaka) la’, 16, T7 Przygody
Bólka'i' Lolka; 18 Avanti (USA 1/

151, 20.15'Wążżż... (USA-1 . 18). Ma­
skotką. (Dzierżyńskiego.. 55) 15.30,. •

17. "30 Miłosna . edukacją Walentego
(fk. 1. 15), 19.30.Mrożony pepęrmint
(hiszp. l. 18). Podwawelskie (ul..
Komandosów) 16, 18, Rywalka

’

(fr.
’

1. \15). Tęczą, (ul. - Praąka) 17; ■19
Terror Mechagodzilli (jap. b .o .).
Ugorek :(os; -Ugórjbk) 15; .-17 Poca­
łunki z-, Hongkongu • (fr. -1. .12), 19

Dzieje .grzechu (poi. 1. 13). Sfinks

(Majakowskiego . 2). 16., 18, 20 .Bra­
wurowe porwanie' (USA 1. 18),.

; Niedziela '

Kijów '15. -45, 18’ Skrzydełko czy
nóżka, . 20.1 -5 .-Port l-otniczy-77 .

Uciecha 10 Dick „i Jąne .(USA 1,
15), 12.15,. 15.45, 18, ,20.15 Czarny
korsarz: Wansz-awa ló, 12.15, 15.45,
18; 20;15 Człowiek klanu. Wolność
10' 12.15; 15.45, 18, 20.15 Taksów­
karz. Sztuka 1’0.15, 12.30', 15.45 „Zie­
mia jest grzeszną •_ pieśnią (fin.
1. 18),18, - 20.15 Pogwarki- (radź,
b.o.) . Wanda JO, _

12.15 Antyki (poi.
1. - 15). 15.45, 18, 20.15 Mecąnićą Na­
tional. Ml. ’ Gwardia 12, 14.45, 17,
19.15 Zabity 'na'śmierć. Wrzos li,
12? Batki, - 13 Zbrro (fr. -wł.' b.ó.),
15.45, 18, .20*.i5- Nickelodeon. Świt 13,
15.45, .13, .20.15 Gang Olsena wpada-
w: szał. Małą sala 15, .17, 19 Krótki. -

sezon. Światowid .13. Pii?at (mefó,
b.o .), 15.45, 18, 20.15 Nieme kino
Mała salą 15,’ 17.15. ’ 19.Ś0 Powręt’
różowej pąnteYy. Kultura'. 10, 12,
14, 18. 20 Policja dziękuje, 16 Pa'ni
Bóvary, to-’ja (poi. - 1. -15). Wiedza
—• nieczynne. - Mikro 11 Mały /ksią­
żę (UąĄ ,p.p,), 15.45, .18,. 20.1'5
motnik. Dom Żołnierza 12.30 Bajki,
15i30, 18 Żądło. Związkowiec 12.15
Bajki, 16’, 18, 20 Ómenj ’ Rotunda 151

DKF: Airdakallba (Peru), ■Zaprósze­
nie (Szwajcaria).. -Wisła 11, 12 Przy­
gody Bolka , i- Lolka, ••13,- 16 Dzień

Delfina-y .(USA ;b.oj,. • 18, Sprawa
Gbrgonpwęj. Ma^o^ką '10.45,. J2.15,.
15.30 Wyspa .skarbów, "(fr. 1. 12),,
17.30, *19.30 „^Miłosna* edukacja \Vą-.
lehtegó-: *Pasaż ló,5 li,' 1§, 1’3, 14; 15,
1&, 17 Prżygody Bolka..’ i' Lolka, 18

Avanti, '20.15 '

Wążżż... Podwawel­
skie 11, 12- Bajki, 16, 18 Rywalka.
Tęcza: 15,., 17, 19- Terror Mechągo-
dzilli. Ugorek 12, 1? Przygody Bol­
ka i Lolka, 15, 17 Pocałunki z

Sobota—Niedziela

Wawel — komnaty (s-ob. niedz.

10—15), Zamek i Muzeum w Pie­
skowej Skale (sob. niedz. 10—16),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, Lenin w grafice ra­
dzieckiej (sob. 10—17, niedz. 10—15
wst wol.), Oddział w Poroninie:

Lenin na Podhalu (sob. niedz. 8—
16 wst. wol.), Oddział w Białym
Dunajcu (sob. niedz. 9—IG wst.

woL), - Muzeum Hi§|oryćzttę,Od­
działy, ;%na 12: "Militaria^ "Zegary
(sob.' niedz. 9—14), Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak. oraz wyst. Z.

•Jaroszewskiej (sob. . niedz. 9—1.4),
Franciszkańska 4: Malarstwo Tet­
majera 1862—1923" (śob. niedz. ’9—

14) , Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły, Sukiennice: Galeria poi. ma­
larstwa i rzeźby 1764—1900 (sob.
niedz. 10—16), Dora Matejki, Flo­
riańska 41: Wybór z nieznanej ko­
lekcji. J. Matejki (sob.-10—16, nie­
dziela 9—15), Szołayskicli, . b pl.
'Szczepański 9: Pol. malarstwo i
rzeźba'do'"1764 r. (sob! niedz. ló—

16), Nowy Gmach, al. 3 Maja i:
Grafika lat: 1930—1975 w RFN', Broń
w dawnych wiekach (sob. niedz.

10—16.); Archeologiczne, .Poselska
3: starożytność i średniowiecze

Małopolski, Kolekcja zabytków ar­
cheologii śródziemnomorskiej (sob.
14—18, niedz? 10—14), Etnograficz­
ne, pl. Wolnica 1: Triennale -pla­
styki nieprofesjonalnej, Polskie

instrumenty ludowe (sob. niedz.
10— 15), Przyrodnicze, Sławkowska.
17: Fauna. Polski, .Fauna epoki lo­
dowcowej (sob. niedz. 10—13 wst,
wol.)', Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Fotografii szwaj­
carska od 1840 r. (sob. niedz. 11 —

18), Arkady, pl. Szczepański • 3a:
Malarstwo R. Ziemskiego (sob.
niedz, 11—18), Krzysztofory, ul.

Szczepańska 2 : V. Pokaz Fotogra­
ficzny Grupy Roboczej (sob. niedz.

11—18), Galerie:' Pryzmat, Łobzow­
ska 3 : Grand Prix Plakatu '78 (sob.
10—18; niedz., ńiecz.), ZPAF, ul.

Anny 3: W kręgu krajoznawstwa
(sob. niedz. 10—18), Sztuki Nowo­
czesnej, N. Huta, os. Kościuszków-,
skie 5: F. Szyszko. — Poza punk­
tem zbiegu (sob. 11 —18, niedz.,
niecz?), Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4: St. Szukalski, Szczep Rogate
Serce (śob. niedz. 10—17), TPSP,

•N. Huta, al. Róż 3: Szkice z Pol­
ski —- J. Reddaway (sob. niedz. 11

•—18), Mały Rynek . 4: z. Vieytes —

;malar.stwo,,. Hugo A. .Lagomarsino
— rysunki (sob. 11 —19, niedz. 11 —

15) , ZPAP, Floriańska 34; Malar­
stwo'j.'Swiderskiego (sob. 10—17,
niedz; niecz.), Rydlówka, Tetma­
jera 28: (sob. niedz. 11 —14), KTF,

-ul. Boh. Stalingradu 13: Wystawy
fotografii artystycznej (sob. -niedź.. i

9—21), Kopalnia Soli oraz Muzeum

Żup Krakowskich w Wieliczce

(sob. niedz. 7—19), Kramy Domi­
nikańskie, Stolarska 8 10: Malar­
stwo' S. Lewczuka (sob. 11—19,
niedz. niecz.),' MPiK N. Huta, pl.
-Centralny: Malarstwo B. Urbanik-

Dynuy--(sob.- 10^-20, niedz* 16—20).

Poniedziałek

Pawitoń' Wystawowy, pl. Szcze-

pańsld 3a: •‘Fotografia szwajcarska
' od 18’40-r; (11—18), KTF, ul. Boli. -

•Stalingradu 13: Wystawy fotogra­
fii artystycznej (9—21), Kopalnia

. Soli, Wieliczka (7—19). ■.
Pozostałe muzea i wystawy —

nieczynne.

■ DYŻURY ■

Hongkongu,: 19 Dzieje grzechu.
Sfinks 11, 12, 13 Bajki, 16, 18,- 20
Brawurowe porwanie;

Poniedziałek

.Kijów. 15.45, 18 Skrzydełko czy
nóżka, 20.15 Port lotniczy-77 . U-
ciecha 15.45, 18, 20.15 Czarny kor­
sarz. Warszawa 15.45, 18, 20.15 Czło­
wiek klanu. Wolność 15.45, 18, 20.15
Taksówkarz.. Sztuka 13, 15.45 Zie­
mia jest grzeszną pieśnią, 18 Po-

gwarki. Wanda 15.45, 18, 20.15 Me-
canica National. Mi. Gwardia 14.45,
17, 19.15 Zabity na śmierć., Wrzos

16, 13,-20. Jeremy (USAT. 12). Świt
13.45, 13, 20.15 Gang Olsena wpada
w śząi. Mała sala 15, .17, 19 Krótki
sezón. Światowid 16, 18, 20 Powrót

tajemniczego blondyna (fr. 1, 12).
Mała salą 1S. 17.30, 20 Wyprawa
po złoto. Kultura 16, 20 Policja
dziękuje, 18 Syndykat zbrod­
ni (USA 1. 15). Wiedza —

nieczynne. Mikro 16, 18. 20 Po­
słannictwo .7. innej planetj’ (RFN
b.o .) . .Dom Żołnierza'15.30, 13 Żą­
dło. Związkowiec 16, 18, 20 Omen.
Wisłą 16,, 18, 20 Ryzykant (USA 1.

15). Maskotką. 15.30 , Wyspa skar­
bów, 17.30, 19.30 Miłosna edukacja
Walentego. Pasaż 10, 11, 12, 13, 14,
1,5, 16. Przygody Bolka i Lolka,-
18 Ava.nti„ 20.15 Wążżż... Podwa­
welskie, Tęcza — nieczynne. Ugo-
reg 19 Dziewczyna z laską (ang.).
Sfinks 16, 13, 20 Znachor (poi. 1.

12)Z

Pogot. MO teł. 97, Straż Pożar­
na 98, Pogot. Ratunk.: Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(sob. 20—7, niedz. 14—7), ambula­
torium okulistyczne (całą dobę),
Rynek Podgórski 2: 62S-S0, 657-57,
N. Huta 422-22. Lotnisko BaMce
190-29.

Sobota
Chir.: Prądnicka 35, Chir. dziec.:

Prokocim, Urolog.; Prądnicka 35,
Laryngol.: Kopernika 23a, Okulist.

Kopernika 38, (Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji).

Niedziola
Chir.: Trynitarska 11, Chir.

dziec.: Prądnicka 35, Urolog.:
Prądnicka 35, Laryng.: Kopernika
23a, Okulist.: Wilkowice, (Neuro­
logia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji).

Poniedziałek
Chir., Chir. dziec., Urolog., La­

ryngol., Okulist.: os. Na Skarpie
65, (Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg. rejonizacji).

Dyżurne poradnie: internistycz­
na, pediatryczna, gabinet zabiego­
wy (18—21), zgłoszenia wizyt do­
mowych (13—20) w niedz. i po.n .

dochodzi stomatologiczna (8—14,
wizyty domowe 8—13): dla Śród­
mieścia — al. Pokoju 4, tel. 181-80,
183-96, dla Nowej Huty — os . Ja­
giellońskie bl. 1, tel. 336-26, dla

Krowodrzy — ul. Galla 24, tel.
721-35,. dla Podgórza — ul. Kra­
sickiego ..Boczna 3. tel.. 618-55, 650-99
InL Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej
107-65, Inf. Toksykologiczna. Ko­
pernika 26, tel. 199-99, Inf. akcji
„W”, tel. 606-80 (3—17, niedz. pon.
niecz.), Wizyty domowe lekarzy
chorób dzieci oraz lekarzy kardio­
logów — Lek. Spóldz. Pracy, tel.

295-78, 225-66 (16—23.30, niedz. 8—
23:30, porady kardiol. w niedz. i

święta — nieczynne), Telefon Zau.
tania '371-37 (16—22), dla dzieci i

młodzieży 611-42 (14—18), Milicyjny
Telefon Zaufania 216-41 (całą do­
bę), 262-33 (8—16), Inf. kolejowa
zagr. 241-32, kraj. 223-33 . 295-15, Inf.

Turystyczna „Wawel-Tourist’’ ul.
Pawia 3, tel. 260-91 (8—18, niedz.
i święta 3—14), Inf. Kulturalna
KDK pok. 144 III p. tel. 244-02 (11
—13), Inf. o Usługach, Floriańska

20, tel. 271 -30 , 228-90 (7—18, niedz.

niecz.). Nowa Huta, os. Zgody 7,
tęl. 447-31 (3—13, niedz. niecz.),
Pomoc Drogowa PZM, ul. Kawio­
ry 3, tel. 755-75 i 743-92 (7—22).

APTEKI
Sobota — Niediiela

Poniedziałek

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(tlen), Waryńskiego 24 (tlen), Dłu­
ga 83, pl. Wolności 7, Rynek Pod­
górski 9. Nowa Huta A. Struga 36,
Nowa Huta Centrum A bl. 3 (tlen).
Niedziela—Poniedziałek
Dyżury dzienne: jak wyżej.

ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9
do 18.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. 10—14.

Sobota

Program I
NA FALI 1322 M

Wiadomości: 19, 20, 22, 23, 0.01, 1,
2,3,4,5

16 Tu .Jedynka. 17 .30 Radioku-
rier. 18 Relacje ze spotkań piłkar­
skich o mistrz. I ligi. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.30 Relacje
ze spotkań piłkarskich o mistrz.
I ligi. 19.15 Przeboje bez słów.
19.40 Gwiazdy jazzu. 20.05 Podwie­
czorek przy mikrofonie. 21 .35 Przy
muz. o sporcie. 21 .58. Kom. Totali­
zatora Sport. 22 .20 Tu Radio Kie­
rowców. 22.23 Szczecin na muz.

anteńie. 23 Wita Was Polska.

Program II
NA FALI 249 M

Wiadomości: 16.40, 21.45. 23.30
17 Spotkanie z piosenką radź.

17.20 Powieść miesiąca — M.
Bulatovic — Bohater na- ośle. 17 .40

Rep. — Życiorysy pionierów. 18

Muzyczne archiwum PR. 18.30 E-

chą dnia. 18.40 Aud. kombatancka.
19 Matysiakowie. 19.30 Problemy
teatru. operowego. 20 Pewnego
dnia — poemat T. Kubiaka. 20.15

Frag. recitalu pianisty austr. J.
Demusa. 21 .55 Śpiewa A. Hiolski.
22 Aud. satyryczna. 23 Mistrzow­
skie interpretacje muz. dawnej.
23.35 Co słychać w święcie. 23.40
Muz.

Program III
UKF 66,89 MHz

Wiadomości: 17, 19.30, 22

17.05 Muzyczna poczta UKF. 17.40
Powrót Aznaroura. 18.10 Polityka
dla wszystkich. 18.25 Koncert ja­
kiego nie było. 19 Książką tygod­
nia — S. Tomaszewski — Zbrojne
dzieciństwo. 19.15 Dawnych
wspomnień czar. 19.35 Opera ty­
godnia — Verdi — Trubadur. 19.50

Tango November — ode. pów. J.
Hovletta. 20 Baw się razem z na­
mi. - 22.15 Dziwny odlot — słuch.

22.45 Śpiewa L. de Paul. 88.05 Jam

session w Trójce.

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PR

UKF 68,75-MHz
Wiadomości: 16.40, 22.55
10.50 Wasze troski nasze wnioski

(Kr). 17.05 Król perkozów — słuch.
17.40 Zajazd (Kr). 18.24 Pogoda
(Kr). 18.25 Ziemia, człowiek,
wszechświat. 19 Czy znasz swoje
prawo? 19.15 Lek. jęz. franc. 19.3H)
Studio Dwóch — mag. stereo (Kr).
21.15 Lokalny Stereofoniczny pro­
gram muzyczny — muz. poważna
(Kr). 22 .15 Portrety Polaków. 32.33

Tradycje wychowawcze — aud.
22.50 Ch. Koechlin — Jeśli tego
pragniesz.

Niedziela

Program I
Wiadomości; 8, 9, 10, 12.05, 15, 19,

20,21,23,0.01,1,>,3,4,5
8.18 Moje aud. muzyczne. $.05’

Mag. Wojskowy. 10.03 Słynni in-

^jęumentaliści. 10.30 Teatr dla
sWeci — Winda. 11 Różne barwy
piosenki. 12 .45 Pol. muz. popular­
na. 13 Studio Gama. 14 .30 W. Je­
zioranach. 15 Koncert życzeń. 16.05
Teatr PR — Pogoń. 16.35 Kon,cert.
17.15 Studio Młodych. 18 Kom. To­
talizatora Sport. 18.05 Muz. z fil­
mów. 19.15 Przy muz. o sporcie.
20 Koncert bez biletu. 21.05 Radio-
variete. 22 Telegramy muz. ze

świata. 22 .55 Musiąon. 23.05 Inf.

sport. 2S.15 Rewia piosenek. 23.45
Ork. PR i TV.

Program li
Wiadomości: g.so, lś.W, U.3S,

21. M, 23.S0
7.45 Piosenki J5-Iecta. 8.30 Zaw­

sze w niedzielę — fel. lit. s.90
Koncert organowy. 3.46 Nowości
Teatru PR. 9 Poczta . Literacka.

9,a) Z wizytą u J. Janickiego. 5.W

Tygodniowy Przegląd Prasy, 1«
Z wizytą u J. Janickiego. 10.li)
Lekcja poloneza — rep. lit. 11

Wspominamy debiuty — M. Pie-
chal. 11.49 Poezja J. Iwaszkiewicza.
12.05 Poranek śymfonicz.ny, 13
Teatr PR — Wodewil — Kocham,
kocham. 14.15 A. Marcello — Kon­
cert d-moll. 14.95 Muz. Podhala.
15 Teatr dla Młodzieży — Katriona
— cz. V. 15.45 Moda i piosenka.
16 Chopin na płytach świata. 16.30
Podwieczorek przy mikrofonie.
18 Panorama poi. wokalistyki. 18.35
Felieton public. międzyn. 18.45
Reklama. 19 Recital Z. Wodeckie­
go. 19.20 Rozgłośnia Harcerska. 20

Wielcy artyści estrady i kabare­
tu. 21 Wojsko, strategia, obron­
ność. 21.15 Piosenki żołnierskie.
21.30 Mag. Tygodnia. 22 .30 Kroki
we mgle — Pierwszy telefon w

Stenton Creck — opow. L . Woż-
nićkiej. 23 Piękno chorału grego­
riańskiego. 23.35 Publicystyka mię­
dzynarodowa, 23.40 Muz,

Program IH
Wiadomości: 8.30, 14, 19,30, '22-
3.35 Co kto lubi. 9 Tango No-

vember — ode. pow, J. Hovlelta.
9.10 Z dunajcową wodą. 9.341 Gdy
się mówi „robotnik”, 9.50 Ragtimy
na cztery ręce. 10 60 minut na

godzinę. 11 Zespól Cliałturnik. 11.15
Niedzielna szkółka muzyczna. 12

Tryumf i pogrom — Przeklęty A-

tlantyk — ode. słuch, dok. 12.25
Z sal koncertowych. 13.20 Przebo­
je z nowych płyt. 14 .05 Peryskop.
14.30 z muzycznego archiwum pr.
111. 15 My z drugiej połowy XX

w. 15.20 Nowa płyta duetu W.

Jennings i W. Nelson. 16 Mozart
— słuch. 16.35 Mistrzowie, gitary
klasycznej. 16.45 Zycie wierszowa­
ne — rep. 17 Zapraszamy do Trój­
ki. 19 Dziej się nam ballado. 19.35

Opera tygodnia — Verdi — Truba­
dur. 19.50 Tango November —

ode. pow. J. Hovletta. 20 Jazz

piano forte. 20.30 Aud. rozrywko­
wa. 21 Z tysiąca i jednej pieśni.
22.15 G. Apollinaire — Artzur król

dziejowy — król nowy. 22.30 Szla­
giery z patefonu. 23.05 Z warsz.

klubów jazzowych. 23.4S Śpiewa
Ł, Prus.

Program IV
Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55
8.05 Co słychać (Kr). 8.29 Pogo­

da (Kr). 8 .:k) Z sal koncertowych
stolicy. 9 Fel. lit. w. Zechentera

(Kr). 9,io Poranek lit. -muzyczny
(Kr). 9.40 Amatorskie zesp. nasze­
go regionu — Wesele spiskie (Kr).
10 Klub Młodych Miłośników Mu­
zyki. 11 Lek. jęz. łacińskiego. 11 .20
Chór Politechniki Szczecińskiej.
11.35 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz.
12.05 II cz. meczu piłk. Garbarnia
— Cracovia. 12.45 Teatr Klasyki
dla Młodzieży — Samotny biały
żagiel. 13.15 Muz. rozr. 13.30 Mu­
zyczny sezam (STEREO KR). 14 .10
Dźwiękowe wtajemniczenia _

Chomiki. 14.40 Muz. z jednej pły­
ty (Stereo). 15 Teatr PR — studio
Stereofoniczne — Samoobrona.
16.05 Studio Wawel (STEREO KR).
17.10 Wiersze J. Lohmanna (Kij.
17.20 Koncert życzeń (Kr). 18 Ra-
diolatarnia. 18.30 Anegdoty i fak­
ty. 19 Z. Kodaly — Wieczór przą­
dek — opera (STEREO KR). 20.35
Koncert z okazji święta narodo­
wego Holandii (STEREO KR). 22

Krak, aktualności sport. 22.10 T.
de Lee uw — Oratorium — Hiob.

Poniedziałek

Program I

Wiadomości: 8, 16, 19, 21, 2ż2, 23,
0.01,1,2,3,4,5

9.30 Studio 1-Majowe. K Muz.

poi. 14.30 Krajobrazy. — montaż

poezji i prozy. 15 Koncert życzeń.
16.05 Przeciętny — słuch. 17 Stu­
dio Młodych. . 18 ,,Biało-czerwone”
w melodii i piosence. 19.30 Przy
muz. o sporcie. 20 Koncert przy­
jaźni. 20.35 Jazz inspirowany fol­

klorem. 21 .05 Aud. rozr. 22 .05 Ma­
jowy korowód tańca i piosenki.
23.'06 Wiad. aport." 23.15 Majowy
korowód tańca i piosenki.

Program II
Wiadomości: 7.30, 14.30, 18.30,

23.30
7.35 Koncert. 8.30 Działanie moim

hobby —• frag. wspomnień M.
Alrif. 9 Pol. pieśni rewolucyjne
i robotnicze. 9 .30—14 Studio 1-Ma-

jowe. 14 Muz. 14.30 Pol. muz. ka­
meralna. 15 Przykro ci tato? —

słuch. 15.30 Muzyczny spacer po
Warszawie. 16 Piękna nasza Pol­
ska cała. 16.30 Koncert Chopinow­
ski z nagrań W. Kędry. 17 Po­
zdrowienia dla wszystkich —

Marks — słuch, dok. 18.38 Tańce

góralskie. 18.40 Równina, od któ­
rej się nie ucieknie — rep. lit.
19 Piosenki z kołobrzeskiego am­
fiteatru. 20 Aud. o twórczości W.

Broniewskiego. 20.30 Koncert muz.

poi. 21.30 1 Maja w kraju i na

świacie. 22.10 Maje w maju —

aud. 22.50 Koncert muz. poi. 23.35
Muz.

Program III

WiAdomośel: 8.30, 14, ».M, M
S A ja lubię defilady, 8.95 Gdy

zakwitnie maj. 9 Tango Novem-
ber — ode.' pow. J. Hovletta, 1.19
Piosenki Skaldów. 9.W Studio 1-

Majowe. 10.30 Parada poi. trady­
cjonalistów. 10.50 Ojciec i syno­
wie — rep. 11 .04 Parada poi. tra­
dycjonalistów. ll.M Spełnienia —

rep. ll.Sż Parada poi. tradycjona­
listów. 11.50 Biały do pra-odu —

rep. 12.02 Parada poi. tradycj onar

listów, 12.20 Po latach.— rep. 12 .30
Parada poi. tradycjonalistów. 19.90

Sobota I
6 TTR — Uprawa roślin, 8.30

TTR — Hodowla awierząt. 9 Nau­
ka o człowieku kl. 8 . 11.15 Koniec

pieśni — film fab. bulg. 12 .45 TTR
—. . . Hodowla zwierząt. 13.15 TTR —

Mechanizacja rolnictwa. 13.45 Red.
szkolna zapowiada. 13.55 Progr.
dnia. 14 Dziennik. 14,10 Obiektyw.
14.30 Radzimy rolnikom. 14.40
Kwiatek siedmioplatek —

' film
ZSRR dla dzieci. 15.05 Spotkania
na antenie. 15.35 Radar. 15.50 La­
tarnia Czarnoksięska — Wieczne

tematy. 16.20 Kochankowie z We­
rony — film fab. fr. 18.10 Studio

Sport — rozgrywki I ligi piłki noż­
nej. 19 Dobranoc. 19.10 Siódemka.
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30

Mężczyzna, który mi się podoba
— film fab. fr. -wł. 22 .25 Dziennik.
22.40 Mała antologia kabaretu —

ode. i — u Lopka. 23.20 Super-
gang — film sensas. USA.

Sobota II
14.10 Progr. dnia. 14 .15 Sobota z

przyjaciółmi'. 15.05 Popołudnie pod­
róży i przygody — filmy’Sz. Wdo­
wiaka cz. 2. 16 Studio Sport —

Wspomnienia reporterów. 17.20

Studio Gama — Amatorzy na

pian. 18.20 Uśmiechy starego kina

— Niezapomniany Charlie. 19 Pr.

lokalny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Teatr

Wspomnień — A. Arbuzów — Ir­
kucka historia. 22 .20 Wielka mi­
łość Balzaka — Spotkanie w

Sankt-Petersburgu — film fab. TP.

23.10 W. A. Mozart — Wesele Fi­
gara — cz. 2.

Niedziela I

6.35 TTR — Hodowla zwierząt.
7.05 TTR — Mechanizacja rolnic­
twa. 7 .35 Nasze spotkania. 7.55 No­
woczesność w '"'domu i zagrodzie.
8.20 Studio Sport -p Telewizjada.
8.55 Progr. dnia. 9 Teleranek. 10.20
Antena. 10.45 U zarania dziejów —

ode. 5 — Jednostka a społeczeń­
stwo — film dok. TV wł.* 11.45
Dziennik. 12 Rolnicze rozmowy.
12.30 TYLKO W NIEDZIELĘ. 12.35

Pójdą na czele pochodu. 12 .50

Aukcja w osiedlu — repor­
taż (I). 13 Dla dzieci: Pan Półka
i spółka. 13.30 Bądź idealnym
dziadkiem — pr. quizowy.- 13.45

Aukcja w osiedlu (II). 13.55 Mój
pamiętnik. 14.30 Żyć w pokoju —

pr. dok. 14 .45 Bądź idealnym dziad­
kiem. 15.15 Losowanie Dużego Lot­
ka 15.45 Mój pamiętnik. 15.55 Gwiaz­
da Południa — film przygód. 17 .45
Wokół Teatru Wielkiego — film
dok. 18.10 Mistrzowie sceny — I .

Machowski. 18.30 Pójdą na

ozele pochodu. 18.45 A. Ci­
borowski — świat, który wi­
działem. 19 Wieczorynka. 19.30 .

Wieczór z dziennikiem., 20.35
Noce i dnie — odcinek X.
21.25 Melodie znad Wisły. 21 .40

Zaproszenie do Teatru Komedia w

Warszawie. 22 .15 Studio Sport. 22.30
Melodie znad Wisły. 22.40 Zagadka
literacka. 22 .50 Tygrys i kotka —

film fab. wł.

Niedziela II

7 Jęz. niem. — kurs podst. 7 .30

Jęz. ang. — Kurs podst. 8 Jęz.
franc. — Kurs podst. 8 .30 Jęz.
fos. — kurs podst. 9 Teatr Tele­
wizji — D . Storey — Jubileusz.
10.30 W starym kinie — Droga ty­
toniowa — film fab. USA. 11.55

Teleturniej wojskowy.. 12 .40 Dla
dzieci — Bajkowy koncert życzeń.
13.20 Studio Sport. 13.55 Ekran re­
porterów — Chile — minuta ciszy.
14.55 PraWda czasu — prawda e-

krańu — Pewnego lata — film radź.
16.15 Leśmian — widowisko poetyc­
kie. 17 Korespondenci — widów.
Public. 19.30 Wieczór x dzienni­
kiem. 20.30 Studio Gama. 21.35 Ro­
dzaj miłości — film fab. pr. ang.

Zostawić po sobie — rep, .1
Parada poi. tradycjonalistów, ,1
Powracająca. melodyjka.
Światowe wykonania muz.

Zesp. Z. Namysłowskiego.. J

W dłoni zaciskam przestrzel
rep. 15.50 Piosenki w tonacjid
ki. 16.M Nowe płyty Pól. Na!r
16.45 Zielony karnawał. 17.30 J

wspomnienia T. Dąbrowskiej,
Zielony karnawał. 19 M.
— Przeminęło z wiatrem

_

J

pow. 19.35 Opera tygodnia J
Różycki — Eros I Psyche. J

Tango November — ode.
Hovletta. SD W minut na gojj
21 Galeria starych mistrzów. s

Zielony karnawał. 23.05 Msj,.
Jam session.

Program IV
Wiadomości: 7, 12, 16, 95.55
8.05 Co słychać (Kr). 8.S9

da (Kr). 3.30 Poranek lit-mią.',1
ny (Kr). 9.30 Studio 1-Maj^l
19.30 Muz. poi. 11 Muz. opejfJ
w wyk. poi. artystów. 12.05 Co 1

to w gruzy — słuch. 12 .48 SM
Gama. 15.05 W Jezioranach. J

Pol. kapele regionalne. 16.05
aktualna (Kr). 18.20 Ludziom

majowego pochodu — Kosd
stereofoniczny (Kr). 1« KazfaJ

Jagiellończyk i jego czasy —- ,1
kto „Anegdoty i fakty”. 18.95 fj
tradycje pierwszomajowe.
Grają Warszawskie Smywki,
Opowieść o K. Hoppenie — j
poronionym malarzu radomsk

19.20 Z nagrań J. Mógilewskj
(Kr) (Stereo). 20 XVIII Pozn.ięl
sną Muzyczna (Kr Stereo). 2s xi

kowskie aktualności aport. (W
22.10 Portrety Polaków — M. pj
nalska. 22.38 Dźwiękowe wtajt-
uleżenia — Mrówki.

Poniedziałek I
B.40 Frogram dnia. J

Dziewnik. 8.55 Transmisja j ;

roozyśtoścJ 1-majowyeh w

Jach socjalistycznych. 9.55 Tra

smisja z uroczystości 1-majowyt
w Warszawie. 13.30 Koncert m

polskiej, 14.30 Rodzicom — diie
— impresja poetycko-malarsi
15.30 Studio 1-majowe (Kf
16.50 Wieniawski — nie tylko i)i
melomanów. 17.05 Brygady TygJ
SA — Podarunek Scotland Ya::
— film fab. tv fr. 18 SpecjaJ
wydanie Studia 2, Ojczyzna .I

progr. poetycki. 18.13 Relacja z i:
witania w Las Palmas K. Cha;
nowskiej-Lisklewlez. 13.35 Mitr;
Anioł 1 Inni r- film dok. 18.45 Meli
die, piosenki. 19 Wieęzorynka. 1U
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Te\

Poniedziałkowy — W . Perzyński-'.
Uśmiech losu. 22.30 Poznański

Ork. PRiTV, 22.40 Swiadkcrói
23.15 Jacek Gmoch odpowlli
na pytania dziennikarzy. JJ.4
Śpiewa Z. Wodecki.

Poniedziałek li

14.55 Blok Filmowy — w wioseś

nym nastroju. 15.15 Pitagoras
panny — komedia muzyczna CSRS
15.30 Studio 1-majowe. 16.25 Elik
sir młodości — film fab. rim
17.50 Chleb, miłość i zazdrość 4
komedia wł. 19.30 Wieczór z dzietl
niklem. 20.30 Nie oszukuj kccfel

nie — komedia muz. NRD. t

Fortuna — komedia TP.

handlowa

w okresie Święta

dzień i Maja placówki handtó-1
wo-usługowe pracują w godzi' l

nach, jak normalnie.
W dniu poprzedzającymi

Święto 1 Maja tj. w niedzielę
30 kwietnia 78 r. czynne są:

dyżurne placówki handlowo- r

usługowe, jak w każdą nie­
dzielę.

parkingi, dyżurne stacje ben­
zynowe i stacje obsługi santf’
chodów czynne są w wymiń'!
rze godzin jak w powszednie I

dni tygodnia.
stoiska ,,Cepelii” w Sukienni'

cachwgodz.odudo19.•
Wdniu1Maja78r.: •

w miejscach zbiórek i 112
trasie pochodu uruchomione

zostaną stoiska przed, sklepa­
mi i zakładami gastronomicz­
nymi, prowadzące sprzedaż na­
pojów, wyrobów cukierni­
czych, kanapek, itp. w godzi­
nach od 9 do 15, natomiast W

Rynku Gł. do godz. 19.
Również na trasie pocho;

du i w miejscach zgrupowań
uruchomione zostaną rucho­
me stoiska, uzupełniające
sprzedaż przed sklepami, ja11',
.samochody, kuchnie połowę,
wózki saturatorowe• i wózki z

lodami.
•W Rynku Głównym zor?3'

nizowany zostanie przez **P

..Dom Książki” Iciermasz

książki i prasy w godzinach.
10 do 18. .|

Regionalne Biuro Sprzedaży'
Cepelia” uruchomi dziali"

ność handlową w stoiskach

Sukiennic oraz w sklepach
Rynku Głównym w godz. ed i

10 do 17.
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Wtorek I

, Nocąidnie—ode.10.10Dla
— Czerwone, żółte, zielone.

1105 JO'- P°lskl “ kL 111 lic' u

L.to-a - kl- VIn- 12-45 RTSS *-

-hemia. 13-43 RTsS “

biologia.
14 45 progr. dnia. 15 Melodie. 15.30
Klub Seniora. 16 Dziennik. 16.10

Obiektyw — pr. woj.: krakowskie­
go krośnieńskiego, nowosądeckie­
go’ przemyskiego, rzeszowskiego,
tarnowskiego. 16.30 Studio Mło­
dych- 17.10 Zgadnij kim jestem
_ teleturniej. 17.50 Radzimy rol­
nikom. 18 Studio. Sport — zakoń­
czenie rozgrywek I ligi piłki noż­
nej. 19 Dobranoc. 19.10 Siódem­
ka. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 Saga rodu Palliśerów. 21.30
Spotkanie pokoleń. 22 XYZ — cz. I .

22.30 Dziennik. 22.45 XYZ — cz. II.

Wtorek II

15.55 Progr. dnia. 18 Kino Naj­
młodszych — filmy animowane.
16.30 Spóźniona miłość — film fab.
ZSRR. 18 Dla młodych widzów —

Skrzydła. 18.30 Bitwy, kampanie,
dowódcy. 19 Progr. lokalny. 19.20

pobranoe. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Jęz. ang. — kurs

podst. 21 Inicjatywy — pr. public.
2.1 .30 24 godziny. 21.40 Sylwetki
X Muzy — Leon Niemczyk. 22 .05
Wtorek melomana.

Środa I

8 RTSS —' chemia. 8 .30 RTSŚ
■_ biologia. 9 Fizyka — kl. VI.
11.05 -Fizyka — kl. VIII. 12 Wych.

(od2do5maja1978r.)
plastyczne — kl. VII—VIII. 12.45
RTSS — jęz, polski. 13.25 RTSŚ
— matematyka. 14.55 Progr. dnia.

15 Melodie. 15.30 NURT — nau­
czanie początkowe. 16 Dziennik.
16.10 Obiektyw. 16.30 Dla dzieci
— Entliczek-slowniczek. 17 Spo­
za gór i rzek — Berliński finał.
17.30 Losowanie Małego Lotka. 17 .45
Nie tylko dla kobiet. 18.15 Kółko i

krzyżyk. 18.35 Między nami jas­
kiniowcami — film animowany
USA. 19 Dobranoc. 19.10 Siódem­
ka. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 Filmy z Brigltte Bardot —

Prawda — film fr. 22 .40 Dzien­
nik. 22.55 Komedia omyłek —

Progr. public. kulturalnej. 23.45
Kształt słowa — o nrohlemach

literatury współet.
Środa II

15.55 Progr. dnia 16 Gruby —

Klucz — film fab. TP. 16.30 TWP
— Rówieśnicy. 17 Klub Jazzowy
Studia Gama. 17.40 Sprawy mło­
dych — Chłopiee z gitarą — film
fab. ZSRR. 19 Progr. lokalny. 19.20
Dobranoc, 18.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Od mistrza do mini­
stra — progr. oświat. 21 :24 go­
dziny. - 21.10 3 Maja — widowisko
teatralne.

Czwartek I
8 RTSŚ — jęz. polski. 8.39 RTSS

— matematyka. 9 Przysposobienie
obronne — kl. VIII i I lic. 10 Jęz.
polski — kl. II lic. 12 Jęz. polski
— kl. VIII. 12 .30 Decyzje piętna­
stolatków. 13 RTSŚ — jęz. pol­
ski. 13.30 RTSS — mątematyka.
14.55 Progr. dnia. 15 Melodie. 13.30

Dyskusja o Konfrontacjach 78.
18 Dziennik. 16.10 Obiektyw. 16.30
Ekran z bratkiem. 17.55 Poligon.
13.20 Sonda. 18.50 Radzimy rol­

nikom. 19 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Sierżant Anderson —

Reąuiem dla znużonych rżon —

film krym. USA. 21,25 Pegaz. 22 .10
Dziennik. 22.25 Studio Sport —

mistrz, świata w hokeju na lo­
dzie — mecz Szwecja — ZSRR,
CSRS — Kanada.

Czwartek II
15.55 Progr. dnia. 16 Co dalej

maturzysto. 16.30 Kino Miniatur.
17.10 Mag. morski — progr. o

K. Chojnowskiej-Liskiewicz. 17.40
Elektronika dla wszystkich. 18.10

Paryscy Mohikanie — ode. 4
film TV CSRS. 19 Progr. lokal­
ny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Wieczór

z dziennikiem. 20.» NURT — pe­
dagogika. 51 NURT — nauczanie

początkowe. 21 .30 24 godziny. 21.40
Film Latarni ..Czarnoksięskiej —

Grek Zorba —

..film lab.

Piątek I
8 RTSS — jęz. polski. 8 .S0 RTSS

— matematyka. 11 .05 Wych. oby­
watelskie — kl . VH. 12 Wych.
obywatelskie — kl. VIII. 12.45 TTR
— uprawa roślin. 13.25 TTR —

mechanizacja rolnictwa. 14.55

Progr. dnia. 15 Melodie. 15.30
NURT — pedagogika, 16 Dziennik.
16.10 Obiektyw. 16.30 Dla dzieci —

Piątek z Pankracym. 17 Klub Do­
brej Roboty. 17 .25 Kryptonim Stel­
la—ode.4 — film sensac. TV

bułg. 18.35 Mag. motoryzacyjny.
19 Dobranoc. 19.10 Siódemka. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 'Za

metą start — film fab TP. 21.45
Studio Sport — Turniej UEFA w

piłce nożnej Polska — Hiszpania.
22.30 Dziennik. 22.45 I doszedłeś

mój żołnierzu — estrada poetycka.

Piątek II
18.25 Progr. dnia. 16.30 Tajemni­

czy świat przyrody 17.10 Kto czy­
ta nie błądzi. 17 .40 Turystyka i

wypoczynek. 18.10 Sierżant Ander­
son — film fab. USA. 19 Progr.
lokalny. 19.20 Dobranoc. 19.30

Wieczór z dziennikiem. 20.30 Jęz.
franc. — kurs podst. 21 Zenon
Wasilewski — rep. film. 21 .20 Twa­
rze Teatru — Ewa Mirowska.'21.55

24 godziny. 22 .05 Opowieści star­
szego pana —' Ogar. . 22,15. Sytua-

'

ęje — Motywy. 22.45 Studio Sport.
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(Dokończenie ze str. 1)

Silniki przeznaczone do „Polo­
nezów” — w porównaniu do sil­
ników samochodów „fiat 125 p”
— zawierają wiele udoskona­
leń. Usprawniono obieg oleju
oraz zmniejszono jego zużycie.

„Polonezy” są . wyposażone w

sprzęgło z centralną sprężyną,
wymagającą mniejszego nacisku
na pedał oraz — alternatywnie
— w dwa rodzaje skrzyń bie­
gów: mają być cztero- i pięcio-
biegowe. przy czym ta ostatnia

pod koniec br.

Konstruktorzy pojazdu szcze­
gólną uwagę Zwrócili na spra­
wy bezpieczeństwa. Poprzez za­
stosowanie odpowiednio sztyw­
nej kabiny pasażerskiej uzyska-

II Polonez" już w produkcji
no wysokie bezpieczeństwo bier­
ne, wyrażające się należytą o-

chroną kierowcy i pasażerów
przed skutkami .wypadku. Istot­
ne znaczenie mają również zde­
rzaki pokryte sztucznym two­
rzywem . pochłaniającym energię
zderzenia oraz gumowe pasy u-

micszczone wzdłuż, na zewnątrz
karoserii. Wszystkie auta są se­
ryjnie wyposażone w przednie,
bezwładnościowe pasy bezpie­
czeństwa oraz przystosowane do
mocowania tych pasów przy tyl­
nych siedzeniach.

W „Polonezach” montowane

są niezależ.ne układy hamulco­
we, przy czym hamulce kół tyl­
nych są wyposażone w korek­
tory siły hamowania, zmniejsza­
jące możliwość poślizgu. O zwię­
kszonym bezpieczeństwie' decy­
duje też montowanie wyciera­
czek tylnych szyb wraz ze spry-
skiwaczami.

Zadbano o wygodę prowadze­
nia pojazdu. Kierowca może do­
wolnie regulować położenie kie­
rownicy, a tablica rozdzielcza
odznacza się dobrą czytelnością.
Oprócz tradycyjnych wskaźni­
ków zawiera ona kwarcowy ze-

gar, wskaźnik ciśnienia oleju i

temperatury płynu chłodzącego,
tzw. kontrolkę świateł awaryj­
nych. Montowane są też seryjnie
obrotomierze.

W br. należy się spodziewać
wyprodukowania 5 lub 10 tys.
„Polonezów”, przy czym pewna
część tych samochodów będzie
dostępna w sprzedaży prawdo­
podobnie jeszcze w III kwarta­
le br., w cenie 225 tys. zł.

Uruchomienie produkcji „Po­
loneza” nie oznacza rezygnacji
z wytwarzania „fiata 125 p”.
Wprost przeciwnie — samochód
ten zostanie poddany gruntow­
nej modernizacji; wyposażać się
go będzie w szereg podzespołów
zastosowanych w nowym mo­
delu.

oferuje
JUŻ WKRÓTCE „MUNDIAL 78”!

W tym okresie pasjonujące emocje sportowe oglądać będzie
możną na ekranie własnego telewizora!

Duży wybór telewizorów polecają sklepy PWHW w Kra­
kowie, a szczególnie:
— NEPTUN 424, o 20 cal. ekranie, cena 6.500 zł
— NEPTUN 625, o 24 cal. ekranie, cena 11.100 sł

typ 5005—120, o 20 cal. ekranie, cena 6.700 zł

typ 5023, o 20 cal. ekranie, cena 6.700 zł

typ 5009—20, o 20 cal. ekranie, cena 7.500 zł

typ 6105—20, o 24 cal. ekranie, cena 10.600 zł

typ 6109—20, o 24 cal. ekranie, cena 9.500 zł

typ 6102—20, o 24 cal. ekranie, ceną 9.000 zł

Sprzedaż również na dogednych warunkach ratalnych.

„Pokój dla żakan

Jeżeli wynajmujesz pokój studentom
. ..i uważasz, że zapewniasz im
dobre warunki do nauki i wy­
poczynku, zgłoś swój udział w

naszym konkursie ..Pokój dla
żaka”. Współzawodnictwo naj­
lepszych kwater studenckich or­
ganizujemy po raz trzeci wspól­
nie z Zarządem Krakowskim

Socjalistycznego Zwia.zku Stu­
dentów Polskich. Przyjmujemy
zgłoszenia na kuponach konkur­
sowych zarówno od gospodarzy,

jak i od studentów wynajmu­
jących pokoje. Wypełniony.
blankiet należy przesłać do 5

maja br. pod adresem ZK SZSP
Kraków. Rynek Gł. 8 z dopis-.
kiem „Pokój dla żaka”.

Wysłanie zgłoszenia traktuje­
my równoznacznie ze zgodą na

odwiedziny i dokonanie oceny
kwatery. Na zwycięzców czeka­
ją atrakcyjne i cenne nagrody. ■

(woj)

Wytnij—wypełnij—wyślij I

KUPON NA „POKÓJ DLA ŻAKA"

Nazwisko i imię gospodarza .........

Adres . <

Nazwiska i imiona studentów . t •>•>»•* t i

Uczelnia

Bank Polska Kasa Opieki SA Oddział

; w Krakowie - uprzejmie zawiadamia
’

posiadaczy rachunków walutowych,
że z dniem 2 maja 1978 roku

przenosi obsługę rachunków bankowych
od numeru 600011 do numeru 799991

Praca

TRŻYJMĘ do pracy w za­
kładzie remontowo-budo­
wlanym 2 murarzy -.

—

tynkarzy oraz 2 pomoc­
ników. Kraków, telefon
,758-5^wieczorem. .

g-47961
POSZUKUJĘ kierownika
lub wspólnika do pracow­
ni stolarskiej. — Oferty
47370 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

INOWROCŁAW! M-4, tele-
fon — zamienię na Kra­
ków, Zabierzów, 'Krzeszo­
wice. Kraków, telefon.
704-32, wieczorem, g-47221
2 POKOJE z kuchnią, su-

perkomfortpwe, telefonó w

Bieńczycach.
'

zamienię' na

3—? -pókóje^ śu ^rkdififbf-
towe. Telefonować; 823-25
— w godz. 8—10,30.

g-47684

Nieruchomości

PRZYCZEPĘ N-126 oddam
w najem (maj,' czerwiec,
lipiec). Tel. 127 -32.

g-47676

POSZUKUJĘ krąwczyni,
która szybko uszyje mi

ubiory ''-na lato. ■*-*■Oferty
47593 -,;Prasa” -

. Kraków
Wiślna .2 . ............... .

z ul. Wiślnej 7 w Krakowie, do RYNKU GŁÓWNE­

GOnr31-Ipiętro. K-2789

PRZYJMĘ uczniów(-nice)
do zawodu introligator­
skiego — lat 17—18. Kra­
ków, pL Kossaka 4, tel.
288-72. g-46372
ŚLUSARZA i pomoc do

prac akordowych przyj-
mie pracownia ślusarska
— Władysław Błasiak —

Wieliczka, Krakowska 2
(obok stacji benzynowej)

g-47749

DOM w Krakowie sprze­
dam. Po kupnie wolne
mieszkanie. Zgłoszenia:
Kraków, ul. Lwowska 17,
godz. 7—9. g-47660

W DZIELNICY Krowodrza
poszukuję pilnie lokalu
na małą, cichą pracownię
rzemieślniczą. Oferty 47658
„Prasa”,, Kraków, Wiślna 2

Sprzedaż

LISTY PRZYDZIAŁÓW
MIESZKAŃ SPÓŁDZIELCZYCH

NA ROK 1978

Nauka

Zarząd Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej
w Krakowie — zawiadamia, że projekty list podsta­
wowych i list przyspieszeń przydziałów mieszkań na

rok 1978 sporządzone przez poszczególne spół­
dzielnie mieszkaniowe zostały wywieszone do wglą­
du w lokalach spółdzielni — w terminie OD 28

KWIETNIA DO 14 MAJA 1978 ROKU włącznie.
Równocześnie informuje się, że lista członków Spół­

dzielni Mieszkaniowej „Domy Pogodnej Jesieni”, otrzy­
mujących mieszkania w roku 1978, została już wywie­
szona w lokalu Spółdzielni przy ul. Kazimierza Wiel­
kiego 22/24 — 24 kwietnia i pozostawać będzie do

wglądu do 7 maja 1978 roku włącznie.
Lista osób przewidzianych do otrzymania mieszkań

w trybie Uchwały Rady Ministrów Nr 177 (absolwenci
wyższych uczelni, posiadający dyplomy z wyróżnie­
niem) została wywieszona do wglądu również w ter­
minie OD 28 KWIETNIA DO 14 MAJA BR., w lokalu
Biura Mieszkaniowego Wojewódzkiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej, ul. Karmelicka 57.

Odwołania i zastrzeżenia można wnosić do rad spół­
dzielni, wyłącznie na piśmie (listem poleconym lub za

potwierdzeniem odbioru pisma), w terminie 14 dni od
dnia wywieszenia list, natomiast zastrzeżenia do listy
sporządzonej w trybie Uchwały RM Nr 177 — do
-Zarządu Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej w

Krakowie. ZARZĄD

WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI
MIESZKANIOWEJ w KRAKOWIE

ROSYJSKIEGO, niemiec­
kiego. uczę metodą przy­
spieszoną. Indywidualnie.
Przygotowuję do egzami­
nów. Dworecka, Kraków,
tel. 603-21.

(5-48033

KURSY
przygotowujące do

egzaminów czeladniczych
i mistrzowskich

w zawodach: ♦ budowla­
nych ♦ metalowych ♦
elektrycznych — oraz

KURS PALACZY C. O.,
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy;
Kraków, ul. DIETLA 38,
telefon 639-41 — oraz

ul. FLORIAŃSKA 20,
telefon 228-1)0, 271-30.

Zgu by
22 IV zaginęła suka rasy
aalmatyriczyK, biała w

czarne KropKi. Nagroda za

informacje lub doprowa­
dzenie: ul. B. Chrobrego
53, tel. 17-3-65. g-47930
22 KWIETNIA, w okoli­
cach Rajska — Kurdwa*
nowa — Plasków Wiel­
kich zaginął pies — bok­
ser ciemno-brązowy, bez
ogona, z białym Krawa­
tem. Miał obrożę ze zna­
czkiem „nr 2733 Podgó­
rzyn 1978”. Znalazcę wy­
soko nagrodzę. — Józef
Bruzda, Kraków — Raj­
sko 25.' • g-47935
ZGUBIŁEM pieniądze Za­
graniczne.- —' Uczciwego
znalazcę nagrodzę. Zgło­
szenia: . „Prasa”. Kraków,
Wiślna 2, dia nr 47679.

Wczasy

POZIOMKI Baron ■Sole-
macher, Heine des Valles,
Rugen — oferują szkółki
— Kraków, Słomiana 19a.

g-47751

K-2909

KURSY
SZYDEŁKOWANIA

oraz

MANICURE, PEDICURE

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy;
Kraków, ul. DIETLA 38,
telefon 639-41 — oraz

ul. FLORIAŃSKA 20,
telefon 228-90, 271-30.

K-2508

OBOZY językowe — dla
młodzieży szkolnej —■w

okresie ud 13 czerwca do
25 sierpnia — organizuje
„Lingwista — Oświata” w

Krakowie. Bliższe infor­
macje: Kraków, ul. Ma­
zowiecka 8, tel. 334-72 W
godz. 8—15.30/ i ul. Kro­
woderska 19, w godz. 13—
16.30. K-2906

Kupno

OBRAZ, rzeźbę, zbiór
grafik i książek o sztuce
— kupię. — Oferty 47223
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2

BONY PeKaO kupię. -

Tel. 731-22, wewn. 174; w

godz. 10—16. g-47941

Lokale

SUPERKOMFORTOWY —

pokój wynajmą małżeń­
stwu. Czynsz z góry. Ul .

Kingi 3/7. g-47969

Rożne
____

PRZYSTĄPIĘ do spółki z

gotowką i współpracą do

naprowadzonego iuo pro­
jektowanego zakładu rze­
mieślniczego — względnie
handlowego. Oferty -i/dub
„Prasa”, Kraków, wiślna 2

KIEROWCA samochodu
ciężarowego, który w po­
niedziałek 24 kwietnia —

około godz. 10,40, wyjeż­
dżał z ulicy Malborskiej
spod CPN na Wielicką i

był świadkiem najechania
„Zuka” na małego „Fia­
ta”, który zatrzymał się
na skrzyżowaniu, czeka­
jąc na skręt w lewo, a

również Pan, który roz­
mawiał ż poszkodowaną i

polecił jej włączyć świa­
tła, oraz inni świadkowie

wypadku — proszeni są
gorąco o skontaktowanie
się z dr Jolantą Gacek,
tel. 380-29 do godz. 15 lub
336-25 do aedz. 18.

<-47955

CZERSTWE PIECZYWO
przyjmuje od Mieszkańców punkt,

skupu w Krakowie

przy ul. SEBASTIANA nr 16

codziennie, z wyjątkiem świąt, w go­
dzinach 10—14 i w poniedziałki w

godzinach 13—16. K-2960

ŁADNY - kwiatek, wysoki
2,4 m, o nazwie „Dra­
cena Szlachetna”, sprze­
dam. — Telefon 446-60,
wewn. 47-09.

g-46701

FIAT 1500, rok. 1 .974 —

sprzedam. Olimpijska 3 —

Cichy Kącik, w godz; 16—
19. £-47060

MEBLE używane Tele­
fon 211-57, po godz. 20.

£-47544FLIZY (20 m2) i tarakotę
— sprzedam. — Telefon
847-66, wewn. 227.

g-48024

FIAT 126 p, fabrycznie
nowy. Tel. 463-02, wieczo­
rem. £-47743

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

w KRAKOWIE, ul. WADOWICKA 10

pokój nr 426 - telefon 634-40, wewn. 202, 206

przyjmuje WPISY uczniów
bez egzaminu wstępnego

do klas I i II Zasadniczej Szkoły Budowlanej
o specjalnościach:

♦ MURARZ-TYNKARZ
♦ CIEŚLA MONTAŻYSTA — (wiek 17 lat)

MONTER obiektów mieszkalnych —

(wiek 17 lat)
BETONIARZ-ZBROJARZ w Zakładzie

Fabryki Domów
♦ STOLARZ
4 MALARZ

♦ SZTUKATOR WNĘTRZ
♦ POSADZKARZ
♦ SZKLARZ BUDOWLANY.

Do podania o przyjęcie należy dołączyć:
A świadectwo ukończenia szkoły podstawowej .

A kartę informacyjną z ocen za I półrocze
z klasy VIII

A podanie o przyjęcie w. zawodzie oraz życiorys
A zaświadczenie lekarza szkolnego i zakładowe­

go o stanie zdrowia
A pisemną zgodę rodziców na naukę zawodu. . .

Uczniom zamiejscowym zapewnia się bezpłatne zakwaterowanie
i częściowo odpłatne-wyżywienie. — Uczniowie odbywają-naukę
teoretyczną w Zasadniczej Szkole Budowlanej, a praktyczną ■
naukę zawodu pod opieką instruktora-nauczyciela zawodu bez­
pośrednio na budowie lub w Zakładzie Fabryki Domów.

Po ukończeniu nauki w 2-Ietniej Zasadniczej Szkole Budow­
lanej uczeń może otrzymać skierowanie na dalszą naukę do
Technikum Budowlanego dla Pracujących.

K-2673

FLIZY sprzedam. — Tel.
749-44. g-47780
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PRZEDOSTATNIA Kolejka
spotkań piłkarskiej ekstrakla­
sy będzie, dia zdążającej do
mistrzowskiego tytułu, druży­
ny krakowskiej Wisty, ogrom­
nie trudna. Przyjdzie bowiem
zawodnikom „Białej gwiazdy”
grać w Chorzowie z Ruchem,
ł-óry dokonuje ostatnio
pych cudów by obronić
przed degradacją z I ligi.

Ruch ma -jeszcze szansę

ist-
się

ura-

Dziś XI Zjazd Aeroklubu PRL

ma-

Ko-

urzą-
„Dnia Zwycię-

Turniej koszykarek
W NAJBLIŻSZĄ środę, 3

ja. rozpoczyna się w hali

rony turniej koszykarek
dząny z okazji
stwa”. W zawodach wezmą u-

dzisł zespoły: Slavii Olomoue z

Czechosłowacji, I-ligowy ŁKS
oraz Ii-ligowe — Widzew Łódź,
AZS Kraków, Hutnik i Korona.

Początek gier w środę o godz.
16.30 . Grać będą: Hutnik — AZS,
Korona — SIavia i ŁKS — Wi­
dzew.

W lidze międzywojewódzkiej
W IV GRUPIE piłkarskiej li­

gi międzywojewódzkie,) marny

więc już trójkę zespołów, spo­
śród których najprawdopodob-

jniej- wyłoniony :

■szły ,11-JigóWiec.'
lejnośei, zajmowanej ■
Cracoria, Sandecja
Tarnów —

’

wszystkie
’

ją na‘ swym koncie po 23 pkt.
- W 18 kolejce spotkań’ na

boisku krakowskiej Korony od-

.będą.się -derby: .Garbarnia. —

Cracovia. Relację z tego cieka­
wego dia kibiców kwtkoWskifch

spotkania usłyszeć będzie moż-
ha w programie 'IV Polskiego
R^dja (na Jaląch .UKF) od

godz. 12.05 w niedzielę 30 bm.,
a transmisję -prowadzić-będzie-
red. W. Zakulski.

W pozostałych meczach zmie­
rza się: Glinik Gorlice — Unia

Tarnów, Sandeeja — Chemik

Pustków, Wawel — Tąrnovia,
Polna Przemyśl — JKS .Taro,
ślaw, Podhale Nowy Targ —

MZKŚ Jasio oraz Karpaty
Krosno — Lechia Sędziszów';

zostanie
. Są t-o.

w

i

przy-
w.ko­
tabe!i :

Unia
pósiada-

V

towania się, ped warunkiem iż
wygrywać będzie wszystkie
mecze, a konkurenci stracą
punkty. I jak na razie zwycię­
ża. Drużyna, która przez cały
sezon wlokła się w ogonie ta-

'

beli, traciła punkty na wyjaz­
dach i u siebie, nagle przeszła
cudowną metamorfozę i zaczęła
odrabiać, straty. Niesie się — co

prawda — po piłkarskiej Polsce
fama, iż chorzowianie zdobywa­
ją punkty dzięki wyjątkowej
przychylności rywali, które to

wzglądy zapewniają sobie przy
pomocy brzęczących czy raczej
szeleszczących argumentów.
Lecz czy jest w tych wieściach
źdźbło prawdy trudno powie­
dzieć. Są nieczyste sprawy w

naszym futbolu — wiemy, ale
też wiemy, że każdy wygrany
przez
wśże
siwo.

Jak
Ruch

lą pewnością stwierdzić, iż ki­
bice nie będą mieli powodów do

podejrzeń o spreparowanie wy­
niku, ustalenie zwycięzcy przy
zielonym stoliku. Każda bowiem
z drużyn ma przysłowiowy nóż
na gardle i każda bedzie chciąla
.. zawody rozstrzygnąć na swoją
korzyść. Wiśle wygrana przy­
bliża ogromnie (a praktycznie
zapewnia) mistrzowski tytuł,
Ruchowi prolonguje nadzieję
uchronienia się . przed drugą li­
gą. Należy więc oczekiwać

ostrej, zażartej walki.
■Wisła, -mrmo iż mecz rozegra­
ny zostanie w . Chorzowie, jest
faworytem. Ma świetna linię
obrony —- Ą. S,xyipąn/>wąki..Ma-
rulcwicz, Motyka, Płaszewski

MALT LOTEK płaci: w T lo-
sowinra za piątki po 330.320
zł. za czwórki, po 1.993 . zł, • z.a

trójki po .75 zł:'w II losowaniu
— ża piątki po 203.145 zł, za

czwórki po 2.156 zł, za trójki
po 100 zł.

ESPRESS-LOTEK płaci: za

piątki po 560.438 zł, za czwórki

po 2.939 zł. z.a trójki po 107 zł.

outsidera mecz budzi za-

podejrzenia o przekup-

będzie więc, w pojedynku
— Wisła? Tu można z ca-

— toż to .przecież czwórka
drowiczów, formacja jaką
może poszczycić się żaden inny
klub W' Polsce. W pomocy jest
wykazujący wysoką formę Ka­
wałka, rutynowany H. Szyma­
nowski, szybki, utalentowany
Lipka, a w ataku walczący o

tytuł króla strzelców' — Kmie­
cik, waleczny Iwan i robiący
stałe postępy — Krupiński. Pa­
trząc na te nazwiska trudno
nie mieć nadziei na dobrą po­
stawę i zwycięstwo, a w najgor­
szym w'ypadku remis Wisły w

Chorzowie.
A oto zestawienie par 29 ko­

lejki spotkań: (w nawiasach
wyniki rundy jesiennej) Buch
— Wisła (1:1), Arka — Stal (0:3),
Górnik — Śląsk (0:1), Lech —

Zagłębie (0:0). ŁKS — Polonia
(0:0), Odra — Legia (1:0), Pogoń
— Zawisza (0:1), Szombierki —

Widzew (1:1).
W II LIDZE piłkarze Hutni­

ka sprawili swym sympatykom
pierwszą w tej rundzie miłą
niespodziankę, wygrywając wy­
jazdowy mecz z ROW-em w

Rybniku. Teraz krakowianie

podejmują na swym boisku zaj­
mującą 12 miejsce w tabeli —

Resorię. Może więc podtrzyma­
ją" dobrą passę i wygrają 'pier­
wszy w' tej rundzie mecz na

swoim boisku? (ling).

ka­
nie

Przedostatnia seria spotkań

“Niechciane dziecko lotnictwa?
Lotnik, skrzydlaty .władca świata bez granic — to po­

czątkowe słowa hymnu podniebnych ludzi. Iluż młodych
marzy, by zasiąść za sterami samolotu, wzbić się w prze­
stworza... Część tych marzycieli realizuje swe młodzień­
cze wizje, trafiając do lotnictwa. Pierwsze kroki stawiają
w Aeroklubie.

Aeroklub PRL — stowarzy­
szenie wyższej użyteczności pub­
licznej1 — jest przedszkolem i

szkołą podstawową lotnictrca, a

więc organizacją, bez której
obejść się nie można. Z aero­
klubowych szeregów rekrutują
się, przecież w ogromnej więk­
szości ludzie, którzy dziś latają
tak w cywilnym jak i wojsko­
wym lotnictwie.' Chciałbym
dziś — w dniu XI Zjazdu APRL
— przedstawić główne kierunki
działania tej organizacji w os­
tatnim czteroleciu, a więc okre­
sie dzielącym nas od X Zjazdu
tej organizacji:

9 MODELARSTWO — blisko

2(1 tysięcy członków, z których
5 tysięcy traktuje swoje hobby
zawodniczo, startując w różno­
rakich imprezach (rocznie w

Polsce urządza się ich około 70).
W ostatnich czterech latach pol­
scy modelarze uzyskali wiele
sukcesów międzynarodowych,
m. in. trzy tytuły mistrzów
świata, trzy wicemistrzów, w

r.),
re­
do

ma

na

iiiińiiSiHiininnffiHttTRmninfrtiHHmiirBinHnnMnnHii

fepoftww porażki

gładko

(17:15,
to nie-

w

Hu* w ludzi
W NAJBLIŻSZĄ niedzielę i poniedziałek szezyp.iorniśei kra­

kowskiego Hutnika rozegrają przedostatnią kolejkę spotkań —

w Łodzi, gdzie ich przeciwnikiem będzie zespół miejscowej
Anilaiiy.

W I rundzie krakowianie pokonali u siebie łodzian 26:18, ą
W rewanżu zremisowali 27:27. Obecnie stają przed trudnym za­
daniem. Ąnilana w ostatnich meczach sprawiła -niespodziankę
remisując we Wrocławiu ze Śląskiem. W tej chwili Śląsk ma

więc tylko 3 punkty przewagi nad Hutnikiem i jeśli po zbliża­
jącej się kolejce spotkań ta różnica utrzyma się to krakowianie

staną, przed sz.ansą wywalczenia mistrzostwa Polski. Ostatnie
mecze grają hutnicy u siebie właśnie ze Śląskiem i w wy.pad-
ku wygranych mogą zdystansować wrocławian.

Przy pełnej mobilizacji stać z pewnością krakowian na suk­
cesy w meczach z Amlaną. Miejmy nadzieję, iż na przedostat­
niej prostej nie powinie im się noga.

W pozostałych meczach grają: w sobotę i niedzielę — Stal Mie­
lec — Pogoń Zabrze, Gwardia Opole — Wisła Finek, Wybrzeże
Gdańsk — Grunwald Poznań oraz w niedzielę i poniedziałek
Śląsk — Spójnia. (Wi-Gr)

LEGIA — GWARDIA WRO­
CŁAW 0:3 (14:16, 11:15, 13:15).
Gładka przegrana legionistów
była jeszcze większą niespo­
dzianką niż porażka hutników.
Wrocławianie żywiołowo dopin­
gowani przez publiczność kra­
kowską rozegrali dobry mecz

będąc zdecydowanie lepszym ze­
społem. Najlepiej w drużynie
zwycięskiej wypadli Łasko oraz

Kłos, w Legii zawiedli kadrowi-
cze — Wojtowicz i Stefański.

(Wi-Gr)

okaza-

przez
minut,

w nim

później

Tabela finału A:
1. HUTNIK 33 23 82—48
2. AZS 32 22 74—52
3. Legia 32 21 73—50
4. Płomień 32 18 70—57
5. Gwardia 33 18 70—59

W TRZECIM dniu IV turnie­
ju finału A siatkarzy rozgry­
wanego w hali przy Suchych
Stawach doszło do dwóch du­
żych niespodzianek. Najpierw
gospodarze — Hutnik — prze­
grali z AZS-em Olsztyn 1:3, a

następnie Legia uległa
Gwardii Wrocław 0:3.

HUTNIK — AZS 1:3
12:15, 15:17, 7:15). Było
zwykle zacięte spotkanie,
którym jednak lepszą stroną
byli olsztyńscy akademicy na

czele z Lubiejewskim, Barano­
wiczem, Iwaniakiem i Pabiań-

czykiem. Pierwszy i jak
ło się jedyny wygrany
hutników set trwał 3'5.
Krakowianie prowadzili
pewnie najpierw 10:2, a

13:7. AZS jednak zdołał wyrów­
nać i przy stanie 14:15 miał już
3 piłki setowe. Końcówka na­
leżała jednak do hutników. W
II secie ton walce nadawali ol-

sztynianie. Najbardziej wyrów­
naną była trzecia partia. Kiedy
przy stanie 12:8 dla Hutnika na

boisko weszli ponownie po
krótkim odpoczynku Barano­
wicz i Lubiejewski w grze aka­
demików nastąpiła radykalna
poprawa. Hutnik miał co praw­
da piłkę setową (przy 14:13)
lecz ostatnie słowo należało do

siatkarzy olsztyńskich. Zdener­
wowani takim obrotem sprawy

j hutnicy w IV secie popełniali
masowo proste błędy i w efęk-

I cie przegrali mecz.
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świata

wyniki: Fin-

4:6, NRD —

W II rundzie

Telegraficznie
PRAGA, w trzecim dniu ho­

kejowych mistrzostw

grupy A paciiy
landia — CSRS
Kanada 2:6.

LAS VEGAS.

tenisowego turnieju W. Fibak

przegrał z Amerykaninem R.
Tannerem 1:6, 6:4, 4:6. Niespo­
dzianką 11 rundy była porażka
J. Connorsa . z mało znanym

Amerykaninem H. Pfisterem

6:7, 6:3, 4 :6.

PRUDNIK. Podczas zawodów

łuczniczych Jadwiga Wilejto Li­
stanowiła w strzelaniu na 30
m rekord Polski wynikiem 345

pkt.

międzynarodowych zawodach
odnieśli 18 -zwycięstw.

© LOTNICTWO SAMOLO­
TOWE — mimo pięknych suk­
cesów: srebrnego medalu
mistrzostw świata samolotów
lekkich w Austrii w 1977 r. oraz

zwycięstw w Rajdzie Przyjaźni
o Memoriał Żwirki i Wigury w

1974 r. i srebrnego medalu na

mistrzostwach krajów socjali­
stycznych w akrobacji (1977
sport ten jest w wyraźnym
gresię. Brakuje samolotów

rajdów, do akrobacji, nie
części zamiennych, środków
szkolenie, co powoduje gwałtow­
ne zmniejszenie się ilości zawo­
dów samolotowych w Polsce i
kurczenie się szeregów pilotów.

© SZYBOWNICTWO - nasza

tradycyjnie silna lotnicza spec­
jalność. Polscy piloci i pilotki
mają na swym koncie wspania­
łe osiągnięcia, najwyższe wy­
różnienia światowe (medale
Lilieńthala), są mistrzami i re­
kordzistami świata. Mimo jed­
nak pewnej poprawy w zaopa­
trzeniu w sprzęt, nadal brakuje
szybowców tak do szkolenia

podstawowego jak 1 wyczyno­
wego

@ SPADOCHRONIARSTWO —

tu także mamy do odnotowania
w ostatnich latach sporo sukce­
sów. W 1974 r. S. Sidor zdobył
tytuł mistrza świata, a zespół
kobiecy wicemistrzostwo w sko­
kach grupowych. W dwa lata
później wicemistrzostwo wy­
walczyli spadochroniarze w

konkurencji skoków grupo­
wych. Ta dyscyplina, ma naj­
mniejsze kłopoty ze sprzętem.
Ostatnio wprowadzono nową
formę szkolenia młodzieży —

obozy letnie urządzane przez
Aerokluby za pieniądze Mini­
sterstwa Oświaty i Wychowa­
nia.

Tak wyglądają, w skrócie,
cztery główne kierunki działa­
nia APRL. Sekcje balonowa i
lotniar.ska są na razie mało zna­
czące. pierwsza z uwagi na zni­
komą ilość balonów, druga z

powodu nieuregulowania jesz­
cze przepisów bezpieczeństwa
lotów.

Jak więc widać front działań

szeroki, wymagający wielkich
nakładów sil i środków, a tu

Aeroklub — organizacja społecz­
na — nie ma skąd czerpać fun­
duszy. Dla przykładu, w ostat­
nich latach środki będące w dys­
pozycji APRL i przekazywane
w dół, do 42 aeroklubów re­
gionalnych, pozwalają zaledwie
na. opłacenie personelu i drobną
konserwację sprzętu. O benzy­
ną natomiast, bez której trudno

przecież latać, muszą się one

starać sanie. Zamiast więc kon­
centrować wysiłki na zagadnie­
niach szkolenia, propagandy
lotnictwa, zarządy aeroklubów

szukają dróg by zdobyć jakieś
pieniądze, na paliwo. Sprzedają

IFWWWW WWW WWWWW

•zdobycia rozgłosu przez człowieka, który nazywa sie-
- bie Mścicielem. Ghytry to pseudonim. Ma swój ciężar

gatunkowy. Ten, kto go nosi, ma prawo do wielkich

nagłówków na pięciu kolumnach, Dzięki niemu posiał
grozę w mieście. Dopóki nie znajdą czegoś innego, uwa­
żam, że taki jest motyw: stworzyć paniką w Paradisę
City,

— To śmieszne! — rzucił sucho Hedley. — Dlaczego
jakiś wariat chciałby stworzyć paniką?

— A jednak właśnie to robi — odparł spokojnie Ter­
rell. — Nie twierdzą, że odkryłem prawdą, lecz w bra­
ku innych elementów, wobec zaistniałej sytuacji, taki
może być motyw.

Hedley rozmyślał przez chwilę, potem odsunął fotel.
— Jestem zmęczony. Mam już dość na dzisiejszy wie­

czór. Żałuję, że się zdenerwowałem. Frank... Dobrze...
Staram się pana zrozumieć. Nie mam potrzeby mówić,
co się jutro będzie działo!

Terrell mlczał przez cały czas. Hedley przerwał na

chwilą, myślał o jutrzejszej prasie, o telefonie, który
będzie dzwonił bez przerwy, o Pete Hamiltonie, który
doleje oliwy do ognia biuletynem informacyjnym o go­
dzinie dziesiątej.

— Pan naprawdę wićrzy, że ten szaleniec zechce

sterroryzować miasto?
— Tak to wygląda.
— A co my? Co będziemy robić?
— Teraz zależy to od pana. — Terrell przechylił się
wyrzucił zawartość fajki do popielniczki. — Zanim

wrócę do pracy, chciałbym wiedzieć, czy pan wciąż
jeszcze jest po mojej stronie?

— Po pańskiej stronie? Hedley patrzył uważnie na

swego rozmówcą. — Oczywiście, że tak.
— Naprawdę? — spytał Terrell, a twarz jego wyglą­

dała jak wykuta z granitu. — Przed chwilą mówił pan,
że należy mnie odwołać. Chce pan zmienić szefa po­
licji?

trawę (!) z lotnisk rolnikom, wożą
przodowników pracy (za sowitą
opłatą ze strony zakładów,
traktujących to jako swoistą do­
tację na lotnictwo), wydeptują
korytarze w rozmaitych instytu­
cjach, by wyżebrać trochę gro-
sza. Na dodatek, stawki płacowe
w aeroklubach, są najniższe w

całym lotnictwie. Stąd też in­
struktorzy, wyszkoleni przez
APRL, uciekają do LOT-u, lot­
nictwa sanitarnego, gospodar­
czego. W ciągu ostatnich trzech
lat odeszło z aeroklubów pr».
wie 100 procent kadry szkole­
niowej!

Katastrofalnie wygląda też

sprawa remontów sprzętu. Jeśli

szybowce jeszcze od czasu do
czasu uda się połatać, to z sa­
molotami istna tragedia. Teraz

np. blisko połowa „Wilg” będą­
cych w dyspozycji aeroklubów
stoi w hangarach, bo nie ma

części zamiennych.
Problemów aeroklubowych

nagromadziło się więc sporo,
coraz trudniej działać tej orga­
nizacji, a przecież jest ona ba­
zą dla wszystkich służb lotni­
czych.

XI Zjazd, który dzisiaj ob­
raduje w Warszawie, poruszy z

pewnością wszystkie te proble­
my. Lecz sam Aeroklub kłopo­
tów nie pokona, nie rozwiąże. A

jeśli nie znajdzie sojuszników,
pomocy, to niebawem znikną
zapewne aerokluby regionalne,
boniebędziewnichzacoina
czym szkolić, z kolei zaś z cza­
sem może zabraknąć pilotów we

wszystkich
' lotnictwa’

zapominać

innych dziedzinach

cywilnego. I o ty: i
nie wolno!
JERZY LANGIER
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Dokąd pójdziemy?

Widok obojętnej twarzy szefa policji sprawił, że się
opanował.

— Nie może pan mówić do mnie w ten sposób!
— Słusznie — odparł uprzejmie Terrell. — A teraz

moja kolej, musi mnie pan wysłuchać.
Przez chwilę zapalał fajkę.

Od piętnastu lat stoję na czele tutejszej policji.
Pracuję uczciwie, pan wie o . tym równie dobrze, jak
ja. Fakt, ze mamy na karku szaleńca przebywającego
na wolności, który zamordował dwie osoby, nie' jest
jeszcze powodem do paniki. A pan właśnie to robi.
Powinien pan wiedzieć, ze od czasu do czasu w jakimś
mieście grasuje jakiś furiat. To nie jest wypadek bez

precedensu.
Hedley końcami palców ściskał czoło.
— Tylko, że to się zdarzyło właśnie w Paradisę City!
— Zgoda, ale co Paradisę City ma szczególnego? Po­

wiem panu. Jest to miejsce, które wybrała sobie gro­
madka ludzi najbardziej aroganckich, najbardziej wul­
garnych, najobrzydliwszych z całego kraju. I oto zja­
wia się morderca. Lis wśród kur znoszących z.łote jaj­
ka. Gdyby owe dwa morderstwa zdarzyły się w jakimś
innym mieście, nawet nie zadałby pan sobie tyle tru­
du, żeby przeczytać gazety.

— To mój obowiązek bronić mieszkańców, którym
służę — odparł Hedley z trudem opanowując drżenie

głosu. — Gwiżożę na to, co jest gdzie indziej. Liczy się
tylko to, co się dzieje u nas.

— No więc? Co się dzieje? Wariat zamordował dwie

osoby. Uleganie panice nie

go-’
— Gada pan i gada, ale

burmistrz z wściekłością.
— Staram się go znaleźć.

I0W
... , , , iłssi.a.fatińłte

ysiłki-pana i pańskich ludzi nie przyniosły' dotąd

ułatwi nam odnalezienia

co pan robi? — krzyknął

Na to potrzeba czasu, ale
w końcu położę na nim rękę. Na razie- mam wrażenie,
sądząc'po pana zachowaniu, że pan i prasą stwarzacie
klimat, o który chodzi mordercy.

Hedley poruszył się gwałtownie w fotelu.
— Co mi pan insynuuj®’. Trzeba uważać, eo się tnó-

żadnych rezultatów. Dwa morderstwa! f co pan od­
krył? Nic! Według pana stwarzam atmosferę, której
pragnie ten szaleniec? Chciałbym wiedzieć, co pan
przez to rozumie?

Terrell niewzruszony skrzyżował swe masywne nogi.
-- Większą część, życia spędziłem w Paradisę City.

Otóż po raz pierwszy poczułem woń strachu. Czułem

zapach pieniędzy, seksu, korupcji, skandali i występ­
ków. Ale woni strachu — nigdy. Teraz ją wdycham.

Hedley uczynił gest zniecierpliwienia.
— Gw.iżdżę na to! Oskarża mnie pan, że stwarzam

klimat,.którego pragnie morderca... Lepiej by pan zro­
bił, żeby zechciał się wytłumaczyć!

— Czy zastanawiał się pan, co jest motywem tych
dwu zbrodni? Dlaczego mordercy tak bardzo chodzi o

rozgłos? Kiedy mam do czynienia z przestępstwem, za­
stanawiam się, jaki jest jego motyw. Nie jest łatwo

wyjaśnić zbrodnią bez motywu. A więc stawiałem so­
bie pytanie, jaki jest ukryty sens tych, dwu zbrodni?

Hedley zagłębił się w fotelu.
— Dlaczego pan tak na mnie patrzy! To pana robo­

ta, mój Boże!
— Słusznie. To moja robota. — Nie ma zbrodni bez

motywu. Kiedy ma się do czynienia z wariatem, mo­
tyw nie jest jasny, ale istnieje. Wystarczy zadać so­
bie trud, żeby go odszukać. McCuen to produkt typo­
wy dla tego miasta. Liza Mendoza była skrzypaczką.
Nie ma nic wspólnego między .tym dwojgiem z wy­
jątkiem jednej rzeczy —- ich śmierć jest środkiem do
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SOBOTA — 29 kwietnia
PIŁKA NO2NA

Godz. 15.50 Boisko Hutnika:'
Hutnik — RcsoYia

(ii liga) . .

SIATKÓWKA
Godz. 17.50 Hala Hutnika:

AZS Olsztyn — Legia
Płomień — Gwardia

'(Finał A siatkarzy)
SPORTY WODNE

Godz. la.30 Ośrodek LOK

Sandomierska 6
Otwarcie sezonu nawigacyjnego

C4IMNASTYKA
G-ódz. 16.00 Saia GTS Wisła:

Wisła—Ordea (Rumunia)
(Zawody gimnasfyćzek)

NIEDZIELA
— 30 kwietnia

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11.00 Boisko Korony:

Garbarnia — Cracovia
Godz. 16.00 Boisk-o Wawelu:

Wawel — Tarnoria

(Liga między wojewódzka)
SIATKÓWKA

Godz. 11.00 Hala Hutnika:
AZS Olsztyn — Płomień

Hutnik—Legia
(Finał A siatkarzy)

FILKA RĘCZNA
Godz. 11.00 Hala Wawelu:

Cracoria — AZS Katowice

(I liga kobiet)
GIMNASTYKA

Godz. 16 Sala GTS Wisła;
Wisła — Ordea (Rumunia)

PONIEDZIAŁEK
— 1 maja

Z OKAZJI Święta Pracy odbę­
dzie się wiele imprez sportowych;
turniejów, festynów, iitp. na "tere­
nie całego: Krakowa jak i miej­
skiego województwa. Na terenie

gmin już-dnia poprzedniego tj.
30 IV odbędą się okolicznościowe

biegi przełajowe — m. in. w Goł­
czy, Iwanowicach, Liszkach, Ko­
niuszy,’ Myślenicach, Proszowi­
cach, Raciechowicach, Radziemi­
cach, Słomnikach i Wiśniowej. Za­
inaugurowane także zostaną Spor­
towe Igrzyska Skawińskie na sta­
dionie Skawinki. 1 maja o godz.
15 na stadionie Korony odbędzie
się Wojewódzka Inauguracja Let­
nich Igrzysk Młodzieży Pracującej.
A" oto inne ciekawsze imprezy:

ZAPASY ‘

Godz. 16.00 Sala przy ul. Bobcli 51

Turniej międzynarodowy.
TENIS

Godz. 12.W Korty Górnika Wieliez.ł

Turniej młodzików
PIŁKA NOŻNA

Godz. 10.00 Dobezycel
Turniej o puchar naczelnika

gminy
Godz. 12.00 Boisko Górnika

w Wieliczeeł
Górnik — Czaraochowice

Kopalnia — Koło Przewodników
(Mecze oldboyów)

BRYDŻ
Godz. 16.00 Sala przy ul. Boboll $

Turniej brydża sportowego

Bilard
CODZIENNIE w lokalu W

Rynku Głównym 10 (I piętro)
odbywają się mistrzostwa Pol­
ski w bilardzie.

(Ciąg dalszy nastąpi) (24) Numer indeksu: 35669


